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Fot. 11. Inskrypcje nagrobne stopniowo przestają pełnić swą funkcję, gdy niszczeją  

ich nośniki: tabliczki nagrobne rdzewieją, spełza z nich farba, w końcu odpadają z krzyży.  
Ale o pamięci o zmarłych nadal świadczą kwiaty na grobach (sztuczne i naturalne)  

Innym przejawem wagi przypisywanej memoratywnej funkcji kwiatów jest po-
wszechne zasłanianie przez nie tablic i tabliczek inskrypcyjnych. Na przykład sfoto-
grafowanie inskrypcji nagrobnych niemal zawsze wymaga odstawienia na bok wa-
zonów lub innych pojemników z kwiatami, gdyż zasłaniają one napisy w stopniu 
uniemożliwiającym ich pełne odczytanie (fot. 12). Wydaje się zatem, że funkcja me-
moratywna inskrypcji nagrobnych ma wymiar bardziej symboliczny niż praktyczny, 
a uwarunkowana jest bardziej istniejącą konwencją niż praktyczną potrzebą identyfi-
kacji grobu. Poszczególne inskrypcje poprzez sam fakt swego istnienia stanowią 
świadectwo i gwarancję przynależności do zmarłego przestrzeni ponad jego grobem, 
zaś zbiór tych inskrypcji to dowód przynależności przestrzeni cmentarza do użytku-
jącej go wspólnoty memoratywnej [E. Rogowska-Cybulska, 2011]. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

  
Fot. 12. Kwiaty umieszczane na grobach w utrwalaniu pamięci o zmarłych  
często konkurują z inskrypcjami, zasłaniając je całkowicie lub częściowo 
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Struktura inskrypcji nagrobnych łojewskiego cmentarza i jej funkcja memoratywna 
Za Janem Trzynadlowskim wyróżnia się na ogół trzy typy nagrobków-epitafiów, uwa-

żając, że „napis nagrobny niejako zbiera wszystkie cechy inskrypcji, od czystego nazewnic-
twa (epitafium onomastyczne), poprzez protokolarność (epitafium identyfikacyjne), po 
metaforyczno-peryfrastyczne (epitafium poetyckie)” [J. Trzynadlowski, 1977: 67–68]. Ze 
względu na strukturę wewnętrzną inskrypcje dzieli się też na inskrypcje o strukturze prostej, 
tzw. onomastyczne, będące odpowiedzią kto i kiedy umarł; inskrypcje dwuczłonowe, tzw. 
onomastyczno-tekstowe, które dają odpowiedź na pytanie kto, kiedy i co komunikuje; 
inskrypcje trójczłonowe, zawierające część onomastyczną, tekstową oraz część, w której 
prezentuje się nadawca [K. Długosz, 1991: 21–35]. Na potrzeby opisu funkcji memora-
tywnej inskrypcji łojewskiego cmentarza wydzielę jednak ich bardziej podstawowe kom-
ponenty strukturalne. Do komponentów obligatoryjnych inskrypcji nagrobnych zaliczam 
formułę wstępną, podstawowe dane onomastyczne, informacje o czasie życia i śmierci oraz 
wezwanie modlitewne. Komponentami fakultatywnymi są natomiast dodatkowe dane 
onomastyczne, dodatkowe informacje biograficzne, informacje o grobie rodzinnym, infor-
macje o okolicznościach śmierci, informacja o fundatorze nagrobka oraz epitafia poetyckie. 

 
Formuła wstępna 

W funkcji formuły wstępnej na inskrypcjach nagrobnych łojewskiego cmentarza wy-
stępuje wyłącznie Ś.P., skrót wyrażenia świętej pamięci, mającego źródło w Biblii [E. Bre-
za, 1998: 64–67] i wyróżniającego groby chrześcijan. Wyrażenie to, umieszczane w ini-
cjalnej części tablicy inskrypcyjnej, w wypadku, gdy tablica taka obejmuje zbiór dwu lub 
więcej inskrypcji, odnosi się do wszystkich wymienionych na niej zmarłych. Jedynie  
w sytuacji, gdy inskrypcję zbiorową poprzedza wyrażenie GRÓB RODZINNY, wyrażenie 
Ś.P. przesuwa się na ogół na drugie miejsce, choć możliwy jest też szyk Ś.P. GRÓB 
RODZINNY JURSKICH. 

Memoratywna funkcja tego wyrażenia wynika wprost z jego treści. Zdaniem księdza 
Wiesława Przyczyny „dawniej oznaczało ono ‘pamięć Boga’. Jeśli o zmarłym człowieku 
mówiono świętej pamięci, to w ten sposób wyrażano wiarę w to, że człowiek ten nie umarł, 
ale żyje w Bogu, w Jego pamięci. Dziś zaś świętej pamięci tej konotacji już nie ma i ozna-
cza pamięć ludzką, naszą pamięć o tych, którzy odeszli” [Polskie języki, 2010: w druku]. 

 
Podstawowe dane onomastyczne 

Podawane w inskrypcji nagrobnej po formule Ś.P. imię i nazwisko zmarłego stanowią 
najważniejszy nośnik funkcji memoratywnej tekstu inskrypcyjnego, służą bowiem identy-
fikacji i indywidualizacji zmarłego. Już sam fakt wskazania na zmarłego poprzez nazwanie 
go w sposób ogólnie przyjęty we współczesnej kulturze polskiej „określa istotę niepowta-
rzalnej odrębności ludzkiego losu” [J. Kolbuszewski, 1996: 32]. 

W inskrypcjach łojewskiego cmentarza nazwiska zawsze, a imiona prawie zawsze po-
dawane są w postaci urzędowej, jedynie na nagrobkach dziecięcych stosuje się również 
zdrobnienia (Adaś, Alusia, Krysia, Stasia, Tereska, Wiesio, choć częściej Adam, Anna, 
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Danuta, Edward, Franciszek, Halina, Jacek, Jan, Mariusz, Stanisław itp.). Niemal bezwy-
jątkowo ujawniane jest tylko jedno imię (tylko raz podano też drugie imię: Eleonora-
Leokadia Karwowska). Nazwisko, gdy odnosi się do osoby zmarłego, zawsze podawane 
jest po imieniu. W zespołach inskrypcji rodzinnych albo – najczęściej – imię każdego 
zmarłego opatrywane jest osobno nazwiskiem, albo – rzadziej – nazwisko rodziny poprze-
dza listę imion (gdy ma strukturę przymiotnikową, występuje w formie liczby mnogiej, np. 
Borawscy, Dąbrowscy, Grabowscy, Karwowscy, Mikuccy, gdy ma strukturę rzeczowni-
kową – w formie liczby pojedynczej, np. Konopka), albo – najrzadziej – listę imion otwiera 
formuła typu GRÓB RODZINNY JURSKICH, GRÓB RODZINY RAMOTOW-
SKICH, GRÓB PRZECHODZKICH: 

 
Ś.P. 

Marceli  
Karwowski 

żył lat 57 zm. 02.061967 r. 
Stanisława  
Karwowska 

żyła lat 85 zm. 05.10.2008 r. 
Pokój Ich Duszom 

Ś.†P. 
RUTKOWSCY 

Bolesława 
żyła lat 80 

zm. 12.VII.1979 r. 
Stanisław 
żył lat 65 

zm. 08.IX.1958 r. 
Pokój Ich Duszom 

 
Ś. P. 

GRÓB RODZINNY 
JURSKICH 
JADWIGA 

ŻYŁA LAT 80 ZM. 14IV1988 
TOMASZ 

ŻYŁ LAT 75 ZM. 3IV1977 
ALEKSANDER 

ŻYŁ LAT 30 ZM. 1XII1958 
HENRYK 

ŻYŁ LAT 60 ZM. 9IV1991 
AVE MARIA 

 
Informacje o czasie życia i śmierci 

Dane dotyczące czasu życia i śmierci stanowią na łojewskim cmentarzu na ogół 
jedyny składnik poświęconej zmarłemu informacji biograficznej. Ich funkcja memo-
ratywna obejmuje nie tylko postać zmarłego, gdyż, odnotowane na grobach, stają się 
metatekstem historii cmentarza i użytkującej go społeczności [J. Kolbuszewski, 
1996: 37]. O obligatoryjności składnika temporalnego świadczy fakt, że wśród 594 
inskrypcji łojewskiego cmentarza tylko w 12 nie wystąpiły żadne dane tego typu 
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(prawdopodobnie w momencie zamawiania inskrypcji nie były już one znane krew-
nym zmarłego). Do przekazywania tych informacji służą na cmentarzu w Łojach 
trzy główne schematy. Największą frekwencję ma formuła o postaci: żył(ł) lat/mie-
sięcy/tygodni/dni X, zm. dnia-miesiąca-roku – wśród 582 informacji o latach życia 
formuł realizujących ten schemat jest 488, czyli aż 84%. Wzorzec alternatywny,  
o postaci ur. dnia-miesiąca-roku, zm. dnia-miesiąca-roku, realizuje 60 inskrypcji, czyli 
ok. 10%; znaczną część tego zbioru stanowią inskrypcje poświęcone dzieciom. Trzeci 
schemat, najrzadszy, bo stosowany tylko wobec zmarłych niemowląt (w badanym 
zbiorze wystąpił 6 razy), przybiera postać ur. dnia-miesiąca-roku, żył(a) dni13. 

Cechą charakterystyczną łojewskich inskrypcji jest zatem wyraźna frekwencyjna 
dominacja formuły eksponującej liczbę przeżytych lat i datę śmierci, którą w odróż-
nieniu od mającej biurokratyczne korzenie formuły wyróżniającej daty urodzin  
i śmierci należy uznać za typową dla kultury mówionej. W porównaniu ze stereoty-
powością informacji o latach życia zmarłych dorosłych uderza też na cmentarzu  
w Łojach duża rozmaitość sposobów informowania o krótkości życia zmarłych dzie-
ci, co stanowi rezultat poszukiwań sposobu zwrócenia uwagi czytelnika na fakt za-
kłócenia naturalnego porządku życia. 

 
Wezwania modlitewne 

Obligatoryjnym elementem inskrypcji nagrobnej, zbioru inskrypcji umieszczo-
nych na jednej tablicy nagrobnej bądź zbioru inskrypcji na dwu lub więcej tablicach 
przypisanych do jednego nagrobka są również wezwania modlitewne. Na łojewskim 
cmentarzu występuje ich kilkanaście (przy ok. 450 użyciach), ale zdecydowaną 
przewagę frekwencyjną nad pozostałymi mają wezwania Pokój Jego Duszy (137 
razy), Pokój Jej Duszy (141 razy) i Pokój Ich Duszom (50 razy), o łącznej frekwencji 
328, co stanowi 73% wystąpień wszystkich formuł modlitewnych. Kolejne pod 
względem liczby użyć na tablicach inskrypcyjnych miejsca zajmują: Jezu, ufam 
Tobie (35) z wariantem Jezu ufamy Tobie (1), Pokój Ci, droga dziecino (23) z wa-
riantem Pokój Ci dziecino (1), Bądź wola Twoja (20), Spoczywaj w pokoju (11)  
z wariantem Niech spoczywają w pokoju (1), Ave Maria // Ave Marya (10), Bóg tak 
chciał (7), Prosi o Zdrowaś Maria (4), Boże, nie bądź im sędzią, ale ojcem i zbawi-
cielem (3), Boże, zbaw Jej duszę (1) i Boże, zbaw Jego duszę (1), Boże obdarz króle-
stwem (1), I.P.R. (1), Pan moim światłem i zbawieniem (1) oraz Pokój dla aniołka 
(1). Nieco odrębny charakter mają formuły Powiększyła grono aniołków (7), Po-

__________ 
 
13 Ponadto na łojewskim cmentarzu występują wariantywne lub niepełne realizacje dwu pierwszych 

schematów; dla pierwszego wzorca są to: zm. dnia-miesiąca-roku, przeżywszy lat X (1); żyła miesięcy X, 
zm. miesiąca-roku (1) oraz żył lat X, zm. w roku Y (13), dla drugiego wzorca: ur. miesiąca-roku, zm. 
dnia-miesiąca-roku (1) oraz ur. roku X – zm. roku Y (18). Poza tym w kilku wypadkach inskrypcja za-
wiera informację tylko o liczbie przeżytych lat (5), miesięcy (2) lub dni (1) albo tylko o dacie śmierci 
(7), o postaci zm. roku (3) lub zm. dnia-miesiąca-roku (4). 



EWA ROGOWSKA-CYBULSKA 

 

108
____________________________________________________________________________________________________________ 

większył grono aniołków (7), Powiększyli grono aniołków (2) i Powiększyło się grono 
aniołków (2), umieszczane na grobach dzieci.  

Udział tych wyrażeń w utrwalaniu pamięci o zmarłych, podobnie jak ich inne 
funkcje (konsolacyjna, terapeutyczna), wynika z kreowanych w nich relacji nadaw-
czo-odbiorczych. 

Funkcja memoratywna wyrażenia Pokój Jego duszy itp. oraz innych zwrotów 
ujmujących osobę zmarłego trzecioosobowo (Niech spoczywają w pokoju; Boże, 
zbaw Jego duszę; Boże, nie bądź im sędzią, ale ojcem i zbawicielem; Pokój dla anioł-
ka) lub drugoosobowo (Pokój Ci, droga dziecino; Spoczywaj w pokoju) odwołuje się 
do kategorii pamięci w modlitwie, stanowiącej w religii katolickiej najwyższą formę 
pamięci o zmarłym. Wyrażenia te są utrwalonym w piśmie wyrazem pamięci modli-
tewnej autora inskrypcji i zarazem sposobem na to, by zmarły trwał również w mo-
dlitewnej pamięci czytelnika inskrypcji. 

Stylizacja trzecioosobowej formuły Prosi o zdrowaś Maria na słowa „pośredni-
ka, który przekazuje ostatnią wolę zmarłego” [J. Lizak, 2010: 174] czyni tę formułę 
apelem o pamięć modlitewną dla zmarłego ze strony czytelnika inskrypcji. 

Natomiast wprowadzenie do tekstu nadawcy pozornego, którym jest osoba 
zmarła (co nawiązuje do przemówień w imieniu zmarłego przy wyprowadzeniu 
zwłok na dawnych wiejskich pogrzebach), jak w formułach Jezu, ufam Tobie i Pan 
moim światłem i zbawieniem oraz Dzięki składam Panu, że uznał mnie godnym za-
ufania na grobie ks. Józefa Stankiewicza, służąc przede wszystkim złożeniu wyzna-
nia wiary, pozwala też utrwalić pamięć o zmarłym jako o pobożnym chrześcijaninie. 
Również w tekstach komentujących trzecioosobowo lub bezosobowo sens śmierci 
zmarłych dzieci (Powiększyło się grono aniołków // Powiększył(a) grono aniołków, 
Bóg tak chciał) lub dorosłych (Bądź wola Twoja) na plan pierwszy wysuwa się ich 
funkcja religijna i terapeutyczna wobec żyjących krewnych (jako manifest ich zawie-
rzenia Bogu i przekonania, że zmarłe dziecko stało się członkiem „anielskiej wspól-
noty zbawionych” [J. Kolbuszewski, 1996: 34]), ale niejako wtórnie stają się też 
nośnikiem pamięci o przynależności zmarłych do wspólnoty wierzących. 

Fakultatywne komponenty inskrypcji nagrobnych występują na cmentarzu  
w Łojach bardzo rzadko i prawie nigdy nie są kumulowane w jednej inskrypcji, 
zwraca jednak uwagę, że większość z nich pełni właśnie funkcję memoratywną, 
przede wszystkim poprzez pewne wzbogacenie podstawowych informacji o zmar-
łym zawartych w części onomastycznej i temporalnej. 

 
Dodatkowe dane onomastyczne  

Dodatkowe dane pojawiają się tu tylko w 3 spośród 594 inskrypcji, które udało mi 
się odczytać. W dwu wypadkach jest to nazwisko panieńskie zmarłej (Teofila  
z Wysockich Modzelewska; Konopka Zofia z d. Kurkowska), w jednym – imiona rodzi-
ców zmarłego (Franciszek Karwowski / syna Jana i Julianny). Ten drugi sposób iden-
tyfikacji został przeniesiony do inskrypcji nagrobnej z komunikacji urzędowej, w któ-
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rej stosuje się go w sytuacji, gdy w danej społeczności – jak wśród drobnej szlachty, 
dominującej w parafii łojewskiej – powtarzają się te same nazwiska i imiona. 

 
Dodatkowe informacje biograficzne  

Tego typu informacje wystąpiły w Łojach tylko w inskrypcji poświęconej pa-
mięci księdza Józefa Stankiewicza; są to informacje o jego godności kościelnej 
(ksiądz kanonik) i zasługach dla parafii (założyciel i proboszcz parafii Łoje). 

 
Informacja o grobie rodzinnym  

Mają one w Łojach dwie wersje: w wersji z nazwiskiem (np. GRÓB RODZINY 
STRZECHOCKICH, GRÓB RODZINY KONOPKÓW, GRÓB RODZINY JE-
ZIEWSKICH, GRÓB RODZINNY JURSKICH lub tylko GRÓB PRZECHODZ-
KICH) poprzedza listę imion zmarłych członków rodziny, natomiast w wersji bez 
nazwiska, tzn. jako GRÓB RODZINNY, zajmuje osobną tablicę, a nazwisko ro-
dzinne powtarzane jest przy imionach wszystkich zmarłych członków rodziny (np. 
Stanisława Łomotowska, Józef Łomotowski). Napisy tego typu umieszczane są tylko 
na nielicznych grobach, którym na podstawie treści inskrypcji można przypisać taki 
charakter, sam jednak fakt ich pojawiania się jest dowodem nowego w społeczności 
wiejskiej stosunku do pamięci o zmarłych krewnych. Nieodczuwana wcześniej po-
trzeba manifestacji przez potomków przynależności zmarłych przodków do rodziny 
świadczy o wzroście również na wsi łomżyńskiej roli tożsamości rodzinnej opartej 
na poczuciu międzypokoleniowych związków i dumie z zakorzenienia. 

 
Informacja o okolicznościach śmierci  

Informacja o okolicznościach śmierci zwiększa ekspresję informacji biograficz-
nej, pełni więc w pewnym sensie funkcję mnemotechniczną. Na cmentarzu łojew-
skim przybiera ona dwojaką postać. W kilku inskrypcjach została wyrażona wprost 
poprzez obudowanie czasownika wprowadzającego datę śmierci okolicznikiem in-
formującym o jej tragicznej przyczynie: zmarł śmiercią tragiczną (o 4-letnim Wie-
sławie Ramotowskim), zmarł tragicznie (o 19-letnim Edwardzie Dąbrowskim),  
zg. śm. tragiczną (o 8-letnim Janie Mieczkowskim), zginął śmiercią tragiczną  
(o 23-letnim Mirosławowi Konopce). Na grobie symbolicznym Jana Chmielewskie-
go o przyczynie śmierci informuje natomiast okolicznik miejsca: zmarł na Syberii, 
odwołujący się do wspólnej wiedzy historycznej i wspólnego systemu aksjologicz-
nego nadawcy i odbiorców. 

 
Informacja o fundatorze nagrobka 

Informacja o fundatorze nagrobka a zarazem nadawcy komunikatu inskrypcyj-
nego, w kontekście funkcji memoratywnej tego komunikatu może być interpretowa-
na po pierwsze jako ujawnienie, kto o zmarłym pamięta i chce, by inni go nie zapo-
mnieli, po drugie jako chęć zapewnienia sobie pamięci innych przez fundatora. In-
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formacja ta przekazywana w postaci zawiadomienia mianownikowego typu pamiąt-
ka od X-a: PAMIĄTKA OD SYNA JANA (na grobie Aleksandra Mieczkowskie-
go), PAMIĄTKA OD ŻONY (na grobie Jana Dąbrowskiego), PAMIĄTKA OD 
CÓREK (na grobie Stanisławy Karwowskiej), w formie dedykacji: KOCHANEMU 
MĘŻOWI I OJCU / ŻONA I DZIECI (na grobie Ignacego Szlejtera), KOCHA-
NEMU BRATU I WUJOWI / RODZINA (na grobie ks. Józefa Stankiewicza) lub 
jako bezpośrednie określenie fundatora: FUNDATOR – JAN I GUSTAW KAR-
WOWSCY Z USA, a także w postaci podpisu pod tekstem poetyckiego epitafium 
stylizowanego na list: RODZICE I SIOSTRA. 

 
Epitafium poetyckie  

Epitafium poetyckie występuje tylko na trzech grobach łojewskiego cmentarza 
(fot. 13), przy czym tekst dotyczący śmierci dziecka powtarza się tu dwukrotnie (raz 
jego bohaterem-adresatem jest Jasio, raz Wiesia). Jego związek z kategorią pamięci 
jest tylko pośredni, gdyż dzięki zawartej w nim ekspresji smutku z powodu przed-
wczesnej śmierci córeczki i siostry: Śpij Wiesiu ukochana / tyś przedwcześnie nam 
zabrana / Tobie dobrze z Bogiem w niebie / a nam smutno jest bez Ciebie zwiększa 
ono siłę emocjonalnego oddziaływania całej inskrypcji. Bezpośrednio do kategorii 
pamięci odwołuje się natomiast oryginalny apel o pamięć i cześć dla zmarłych rodzi-
ców: Z całego serca / czcij swego ojca, / a boleści rodzicielki / nie zapominaj! / Pa-
miętaj, że Oni / Cię zrodzili, a cóż / Im zwrócisz za to, / co Oni Tobie dali? Racjonal-
ny motyw pamięci łączy się tu z emocjonalnym motywem wdzięczności, a szacunek 
dla rodziców zyskuje sankcję religijną poprzez aluzję do czwartego z „Dziesięciu 
przykazań Bożych”. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

  
Fot. 13. Epitafia poetyckie na grobach w Łojach 
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Choć „intensywnie przebiegające procesy integracji kulturowej sprawiają, że 
cmentarze wiejskie, coraz bardziej upodabniając się do miejskich, tracą swój styl”  
[J. Kolbuszewski, 1996: 212], to pewne procesy kulturowe trwają na nich dłużej niż 
na cmentarzach miejskich, a ponadto z powodu większej jednolitości użytkującej je 
wspólnoty ujawniają się tu wyraziściej. Przykładem takiej trwałości i wyrazistości 
ekspresji znakowej wiejskich cmentarzy są treści i wartości memoratywne przeja-
wiające się w inskrypcjach łojewskiego cmentarza oraz w innych cmentarnych no-
śnikach pamięci.  

Analiza funkcji memoratywnej poszczególnych komponentów inskrypcji nagrob-
nych i pozostałych nośników pamięci o zmarłych dowodzi, że również dla wiejskiego 
cmentarza jest to na progu XXI wieku już jedna z jego funkcji podstawowych i że 
nawet maleńki wiejski cmentarz zorganizowany jest według dyrektyw kulturowych 
związanych „z istnieniem pewnej tradycji sposobu utrwalania pamięci” o zmarłych  
[J. Kolbuszewski, 1996: 33]. Okazuje się, że najważniejszymi składnikami indywidu-
alnej treści memoratywnej są imię i nazwisko zmarłego oraz informacje o czasie jego 
życia i śmierci. Ascetyzm tych informacji, wyraźnie widoczny na tle rzadko realizo-
wanych komponentów fakultatywnych indywidualnej treści memoratywnej (takich jak 
w treści inskrypcji dodatkowe dane onomastyczne, dodatkowe informacje biograficz-
ne, informacje o okolicznościach śmierci i informacje o fundatorze nagrobka, a ze 
znaków niewerbalnych fotografia nagrobna), dowodzi, że w społeczności wiejskiej 
nadal uznawana jest równość w obliczu śmierci. Należy też dodać, że – inaczej niż  
w inskrypcjach prowincjonalnych cmentarzy miejskich [por. K. Godek, 2006: 198]  
– nad ich funkcją informacyjną nie dominuje funkcja ekspresywna; wprost przeciwnie, 
jest ona wyjątkowo uboga, a o pamięci w uczuciach (o smutku i cierpieniu po ich odej-
ściu, o wdzięczności i czci) świadczą nie tyle sporadyczne epitafia nagrobne, co będące 
wyrazem troski o estetyzację grobu rośliny i nagrobne znaki plastyczne. 

Ponieważ jednak grób i cmentarz powstają również „w imię tych intencji, które 
czynią go obszarem pamięci o tym, co określało sens ludzkiego życia, co stanowiło  
o przynależności zmarłego do jakiejś, dającej się wyraźnie określić, wspólnoty” [J. 
Kolbuszewski, 1996: 33], inskrypcje nagrobne oraz inne elementy znakowego wystro-
ju grobu i cmentarza wyrażają również treść memoratywną o charakterze wspólnoto-
wym. W wypadku wiejskiego cmentarza parafialnego w Łojach treść ta ujawnia 
przede wszystkim głęboko zakorzenioną religijność [por. K. Godek, 2006: 200] 
wszystkich uczestników cmentarnej komunikacji: nadawców inskrypcji i ich bohate-
rów, żywych i tych, którzy odeszli już z tego świata. Inskrypcyjne wezwanie modli-
tewne i formuła inicjalna inskrypcji nagrobnej, a ze znaków niewerbalnych krzyże 
nagrobne, nagrobna rzeźba figuralna i nagrobne znaki plastyczne są zatem nośnikami 
pamięci o ideowej wspólnocie żywych i umarłych [J. Kolbuszewski, 1996, s. 30]. 
Indywidualnym przejawem tej wspólnotowej pamięci jest ujawniająca się w ideowym 
programie nagrobka pamięć o zmarłym w modlitwie. I ta cecha najgłębiej łączy 
współczesne cmentarze wiejskie z dawnymi cmentarzami przykościelnymi. 
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Summary 

The topic of the article are the gravestone  inscriptions  in the parish cemetery in 
Loje in the deanery of Jedwabne in the diocese of Łomża and the way they serve the 
function of the media of the memory about the dead. In the first part of the article 
there is a detailed analysis of the relations between the inscriptions and other media 
of the memory about the dead such as space structures of the cemetery, gravestones, 
crosses, sculptures, gravestone artistic signs, grave photography and the cemetery 
vegetation. In the second part, the structure of gravestone inscriptions of the cemetery 
in Loje and its commemorative function have been discussed. The memory about the 
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dead- in a different way- is recorded with all the components  of the gravestone in-
scriptions, both the obligatory ones (an initial formula,  basic onomastic data, the 
information about the time of life and death and the prayerful appeal) and the op-
tional ones (additional onomastic data, additional biographical information, the in-
formation about the family tomb, the information about the circumstances of the 
death, the information about the founder of the gravestone and the poetic epitaphs).  
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Realizacje samogłosek nosowych  
w kwestionariuszach Georga Wenkera 
z obszaru wschodnich Mazur 
 
 

Georg Wenker (1852–1911) był inicjatorem opracowania Niemieckiego atlasu 
językowego. W związku z tym ułożył 40 zdań, które należało przetłumaczyć na 
miejscową gwarę. W przypadku nieużywania gwary niemieckiej wymagane było 
napisanie tych zdań w odmianie lokalnej danego języka. Dlatego że na terenie Rze-
szy Niemieckiej występowały mniejszości narodowe i etniczne, zdarzały się zapisy 
w języku polskim, łużyckim, litewskim w ich odmianach regionalnych i gwarowych. 
W ten sposób fragmentarycznie został utrwalony także stan dialektów polskich, m.in. 
na Mazurach i Warmii – wówczas Prusach Wschodnich w okresie, kiedy rozpoczęła 
się dominacja języka niemieckiego na tym obszarze i wycofywanie z użycia polsz-
czyzny. Ankiety bowiem były wypełniane w latach osiemdziesiątych XIX wieku 
(1879/80, 1887), kiedy weszły zarządzenia o usuwaniu języka polskiego ze szkół  
i świątyń w Prusach Wschodnich. 

Na podstawie ankiet G. Wenkera jest możliwe, przynajmniej w przybliżeniu, 
wskazanie cech dialektalnych, które ówcześnie na omawianym terenie występowały. 
Oczywiście takie założenie powinno być obwarowane kilkoma zastrzeżeniami. Ma-
teriał z kwestionariuszy to specyficzny zbiór, nakierowany na wychwycenie cech 
fonetycznych, ale w języku niemieckim. Zapisy nie były sporządzane przez profe-
sjonalistów, a więc nie wszystkie wyznaczniki gwary odnotowano precyzyjnie  
i jednoznacznie. Mimo tych ograniczeń, dzięki tłumaczeniom nauczycieli, można 
przedstawić cechy charakterystyczne XIX-wiecznego systemu gwarowego. Przyję-
cie takie punktu widzenia jest możliwe dzięki skonfrontowaniu późniejszych danych, 
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pochodzących od profesjonalistów, którzy przeprowadzili badania w latach pięćdzie-
siątych i sześćdziesiątych na Mazurach i Warmii.  

Przedmiotem omówienia są wyrazy, w których występują samogłoski nosowe  
z 80 kwestionariuszy z ówczesnych powiatów: ełckiego, gołdapskiego i oleckiego1. 
Z powiatu gołdapskiego są zaledwie dwa kwestionariusze, gdyż na tym terenie od 
dawna dominował język niemiecki.  

W gwarach polskich samogłoski nosowe w wygłosie zachowują nosowość lub 
są denazalizowane. W omawianym materiale tylna samogłoska nosowa na końcu 
wyrazu jest zapisywana z nosowością lub bez niej.  

W zapisach przeważa niezaznaczanie nosowości samogłoski ą na końcu wyrazu 
(co sugeruje zdenazalizowany typ wymowy w wygłosie): furaio (furajó, furaió) ‘fu-
rają – latają, unoszą się w powietrzu (o liściach)’ – 7, 15, 38, 48, 74; kǔcharko ‘ku-
charką’ 19; lataio ‘latają’ 5, 8, 19, 28, 30, 33, 49, 60, 67, 68, 77; leco (leczo, lecʒo, 
letʒo) ‘lecą’ 46, 47, 51, 78, 70, 75, łysko (z łisko) ‘łyżką’ 49, 54; nowo ‘nową’ 2, 4, 
6, 7–12, 15, 18, 19, 24, 26, 28, 31, 33, 37, 38, 46, 47, 51, 55, 56, 57, 66, 70, 73–78; 
pokąsaio ‘pokąsają’ (pokonsaio, sakonʃo, ukąsaio, ukońƶo, zakąsaio, zakąs`aio, za-
kąsajo, zakąso, zakąszaio, zakąszo, zakąʃʒaio, zakonzo, zakązo, zakonsaio) 2, 5, 7, 8, 
15, 18, 19, 26–28, 33, 37, 38, 47, 49, 51, 68, 74, 75, 77, 78; szczotko ‘szczotką’ (oraz 
m.in. scʒotko, sczotko, Iscotko, z czotko, ʃčotko, szczotko, scƶotko, ʃcʒotko sczotko, 
śczotko, sciotko, scotko, sʃƶotko, ʃcʒotkó, Iscotko, scotko, sczotko) 1, 2, 4–9, 11–13, 
15, 18, 19, 24, 26–28, 30, 31, 33, 36–38, 44–51, 53, 56, 57, 60, 62, 64, 68, 70, 73–75, 
77, 78, 80; wiewaio šie (wiewaio śię) ‘wiewają się – unoszą się’ 2, 29; warzącho 
(warzoncho, warzącho, Warącho, Warziąchsio, warzongchwio, warƶącho, warʒoc-
hwio, warziącho, warschoògcho, Warząchio, Warzęcho, warziąchio, warziąwio, 
warƶoncho, warzonchwio, warʒącho, warʒąchio) ‘warząchwią’ 2, 4, 6–9, 11, 12, 15, 
18, 24, 26–29, 31–33, 38, 44–47, 50, 51, 56, 57, 60–63, 68, 70, 73–75, 77, 78; zabijo 
‘zabiją’ 70; za sciopio (zasˇcˇypio) ‘zaszczypią’ 34, 46; ƶaƶro (zazro) ‘zażrą – zeżrą’ 
12, 66.  

Sugerowany grafią brak nosowości na końcu wyrazu dla tylnej samogłoski na 
tym terenie może mieć różne przyczyny. Po pierwsze trzeba uwzględnić oddziały-
wanie polskich gwar Suwalszczyzny i Podlasia, charakteryzujących się denazalizacją 
ǫ w wygłosie. Po drugie niewykluczony jest tu wpływ języka niemieckiego, w któ-
rego systemie wokalicznym nie ma tego typu samogłosek. 

Równie często samogłoska przednia w materiałach dostarczonych przez nauczy-
cieli nie ma oznaczonej nosowości na końcu wyrazu: chce (chcze) ‘chcę’ 15, 51, 70, 
73; biie ‘biję’ 1, 29, 56; c`ie (cˇie) 1, 19, 24, 27, 44, 78; gre ‘grę’ 1; nowine ‘nowinę’ 
1, 27, 72; łąke (łonke, Lonke, łońkie, łònkie, łónke) ‘łąkę’ 1, 2, 6, 7, 17, 18, 24, 27, 
29, 32, 33, 37, 56, 73, 74, 21. 

W jednym z wyrazów w kilku ankietach zapisano przednią samogłoską zamiast 
tylnej na końcu wyrazu: historią ‘historię’ (hystoryą, hystorią, Historią, historyią, 
__________ 
 
1 Oryginały ankiet znajdują się w archiwum Niemieckiego atlasu językowego w Marburgu. 
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historyą, itp.) 3, 5, 10, 16, 20, 22, 24, 30, 42, 45, 55, 58, 59, 65, 67–69, 71, 76, 77, 80. 
W przypadku tego wyrazu są zapisy, które sugerują, że możemy mieć do czynienia  
z cechą gwarową, polegającą na tym, że samogłoska przednia bywa odnosowiona  
i ulega rozszerzeniu: Hӱʃtorӱia ’historię’ 9, hÿstorÿa 60. 

Nie brakuje też ortograficznych zapisów samogłoski tylnej na końcu wyrazu, 
wskazujących być może na ogólnopolski typ wymowy: furayą (furaią, furaió, furają) 
1, 36, 37, 43, 48, 52, 57, 73, 79, 80; lecą (leczą, latają, lataią, lätäją) – p. 3, 4, 9–14, 
16, 17, 18, 20–24, 26, 31, 32, 34, 35, 39–42, 44, 45, 53–56, 58, 59, 61–66, 69, 71, 72, 
76; łiską 65; nową 1, 3, 13, 14, 16, 17, 20–23, 29, 30, 32, 39, 40, 42, 53, 54, 58–65, 
67, 69, 71, 72, 76, 79, 80; pławią się 25; warząchą (warząchwią, warzągwią, wärƶ-
ąchą, warząsią, warząchią, wärƶąchwią, warziochą, warzonchą, warżuchwią) 1, 3, 5, 
10, 13, 14, 16, 17, 20–23, 25, 30, 34, 35, 39–42, 52, 53, 55, 58, 59, 64, 66, 71, 72, 76, 
80; wiewaią się 50; pokąsaią (kąsają, pokąszaią, pokonsają, pokonszaią, ukąsą, ukón-
szą) 3, 24, 29, 31, 32, 53, 56, 58,73; saszczpią 76, 40, 41; szczotką (czotką, ʃcotką, 
scotką, sczotką, szcotką, szczątką, ʃzczodką, ʃzczotką, szotką, z cotką, z scotką)  
3, 10, 14, 16, 17, 20–23, 25, 29, 32, 33–35, 39–43, 52, 54, 55, 58, 59, 61, 63, 65–67, 
69, 72, 76, 79; zadaią 72, zadrą 10, zadziobią 21, zagąsaią 63, zagryzą 25, 35; zaką-
saią (zakąʃaią, zakąsają, zakąsayą, zakąsą, zakąsʃą, zakąszaią, zakąszają, zakąśaią, 
zakąśaią, zakonsaią, zakonʃzaią) 1, 11, 13, 16, 17, 20, 22, 30, 36, 39, 42, 43, 50, 52, 
54, 55, 60–62, 67, 69, 71, 80; zaszczypią (zasczypaią, zascypią, ƶascƶpaią, zaʃčӱp-
ią) 9, 14, 44, 45, 59) ʒakąnʃą 79; ʒakąʒaią 4; zezrą 23, zgryzą 64. Rzecz jasna, że 
utożsamienie ortograficznego oddania głoski z ogólnopolskim typem wymowy może 
okazać się pewnym nadużyciem metodologicznym. Jednak nosowej wymowy sa-
mogłoski tylnej w wygłosie na tym terenie nie powinno się wykluczyć, gdyż syn-
chronię wokaliczną w wygłosie samogłoski tylnej, aczkolwiek sporadycznie, po-
świadczono w późniejszych badaniach [Ściebora 1971: 24]. 

Również nierzadko podawano zgodnie z zasadami ortografii przednią samogło-
skę na końcu wyrazu, np.: butelkę (butelkię) 76, 80; cˇię ‘cię’ 20; łąkę (łonkę) 43, 52, 
61; chcę 3, 10, 35, 41, 52, 60, 69, 76; łąkę 43, 60, 76; wodę 39–42, 52, 57, 59, 64, 
67–69, 71, 72, 76, 77, 80; zimę 44, 45, 69, 76, 80. 

Według danych z późniejszego okresu, tzn. lat pięćdziesiątych XX wieku,  
w wygłosie samogłoski nosowe, zarówno tylna, jak i przednia, konsekwentnie ulega-
ją odnosowieniu [Basara 1987: 32]. Taką rozbieżność wobec materiałów Wenkera 
można tłumaczyć tym, że tylko niektórzy zapisujący uświadamiali sobie tę inność 
związaną z wymową wobec normy ogólnopolskiej. Inna kwestia, to sprawa roz-
chwiania artykulacyjnego w zakresie tych samych samogłosek. Z różnymi waha-
niami w tym zakresie można się spotkać nawet w odniesieniu do jednostkowego 
użytkownika języka. Ponadto zapewne w niektórych przypadkach, jeśli chodzi  
o XIX-wieczne dane, zadziałał mechanizm przyzwyczajenia do zapisu ortograficz-
nego.  
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W kilku ankietach wypełniający zapisali samogłoski nosowe (przednią i tylną) 
przed szczelinowymi jako realizowane asynchronicznie. Tę cechę odnotowano  
w kilku kwestionariuszach: p. 6 –gensy, s niensem, zakonsało; p. 7 – gensẏ, zakon-
saio, zmiensem ‘z mięsem’ p. 12 – z niensƶem; p. 19 – Gensˇi, pokonsaio, znensem; 
p. 27 – z’ niensˇʃem; p. 28 – z niensem; p. 30 – z niensem; p. 51 – pokonsio, z mien-
siem; p. 53 – pokonsają; p. 58 – ukónszą; p. 74 – gensẏ, zakonsaio, zmiensem. Zde-
komponowanej artykulacji mogło towarzyszyć zwężenie samogłoski ustnej: p. 75 – 
Ginsie, p. 47 – Ginschi ‘gęsi’.  

Nosowość konsonantyczna przed spółgłoskami szczelinowymi wyróżniała na-
wet kilkadziesiąt lat później północno-wschodnie powiaty mazurskie – piski, mrą-
gowski, giżycki, ełcki, olecki [por. Doroszewski, Koneczna, Pomianowska 1956: 
123; Ściebora 1971: 19 – zawiera materiały zbierane w latach 50. XX w.]. Dekom-
pozycję w omawianym sąsiedztwie głosek potwierdzają także na przykład teksty 
gwarowe spisane w latach pięćdziesiątych XX wieku w Borawskich w powiecie 
oleckim [Nitsch 1955: 69]. 

Jeden zapis z p. 49 – gęnszy może być egzemplifikacją gwarowej wymowy, któ-
ra jest stanem pośrednim między artykulacją wokaliczną a konsonantyczną (utrzy-
manie rezonatora nosowego przy jednoczesnej artykulacji szczelinowej w jamie 
ustnej). Taki typ wymowy pojawiał się w latach pięćdziesiątych XX wieku na War-
mii [Ściebora 1971: 17]. 

W pozostałych ankietach zapisano samogłoski nosowe według reguł ortogra-
ficznych: gęsi 1, 3, 10, 13, 14, 16, 17, 20–24, 35, 36, 38–42, 44, 45, 50, 52, 54, 59, 
61, 63, 64, 66, 67, 69, 71, 72, 76, 79, 80); z mięsem 2, 3, 8, 11, 16, 23, 25, 29, 31, 32, 
34, 35, 42, 46, 53, 55, 59, 62, 64, 68, 71, 75, 80; z mięsiem 66; z mięszem 5, 13, 20, 
24, 38, 39, 60, 67, 69, 76; ƶ mięsƶym 43; z nięsem 61; zmięsym 78; zakąszaio 5, 38; 
zakąszaią 22, 50, 67, 69. Można się więc spodziewać, że na omawianym terenie 
przeważa nosowość wokaliczna przed spółgłoskami szczelinowymi w śródgłosie. 

W omawianych kwestionariuszach wystąpiły zapisy, mogące wskazywać na 
wtórną nosowość: p. 1 – zoʃtąn, p. 16 – zaʃadząno, p. 17 – zmęcząne, p. 25 – ząny 
‘żony’, p. 43 – wyporowadząno, z ludząma; p. 63 – brąnątny ‘brunatny’, przez łąni-
kie ‘łąkę’, p. 79 – ʒakąnʃą, uznojąne ‘uznojone – zmęczone’. Są to unosowienia 
zawsze przed spółgłoską nosową, a więc mają charakter antycypacyjny, związany  
z upodobnieniami. Jednak taki zapis nie musi wskazywać na artykulację samogłoski 
nosowej, lecz stanowić hiperyzm ortograficzny notującego, który być może nie  
w pełni opanował prawidła pisowni polskiej. 

Analiza ankiet G. Wenkera pozwala na zauważenie tylko niektórych cech zwią-
zanych z realizacją samogłosek nosowych znanych gwarom na wschodzie Mazur. 
Nieprofesjonalni autorzy zapisów nie uwzględniali przecież rozmaitych niuansów 
artykulacyjnych, których można by się spodziewać na omawianym terenie. Jednakże 
niektórzy nauczyciele wypełniający ankiety wskazali na pewne ewidentne cechy 
fonetyczne, jak odnosowienie wygłosowej samogłoski tylnej, konsonantyczną no-
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sowość przed spółgłoską szczelinową. XIX-wieczny materiał w dużym stopniu ob-
razuje stan systemu wokalicznego potwierdzony w późniejszych badaniach prze-
prowadzonych przez wykwalifikowanych językoznawców. 

 
Literatura: 
Basara, A., 1987, Charakterystyka fonetyczna gwar Ostródzkiego, Warmii i Mazur 

według stanu z początku lat pięćdziesiątych [w:] Słownik gwar Ostródzkiego, 
Warmii i Mazur, t. I: Ossolineum: Warszawa–Kraków, s. 24–31. 

Doroszewski, W., Koneczna H., Pomianowska W., 1956, Gwary Warmii i Mazur, 
[w:] Konferencja pomorska (1954). Prace językoznawcze, Warszawa: PWN, 
s. 113–148. 

Nitsch, K. (red.), 1955, Północno-polskie teksty gwarowe od Kaszub po Mazury  
(z mapką), Kraków. 

Ściebora, A, 1971, Wymowa samogłosek nosowych w gwarach warmińskich i ma-
zurskich, „Prace Filologiczne”, t. XXI, Uniwersytet Warszawski: Warszawa, 
s. 5–49. 

 
Wykaz miejscowości objętych badaniami: 

1. Marlinowo (Marlinowen) 
2. Czarne (Czarnen) 
3. Borkowiny (Borkowinnen) 
4. Garbas (Garbassen) 
5. Judziki (Judziken) 
6. Plewki (Plöwken) 
7. Borki (Borken) 
8. Barany (Barannen) 
9. Olszewo (Olschoewen) 

10. Gordejki (Gordeyken) 
11. Krzyżewko (Krzyszewken ) 
12. Markowskie (Markowsken) 
13. Szczecinowo (Szczecinowen) 
14. Orzechowo (Orzechowen) 
15. Olecko Małe (Kl. Oletzko) 
16. Niedźwiedzkie (Niedzwetzken) 
17. Wilkasy (Wilkassen) 
18. Kałtki (Kaltken) 
19. Zawady Ełckie (Sawadden) 
20. Kukówko (Kukowken) 
21. Gąski (Gonsken) 
22. Gorło (Gorlen [Qulacken]) 
23. Piaski (Piasken) 

24. Przytuły (Przytullen) 
25. Kleszczewo (Kleszczewen) 
26. Szeszki (Seesken) 
27. Wierzbowo (Wierzbowen) 
28. Zanie (Sanien) 
29. Sikory Juskie (Schikorren) 
30. Płociczno (Ploczitznen) 
31. Świdry (Schwiddern) 
32. Babki Babki Gąseckie (Babken ) 
33. Puchówka (Puchowken) 
34. Iwaśki (Iwaschken) 
35. Marcinowo (Marcinowen) 
36. Milewo (Milewen) 
37. Kile (Kiehlen) 
38. Skomack Wielki (Skomatzko) 
39. Rogale (Rogallen) 
40. Grabnik (Grabnik) 
41. Królowa Wola (Krolowollen) 
42. Golubka (Gollupken) 
43. Zaborowo (Saborowen) 
44. Wysokie (Wysoken) 
45. Skomętno Wielkie (Skomentnen) 
46. Grądzkie Ełckie (Gronsken) 
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47. Koleśniki (Kolleschniken) 
48. Ginie (Gingen) 
49. Prawdziska (Prawdzisken) 
50. Rostki Skomackie (Rostken) 
51. Ogródek (Ogrodtken) 
52. Różyńsk (Rosinsko) 
53. Klusy (Claussen) 
54. Lipińskie (Lipinsken) 
55. Bartosze (Bartossen) 
56. Laski Wielkie (Gr. Lasken) 
57. Sordachy (Sordachen) 
58. Pisanica (Pissanitzen) 
59. Romanowo (Romanowen) 
60. Borzymy (Borzymen) 
61. Stożne (Stosnen) 
62. Regiel (Regeln) 
63. Kałęczyny (Kallenczynnen) 

64. Sypitki (Sypytken) 
65. Laski Małe (Kl. Lasken) 
66. Skrzypki (Skrzypken) 
67. Chochołki (Hellmahnen) 
68. Dąbrowskie (Dombrowsken) 
69. Wiśniowo Ełckie (Wischniewen) 
70. Kopijki (Goldenau) 
71. Krzywe (Krzywen) 
72. Lisewo (Lissewen) 
73. Bobry (Bobern) 
74. Borki (Adl. Borken) 
75. Miłusze (Mylussen) 
76. Ostrykół (Ostrokollen) 
77. Długosze (Dlugossen) 
78. Prostki (Prostken) 
79. Długochorzele (Dlugochorellen) 
80. Popowo (Popowen) 

 
 

Summary  
In this work have been discussed realizations of the nasal vowels occuring in the 

Polish dialects of the 19th century in Ełk County, Gołdap County and Olecko County 
(then Eastern Prussia). Materials come from questionnaires prepared to the German 
linguistic atlas by Georg Wenker from Marburg and filled in by local teachers. Un-
professional authors of the notes did not take into consideration various articulatory 
nuances which could have been expected on the discussed territory. However, some 
of the teachers filling the questionnaire indicated some evident phonetic features like 
for example denasalization of the back vowel or consonantal nasality before the 
fricative consonant. The 19th material largely illustrates the condition of the vocalic 
system confirmed in subsequent researches conducted by qualified linguists 
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Niniejszy artykuł stanowi trzecią cześć zamierzonej serii wydawniczej prezentu-

jącej tytułową problematykę w poszczególnych powiatach guberni łomżyńskiej. 
Dotychczas w druku dokonano prezentacji powiatów szczuczyńskiego i łomżyń-
skiego1. Z uwagi na omówienie w nich ogólnej problematyki związanej z poszcze-
gólnymi rodzajami aresztów nie będę niniejszym powracał do tego, przystępując od 
razu do omówienia stanu aresztów w powiecie wysokomazowieckim. 

Areszty detencyjne 
Do 1903 r. było ich w guberni łomżyńskiej trzy: szczuczyński na – 16 osób, 

ostrołęcki na zaledwie 5 osób i tykociński (w pow. wysokomazowieckim) na 7 osób. 
Po oddaniu do użytku Aresztu Zespolonego w Ostrołęce w 1903 r., przejął on m.in. 
funkcje miejscowego aresztu detencyjnego. W następnych latach funkcjonowały  
w guberni tylko dwa areszty detencyjne w Szczuczynie i Tykocinie, z tym, że od 
1907 r. areszt tykociński przeniesiony został do Wysokiego Mazowieckiego. 

Areszt tykociński 
Swymi korzeniami sięgał co najmniej 1823 r. o czym świadczyły zachowane 

księgi korespondencji (10 woluminów) obejmujące okres 1823–1852, które przejął 
__________ 
 
1 J. Gwardiak, Struktura organizacyjna, rozmieszczenie i funkcjonowanie aresztów w powiecie szczu-

czyńskim w okresie gubernialnym, [w:] Region grajewski w XIX wieku. Materiały z konferencji na-
ukowej; Grajewo 6 VI 2008 r. Łomża – Grajewo 2009, s. 69–86; Także: Struktura organizacyjna, roz-
mieszczenie i funkcjonowanie aresztów w powiecie łomżyńskim w okresie gubernialnym, [w:] Studia 
Łomżyńskie, t. XXI, Łomża 2010, s. 7–31. 
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przy obejmowaniu stanowiska nadzorcy aresztu Teodor Wojsław. Jednym z pierw-
szych nadzorujących areszt detencyjny w Tykocinie był Franciszek Szyszko, uro-
dzony w 1781 r.2. Po ukończeniu nauk w Siemiatyczach, przeniósł się do Jedwabne-
go, gdzie złożył egzamin w byłej podprefekturze powiatu biebrzańskiego i został 
nauczycielem szkoły elementarnej w Kolnie w 1808 r. z pensją – 90 rbs rocznie. Po 
roku pracy przeniósł się na stanowisko aplikanta w byłej podprefekturze powiatu 
tykocińskiego. Na terenie Tykocina zmieniał kilkakrotnie pracę, pracując jako „eko-
nom” lazaretu wojskowego, „miernik” przy magazynie wiejskim, sekretarz – ławnik 
w urzędzie municypalnym – do 1827 r., z uposażeniem 45 rbs. 

Przez następne prawie 25 lat (1827– do 19.X (1.XI) 1852 r.) pozostawał na sta-
nowisku nadzorcy aresztu detencyjnego z uposażeniem – 75 rb rocznie. W okresie 
sprawiania tego urzędu był skazany przez Sąd Kryminalny Guberni Płockiej i Augu-
stowskiej 7 (19) X 1846 r. na cztery miesiące aresztu za niedopełnianie obowiązków 
służbowych w rezultacie czego z aresztu uciekło czterech osądzonych: Józef Zdro-
dowski, Piotr Roszkowski, Felicjan Olędzki i Artur Wędrychowski, którzy zrobili 
wyłom w podmurówce. Pomimo wyroku Franciszek Szyszko pozostał na stanowi-
sku do czerwca 1852 r. Jednak już w lutym tego roku zwrócił się do gubernatora  
o przyznaniu mu emerytury. Z uwagi jednak na brak udokumentowania przepraco-
wanych lat 1808-1827 na różnych stanowiskach, sprawa przewlekła się aż po czer-
wiec 1857 r. gdy Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych przyznała 
emeryturę w wysokości 45 rb rocznie. W niespełna dwa lata potem (15/27 IV 1859 r.) 
F. Szyszko zmarł a wdowie przyznano dożywotnio świadczenie emerytalne w wy-
sokości połowy emerytury męża (22,50 rb) 

Kolejnym nadzorcą aresztu detencyjnego został we wrześniu 1852 r. Teodor 
Wojsław, syn Józefa i Franciszki Danowskiej, urodzony 20 marca 1807 r. we wsi 
Siwki gminy Michny w powiecie łomżyńskim3. 

Pobierał naukę u prywatnych nauczycieli. Potem przez 21 lat pracował jako 
ekonom w majątkach ziemskich na terenie gm. Szczebra oraz przez ponad 2 lata  
w folwarku rządowym Kibisze na co miał poświadczenie dzierżawcy Uszyńskiego. 
W dniu 20 X (1.XI) 1852 r. przejął on formalnie obowiązki nadzorcy aresztu (wię-
zienia) a wraz z nimi m.in. 24 woluminy akt poczynających się od 1823 r. Oddziel-
nym protokołem przekazano mu instrukcję więzienną oraz 6 par kajdan do nitowa-
nia, bez kłódek. Obejmując obowiązki podpisał deklarację, że nie należał do żadnych 
tajnych stowarzyszeń. 

Dosyć szybko okazało się, że nowy nadzorca w przeciwieństwie do swego po-
przednika niezbyt sumiennie spełniał swe obowiązki, oddawał się pijaństwu, a nawet 
został oskarżony o umyślne wypuszczenie z aresztu dwóch ważnych aresztantów.  

__________ 
 
2 APB, Komisja Woj. Aug. I Rząd Gub. Augustowski 1816–1866, 150 Akta osobiste Franciszka Szyszko 

dozorcy więzienia detekcyjnego w Tykocinie, k. 12–113. 
3 Tamże, syg. 152 Akta osobowe Teodora Wojsława dozorcy więzienia detekcyjnego w Tykocinie, k. 1–80 
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Z tego powodu podsędek odebrał od niego służbę przekazując ją stróżowi Karolowi 
Neumanowi. Wszczęte śledztwo mi potwierdziło jednak zarzutów o rozmyślne dzia-
łanie oraz nałogowego pijaństwa, w związku z czym ukarano go tylko naganą (3/15 
II 1854 r.). We wrześniu 1855 r. T. Wojsław złożył podanie o przeniesienie do 
Szczuczyna, gdzie w okolicy posiadał rodzinę, na stanowisko nadzorcy więzienia 
detencyjnego. Zgody nie uzyskał. 

W nocy z 10/11 (22/23) stycznia 1858 r. zbiegli z więzienia detencyjnego  
w Tykocinie trzej aresztanci: Kacper Ciborowski skazany na roty aresztanckie  
w Kazaniu skąd zbiegł i trudnił się kradzieżą, Wojciech Kalinowski – oskarżony  
o kradzież oraz Antoni Mierzwiński skazany przez Sąd Poprawczy w Pułtusku na 
zesłanie syberyjskie i ukrywający się w Tykocinie. Ucieczki dokonali wymienieni 
odrywając deskę parapetową, a następnie wyłamując mur pod oknem, który był spaja-
ny na glinę. Nie byli przy tym wbrew regulaminowi skuci, bo jakoby kajdany były za 
ciasne. Policjant Neuman pomimo obowiązku nie sprawdził czy wyznaczeni przez 
niego do pełnienia wart nocnych przy wejściu pełnili swe obowiązki. W rezultacie  
w wyniku zaniedbania obowiązków przez nadzorcę F. Wojsława doszło do ucieczki. 

Wszczęte śledztwo wykazało, że nadzorca często pił wódkę z aresztantami za-
niedbywająć obowiązki i łamiąc prawo. Miejscowy sąd zadysponował o niezwłocz-
nym zawieszeniu nadzorcy w obowiązkach, a sąd kryminalny wyrokiem z 28 maja 
(9 VI ) 1858 r. zwolnił go ze stanowiska i ukarał grzywną w wysokości 4 rbs.  

W drugim kwartale 1858 r. przebywało w więzieniu detencyjnym w Tykocinie 
łącznie 15 osób. Wszystkie wybyły w ciągu kwartału.  

Następnym nadzorcą więzienia z dniem 19 (31) VIII 1858 r. mianowany został 
Sylwester Szumiński, dotychczasowy kasjer i ławnik miejski w Tykocinie.  

Z protokołu przejęcia przez niego obowiązków wiadomo co na dzień 14 (26) 
VIII 1858 r. znajdowało się na stanie więzienia detencyjnego: 

1. Akta tylko bieżące dotyczące ewidencji więźniów w 1858 r., korespondencji 
oraz jeden egz. instrukcji więziennej z 1823 r.  

2. Utensylia: kajdany do nitowania bez kłódek – 6 par, sienniki płócienne – 6 
sztuk, poduszki – 6 sztuk, ręczniki płócienne – 4 sztuki, koce sukienne – 6 sztuk, 
miednice (szafliczki) do mycia – 2 sztuki, kubły mocne z drzewa dębowego – dwie 
sztuki, konewki sosnowe do wody – 2 sztuki, szafliczki dębowe z obręczami 
drewnianymi do jedzenia – 6 sztuk, łyżek drewnianych – 6 sztuk (brakowało), 
kociołków miedzianych do gotowania odnaleziono tylko – 1, brakowało dzbanka 
żelaznego oraz miedzianego czerpaka z rękojeścią.  

Według stanu wyposażenia aresztu z lat 1869 i 1871 w porównaniu do 1858 r. 
nastąpiło raczej tylko uzupełnienie brakującego wtedy sprzętu o miedziany kocioł, 
czerpak, żelazny dzbanek, 6 sztuk łyżek drewnianych. Było także o 4 sztuki więcej 
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sienników i poduszek i o jedną sztukę mniej kajdan. Inwentarz zawierał także dane  
o dwóch podwójnych parach nar znajdujących się w dwóch celach4. 

Dane dotyczące ilości sprzętu potwierdzają, że od początku istnienia areszt de-
tencyjny w Tykocinie był niewielki, składał się z dwóch cel o pojemności 6–8 osób  
i rozmiarach: jedna 2,89 x 3,66 tj. 8,34 m2; druga 2,13 x 3,66 tj. 7,80 m2. Nie wiemy 
dokładnie, gdzie był zlokalizowany u zarania swego istnienia. Z dużym prawdopo-
dobieństwem można przypuszczać, że mieścił się cały czas w piętrowym, murowa-
nym budynku wynajmowanym u żydowskiej rodziny Gołdów. Z całą pewnością 
przed 1884 r. pomieszczenia te wynajmowano u Lejby Gołdy, następnie od 1884 r. 
od Moszka Gołdy za odpłatnością 70 rubli rocznie. Kontrakty były zawierane na 
okres trzyletni po czym kolejno przedłużane. Przy odnawianiu kontraktu w grudniu 
1891 r. rozszerzono go dodatkowo o wynajem trzeciego pomieszczenia mieszczące-
go areszt policyjny, cela w rozmiarach 1,95 x 4,34 tj. 8,42 m2 zwiększając opłatę 
dzierżawną do 100 rb rocznie. 

Czynione w latach osiemdziesiątych XIX w. próby przeniesienia aresztu deten-
cyjnego do innych pomieszczeń w Tykocinie skończyły się niepowodzeniem, gdyż 
według opini architekta powiatowego wskazywany alternatywnie obiekt poklasztor-
ny, w którym w czasie kwaterowania sztabu pułku mieścił się m.in. areszt wojskowy 
z zachowanymi kratami w oknach nie odpowiadał potrzebom z uwagi na małe roz-
miary cel, do których nie można było wstawić nar a ponadto były w nim źle roz-
mieszczone drzwi. Dostosowanie obiektu do nowych potrzeb wymagałoby znacz-
nych nakładów finansowych, a tych jak zwykle brakowało. Z podobnych względów 
nie uwzględniono także przeniesienia aresztu do budynku Banku Polskiego. Innych 
obiektów w Tykocinie nie znaleziono. Areszt pozostał więc w starym budynku po-
mimo że burmistrz wskazywał, że nie nadaje się on dla tych celów z uwagi na duże 
zniszczenie z powodu wieloletniego braku remontów co ma z kolei związek z licz-
nymi ucieczkami aresztowanych5. 

Pomimo zasłużeń w styczniu 1894 r. przedłużono kontrakt najmu, tym razem  
z Wolfem Gołdą. Stan ten przetrwał do końca istnienia aresztu detencyjnego w Ty-
kocinie czyli do 1907 r.  

Prawdopodobnie od reformy sądowej z 1876 r. bezpośrednio zarządzającymi 
aresztem detencyjnym w Tykocinie stawali się aktualnie urzędujący burmistrzowie, 
natomiast realny nadzór nad aresztantami spełniał etatowy strażnik (do stycznia 1885 r. 
Paweł Sitkowski). 

Pod koniec 1885 r. burmistrz Wyszomirski i będący od lutego tego roku straż-
nikiem Jan Dzieniszewski oskarżeni zostali w raporcie starszego strażnika ziemskie-
go odcinka tykocińskiego Tarasiuka o samowolę wobec aresztantów przejawiającą 
__________ 
 
4 APŁ, ZPM 1351 O najmie pomieszczenii dla detencjonnogo aresta i policejskogo, k. 24 
5 Tamże k. 8–18, syg. 1243 O najmie pomieszczenija dla detencionnogo i policejskogo arestow na  

1884–1884 god., k. 2,7, 15–16, 21; syg. 1758 O najmie pomieszczenija dla detencj. i polic. arestow  
w gor. Tykocinie k. 2–7. 
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się m.in. w łagodzeniu rygorów aresztu poprzez wypuszczanie aresztantów do miasta 
po zakupy, zwalnianiu Żydów na szabas do domów. Wyjaśnieniem sprawy zajął się 
urząd gubernialny i prokuratura. Aczkolwiek z wyjaśnień Jana Dzieniszewskiego 
wynikało, że oskarżanie go przez Tarasiuka podyktowały względy osobiste – chęć 
zemsty za przerwanie mu udostępnienia aresztu do licznych schadzek z kobietami ze 
wskazaniem na konkretne przypadki, to jednak władze nie przyjęły tych argumentów 
uznając oskarżenie za zasadne. Burmistrza przeniesiono na takie same stanowisko do 
Nasielska, a stróż od lutego 1886 r. stracił pracę a po nim obowiązki przejął Mikołaj 
Żukowski. Postanowiono decyzją urzędu gubernialnego z 1887 r. postawić obu 
przed Sądem Okręgowym w Łomży lecz brak danych o jego rozstrzygnięciu6. 

Niepokoje w areszcie detencyjnym w Tykocinie miały miejsce także w 1896 r. 
W styczniu tego roku zatrzymany za kradzież Roman Wasilewski, s. Kazimierza, 
spowodował awanturę, w rezultacie której porwał kajdany, wyłamał drzwi celi oraz 
podjął próbę wyłamania krat w oknie. 

Burmistrz chciał ukarać aresztanta obciążeniem go tylko kosztami zrobienia 
nowych kajdan, gdyż koszty remontu drzwi ponieść miał właściciel domu. Planował 
więc sprzedać posiadanie przez aresztanta zimowe palto wartości 2 rb. 

Zamierzał także zakuć aresztanta w kajdany nożne do czasu odprawienia go  
z aresztu. Nie mając pewności spytał prokuratora czy może to wykonać. Według 
prokuratora zakuć w kajdany można tylko na okres nocy, a najlepszym rozwiązaniem 
byłoby jak najpilniejsze odesłanie aresztanta do więzienia łomżyńskiego. Przez areszt 
detencyjny w Tykocinie w latach osiemdziesiątych – dziewięćdziesiątych XIX w. po-
mimo jego niewielkich rozmiarów przeszła stosunkowo duża ilość aresztantów. Gdy 
w 1881 r. imienny wykaz obejmował tylko 42 aresztantów to zachowane imienne 
wykazy dotyczące dziesięciu lat rozpiętych w okresie 1883 – 1898 wskazywały że 
rocznie w areszcie przebywało od 124, 145 aresztantów w latach 1883 – 1884 do 
488, 527 w latach 1892 – 1894. Średnia roczna wynosiła – 308 aresztantów. Według 
innych danych obejmujących trzynaście lat rozpiętych między 1884 a 1899 r. rocznie 
w areszcie przebywało w 1884 r. – 105 aresztantów, w latach 1886 – 1890 odpo-
wiednio 162, 146, 169, 298, 424 a w latach 1893 – 1899 odpowiednio: 467, 446, 
284, 303, 347, 202, 175. Średnia roczna wynosiła zatem 238 aresztantów. 

Na początku XX wieku, poczynając od 1901r. liczba aresztantów detencyjnych 
(112 osób) gwałtownie spadła, osiągając chwilowo wzrost do 281 w 1902 r. po czym 
spadła ponownie do poziomu 195 osób, a w 1905 r. do 120 osób. W 1906 r. nastąpił 
wzrost aresztantów do 309 osób po czym w pierwszym półroczu 1907 r. (przed 
przeniesieniem aresztu do Mazowiecka) spadł do 101, a w ciągu roku do 116 osób7. 

__________ 
 
6 Tamże, syg. 4248 Ob oswobożdenii iz pod aresta suprugow Srula i Rochli Choińskich i woobszcze  

o bezporiadkach w Tykocińskom Detencjonnom Arestie 1885–1887, k. 1,3, 14–16; syg. 1270 O ra-
schodach, k.10; syg. 1311 Ob otkryti kredita k. 21 

7 Tamże, ZPM 4146 O statistike arestantow k. 92–93; 1213 k.16–21; 1241 k. 5–13; 1311 k. 20–25; 1270 
k. 9–16; 1331 k. 2–7, 1383 k. 6–11; 1459 k. 22–30, 53–54; 1507 k. 15–24; 1570 k. 26–30; 1615  
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W tym okresie dojrzewał już zamysł zlikwidowania aresztu detencyjnego  
w Tykocinie, którego istnienie tu z uwagi na koszty utrzymania, malejące potrzeby, 
prymitywne warunki egzystencji, a z drugiej potrzebę usprawnienia organizacyjnego 
w oparciu o siedzibę powiatowych władz administracyjnych w Wysokiem Mazo-
wieckiem nie było uzasadnione. 

Urząd Gubernialny w Łomży poinformował Naczelnika Powiatu Mazowiec-
kiego, że tykociński areszt detencyjny z dniem 1 (14) stycznia 1907 r. będzie prze-
niesiony do Mazowiecka z jednoczesnym przekazaniem na to środków. Korespon-
dencja w sprawach likwidacyjnych toczyła się następnie między Naczelnikiem po-
wiatu a burmistrzem Tykocina. Ten ostatni sugerował potrzebę zachowania po-
mieszczeń po areszcie detencyjnym na rzecz aresztu policyjnego z wydzieleniem 
jednej celi dla przesyłkowych aresztantów i pozostawieniu pomieszczeń stróża wraz 
z zatrudnieniem stałej osoby na to stanowisko z wynagrodzeniem 180 rb rocznie. 
Radni Tykocina poparli 9 (22) listopada 1906 r. na piśmie swego burmistrza zazna-
czając, że Wolf Gołda – właściciel wynajmowanego na areszt pomieszczenia zgodził 
się utrzymać na dotychczasowym poziomie (100 rb) koszty wynajmu8. 

Brak całkowitej pewności na podstawie zachowanych źródeł, czy areszt detencyj-
ny przestał funkcjonować w Tykocinie od początku czy od drugiej połowy 1907 r. 
Areszt detencyjny w Mazowiecku zgodnie z decyzją gubernatora z września 1906 r. 
miał rozpocząć funkcjonowanie od początku 1907 r. po przeniesieniu z Tykocina. 
Istnieją pewne wątpliwości co do dotrzymania tego terminu, gdyż dopiero w czerwcu 
1907 r. wójt mazowiecki podpisał z miejscowym Żydem Szlomo Jeleniem umowę na 
budowę i oddania do użytku jeszcze w tym samym roku nowego budynku mieszczą-
cego siedem pomieszczeń aresztu (gminnego, podśledczego – detencyjnego oraz eta-
powego). Umowę dzierżawną zawarto na dziewięć lat do 1916 r. z wy-nagrodzeniem 
350 rb rocznie. Wykonawca wywiązał się terminowo z umowy i tzw. areszt śledczy 
nazywany także detencyjny zaczął funkcjonować od 15 (28) listopada 1907 r.  

Czy już od początku 1907 r. funkcjonował w starym pomieszczeniu wynajmo-
wanym od 1891 r. od mieszkańca Wysokiego Mazowieckiego Moczydłowskiego na 
siedzibę zarządu gminy i areszt, brak potwierdzenia w zachowanych materiałach. 
Nie wiadomo też ile pomieszczeń wynajmowano na ten areszt. Z pewnością w sta-
rym pomieszczeniu nie mogło być ich więcej niż dwie cele i pomieszczenie stróża. 
W nowym pomieszczeniu były dwie cele o rozmiarach 3,36 m x 1,98 m tj. 6,65 m2  

i jedna cela o rozmiarach 3,20 x 3,36 tj. 10,75 m2. Korytarz łączący posiadał wymia-
                                                                                                                       

k. 38–52; 1689 k. 35; 1715 k. 29; 1767 k. 34; 1808 k. 26–35; 5084 k. 35–62. Porównaj tamże:  
O miestach zakluczenija i soderzaszczichsja w onych arestach; syg. 1235–1884 r. k. 143–149; 1304  
– r. 1886, k. 74–80; 1327 – r. 1887 k. 77–81; 1357 – r. – 1888, k. 80–87; 1382 – r. 1889, k. 74–85; 1406 
– r. 1890, k 88–92; 1504 – r. 1893–1895, 4. 9–16, 37– 42, 64–71, 89–96, 116–123; 1865 – r. 1906, k. 3 
– 8;5167, Dostawlenija swedenii ob arestantach 1910–1911, k. 72; 5192 – r. 1913–1917 k. 31; 5300  
– r. 1915–1917 k. 25 

8 Tamże, ZPM 1851 O perewode detencjonnago aresta iz goroda Tykocina w pos. Mazowieck, k. 16,  
20–23, 31; 4952 
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ry 7,10 m x 1,82 m tj. 12,92 m2. Całość aresztu (łącznie z gminnym i etapowym) 
posiadała pojemność na 34 osoby w tym areszt detencyjny obejmował jedną celę 
pięcioosobową i dwie cele każda o pojemności powyżej pięć osób. Przy tym średnia 
dobowa aresztantów w 1909 r. wynosiła ogółem 12 osób (nie wiadomo ilu przypada-
ło na areszt detencyjny).  

Z fragmentarycznych danych za 1910 r. wiadomo, że na dzień 1(14) I 1910 r. 
aresztantów detencyjnych było 18, a 1(14) V tylko 6, zaś w ciągu całego roku – 216. 
W 1913 r. w areszcie przebywało 209, a w 1914 r. 158 aresztantów. 

Bezpośrednio zarządzającym aresztem (smotritiel – nadzorca) był wójt, który 
otrzymywał za ten dodatkowy obowiązek 30 rb rocznie. Funkcję pisarza aresztu 
spełniał pisarz gminny otrzymujący wynagrodzenie 150 rb rocznie. Aresztantów 
pilnowali dwaj stróże otrzymujący po 180 rb rocznie w tym jeden z kasy państwo-
wej, a drugi z kwot uzyskanych z nakładanych przez sądy grzywien. W 1908 r. stró-
żami aresztu byli: Władysław Majtkowski i Władysław Grochowski, a w 1913 r. 
Józef Grabowski już z wynagrodzeniem 240 rb rocznie9. 

Areszt policyjny miejski w Tykocinie 
Z uwagi na utratę przez powiatowy Mazowieck praw miejskich, jedyny w po-

wiecie areszt miejski mieścił się w Tykocinie. Co najmniej od stycznia 1891 r. aż do 
1915 r. mieścił się on obok aresztu detencyjnego w murowanym budynku nr 118 
dzierżawionym od żydowskiej rodziny Gołdów. Areszt stanowiła jedna cela o wy-
miarach (z 1886 r.) 4,95 m x 4,34 m tj. o powierzchni 21,48 m2 pojemności 8 osób, 
która to pojemność przetrwała do 1907 r., gdy areszt detencyjny przeniesiony został 
do Mazowiecka, a dwie cele przejęte po nim rozszerzyły do trzech cel dla 15 osób 
pojemność aresztu policyjnego. 

Od 1906 r. trwały przetargi między burmistrzem Tykocina, naczelnikiem po-
wiatu oraz urzędem gubernialnym w sprawie finansowania aresztu policyjnego, gdyż 
władze miejskie (radni) uchwalili, że z własnej kasy mogą wyasygnować tylko 100 
rb na najem pomieszczeń pod areszt, natomiast pozostałe koszta w wysokości 378,30 
rb (w tym wynagrodzenie stróża), od 1907 r. winien ponieść skarb państwa,  

Urząd gubernialny wyjaśniał, że po przenoszonym do Mazowiecka areszcie de-
tencyjnym pozostanie pościel, sprzęt, naczynia, natomiast zatrudnienie stróża mogło 
być rozwiązane poprzez odjęcie jednego etatu z przenoszonego aresztu. Innych wy-
datków z kasy państwowej miało nie być.  

Pewnym rozwiązaniem mogłyby być ewentualne środki z grzywien nakładanych 
przez sądy gminne gdyby w areszcie mogli odbywać wyroki skazani przez taki sąd. 

__________ 
 
9 Tamże, k. 83 – 86; syg. 5167 Dostawlenije swedenii ob arestantach soderżaszczichsja w mestach za-

kliuczenija i arestam 1910 – 1911 k. 26 , 28, 37; syg. 5086 O wydacze żałowanija nadziratielam deten-
cjonnych arestow w pos. Mazowieckie i gor. Tykocinie za 1908 g. k. 5 – 6, 12 – 13, 31, 35 – 36, 41 – 
42; syg. 5205 O wydacze żałowanija dosmotrszczykom arestow 1913 – 1917, k.10 – 11; APB, ŁGP 
1371 k. 33 
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Dnia 20 V (2 czerwca) 1906 r. około godziny 18.00 zaistniał znaczący fakt  
z udziałem stróża aresztu Jana Langdy charakteryzujący pozycję Rosjan w hierarchii 
społecznej. Tego dnia wspomniany stróż przechodząc przez plac miejski zauważył 
pijanego i nieznanego sobie mężczyznę szarpiącego się i ubliżającego posłańcowi 
magistrackiemu Józefowi Korpaczewskiemu. Chwycił pijanego za klapy i uderzywszy 
kilkakrotnie (do czego się przyznał) zaciągnął go do aresztu, w którym przesiedział 
około godziny po czym został zwolniony przez burmistrza natychmiast gdy ten dowie-
dział się o zajściu, oraz że aresztowanym został Rosjanin Jegor Martynow z powiatu 
dwińskiego, witebskiej guberni, prowadzący prace ziemne w majątku Stelmachowo. 

Przy zwolnieniu z aresztu Jegor Martynow oskarżył stróża o zabranie mu 25 rb, 
które miał w kieszeni ubrania, które w tym miejscu było rozerwane. Stróż do tego 
nie przyznał się. Jak było naprawdę nie ustalono, chociaż prawdopodobna była utrata 
pieniędzy przez pijanego wcześniej, przed aresztowaniem. Konsekwencje poniósł 
stróż, który następnego dnia został zwolniony ze służby przez burmistrza za samo-
wolne osadzenie w areszcie Rosjanina chociaż tłumaczył się że zrobił to dla jego 
dobra chcąc mu dać nocleg do otrzeźwienia. Z kolei urząd gubernialny decyzją z 21 
grudnia 1906 r. (3 stycznia 1907 r.) skierował sprawę stróża do rozpoznania przez 
Sąd Okręgowy. Kolejnym stróżem w areszcie był aż do 1915 r. Franciszek Choiński.  

Przez tykociński areszt policyjny przechodziło w ciągu roku stosunkowo nie-
wielu aresztantów. W pierwszym półroczu 1907 r. było ich 55 i spędzili oni tu 153 
doby. W drugim półroczy 1907 r. liczba aresztantów jeszcze spadła i wynosiła 46. 
Średnio miesięcznie w areszcie przebywało od 4 (czerwiec, grudzień) do 15 (kwie-
cień) aresztantów. Jednak już w 1910 r. tylko na dzień 1 (14) czerwca przebywało  
w areszcie 45 aresztantów w tym 5 (11,11%) kobiet. Zdecydowana większość, bo 38 
(84,44%) osób przebywało w areszcie z postanowień i wyroków Sądów Pokoju. Nie 
mając pełnych danych łatwo jednak wyciągnąć z powyższego stanu fałszywe wnio-
ski uogólniające o zdecydowanym wzroście aresztantów. Nie przemawiają za tym 
chociażby notowania aresztantów na dzień 1 (14) I czy 1 (14) V 1910 r. gdy  
w pierwszym przypadku areszt był pusty, a w drugim przebywało w nim tylko 
dwóch aresztantów. W sumie w tym roku w areszcie przebywało 216 aresztantów  
w tym 28 (12,96%) kobiet. W 1913 r. przez areszt policyjny w Tykocinie przeszło 
209 osób w tym 36 (17,22%) kobiet, a w 1914 r. 158 w tym 24 (15,18%) kobiet. 
Zarówno w powyższych jak i wcześniejszych latach przez Tykociński areszt policyj-
ny przechodziła mniejsza liczba aresztantów niż chociażby przez areszty gminne  
w Mazowiecku czy w Sokołach10. W powiecie mazowieckim na 10 gmin areszty 
__________ 
 
10 APŁ, ZPM 1304 O miestach zakliuczenija i soderżaszczychsja arestantach w 1886g, k. 44; 1758  

O  najmie pomieszczenija dla detencjonnogo i policejskogo arestow w gor. Tykocinie, k. 2 – 7; 1851  
O perewode detencjonnago aresta iz goroda Tykocina w pos. Mazowieck, k. 16, 20 – 23, 31, 49, 52; 
5028 Po obwinieniju storoża aresta pri tykocińskom areste Iwana Langdy w zakliuczeniji w arest Jegora 
Martynowa, k. 1, 6 – 7; 5084 O wozwrate izderżek po sodzierżaniju arestantow w tykocińskom areste 
w 1907 g., k. 35 – 39, 42 – 45, 59 – 62; 5167 Dostawlenie swedenii ob arestantach soderżaszczichsja  
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gminne znajdowały się na stałe tylko w Mazowiecku i Sokołach a tymczasowo  
w Klukowie i Szepietowie ( z siedzibą w Dąbrowie Wielkiej).  

Areszt gminny w Wyskiem Mazowieckiem 
Z okresu jego funkcjonowania w latach 70–ych – XIX w. zachowały się tylko 

nazwiska dwóch stróży z 1877 r.: Józefa Gronglewicza i Szlomy Jelenia.  
Areszt mazowiecki służył jednocześnie gminom Klukowo i Stelmachowo, które 

z tego tytułu świadczyły pieniężnie na jego utrzymanie w tym Klukowo w 1886 r.  
i 1887 r. – 188,56 rb, Stelmachowo w 1884 – 1885 r. i 1888 r. – 313,62 rb. z czego 
na poszczególne stany przypadało (w zależności od ilości zatrzymanych): obszarnicy 
(pomieszcziki) – 113,57 rb., szlachta – 54,70 rb., drobni posiadacze – 1,67 rb., chłopi 
– 143,68 rb. Wynikające z powyższych liczb proporcje faktycznie oddają społeczny 
przekrój społeczeństwa na tym terenie także w odniesieniu do aresztantów wśród 
których osoby pochodzenia szlacheckiego stanowiły ok. 54% zaś chłopi – ok. 46%. 

Być może między innymi z takiego składu społecznego aresztantów a nie tylko 
faktycznego stanu rzeczy, wynikały gdzie indziej raczej niespotykane skargi aresztan-
tów na wyżywienie. Brak danych o okolicznościach, które spowodowały skargi. Mu-
siały jednak być one o publicznym zasięgu skoro wójt mazowiecki 10 (22) I 1884 r. 
składał naczelnikowi powiatu raport wyjaśniający, który z braku innych danych trudno 
ocenić. Wynikało z niego, że wyżywienie aresztantów było systematyczne, zgodne  
z obowiązującymi normami i nikt przeznaczonych na ten cel pieniędzy nie wykorzy-
stywał dla prywatnych celów. Wójt potwierdzał jednakże, że nie wydawano posiłków 
aresztantom, wobec których nie było decyzji o zatrzymaniu ze strony upoważnionych 
osób, gdyż obawiał się on późniejszych kłopotów z rozliczeniem pieniędzy.  

W ten sposób niejako wójt pozostawił materialny dowód na istnienie przypad-
ków samowolnego, bezprawnego zamykania i przetrzymywania w areszcie pewnej 
liczby osób. Domyślać się tylko można że samowoli takiej dopuszczali się najczę-
ściej strażnicy ziemscy dla własnego interesu, wykazania się władzą bądź też z na-
mowy osób, na których im zależało. 

O innych skargach aresztantów mazowieckich zachowały się dane z 1910 r. Dnia 
13 (26) października tego roku aresztant Antoni Nowiński obwiniony o rozbójniczy 
napad na dom Sury Węgierko, złożył na adres gubernatora prośbę o wyrażenie zgody 
na palenie tytoniu w celi. Gdy w miesiąc potem wizytował areszt prokurator na powiat 
mazowiecki – Melwil, aresztant poskarżył się mu, że nie otrzymał odpowiedzi na swo-
ją prośbę. Po sprawdzeniu przez prokuratora okazało się że zarządzający aresztem 
pisarz mazowieckiej gminy nie nadał urzędowego biegu skardze. Tym razem jednak 
odpowiedź otrzymał szybko, że instrukcja o znajdujących się pod strażą zabrania pale-
nia tytoniu w celach i szybko został odesłany do więzienia łomżyńskiego.  

                                                                                                                       
w miestach zakliuczenija i arestam, k. 26 – 31; 5192 Dostawlenije raznago roda swedenii ob arestach  
i soderiaszczychsja w takowych arestantach, k. 27,31. 
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W czasie tej samej wizytacji inny aresztant Aleksander Dmochowski poskarżył 
się, że nie wydano mu na noc siennika w przeddzień wizyty prokuratora. Po wyja-
śnieniu okazało się, że areszt dysponował tylko 21 siennikami a skarżący się znalazł 
się w nim jako 22. Wójt wyjaśnił, że konieczne jest uszycie 12 sztuk sienników by 
zaspokoić podstawowe potrzeby w tym względzie i wyeliminować sytuację jaka 
zdarzyła się skarżącemu aresztantowi. Jednakże od świadomości potrzeb do ich za-
spokojenia zawsze był olbrzymi dystans. 

Nie tylko aresztanci, ale także władze i instytucje bezpośrednio współpracujące  
z aresztem mazowieckim, w tym szczególnie więzienie łomżyńskie, miały pod jego 
adresem wiele zastrzeżeń dotyczących głównie braku dyscypliny, nie przestrzegania 
regulaminów, w rezultacie czego dochodziło do licznych ucieczek aresztantów  
z samego aresztu jak również w trakcie ich konwojowania m.in. do więzienia, upija-
nia się aresztantów i konwojujących. Między innymi 15 (27) VIII 1897 r. do więzie-
nia łomżyńskiego konwojent Jeleń dostarczył kompletnie pijanych aresztantów  
z Mazowiecka, którzy przy przyjmowaniu do więzienia naruszali ciszę i porządek 
więzienny. W związku z tym, że sytuacja taka powtarzała się już wielokrotnie (m.in. 
w listopadzie 1896 r. przyprowadzono dwie pijane aresztantki) pod konwojem 
wspomnianego Jelenia oraz Jana Jasińskiego, naczelnik więzienia informując o tym 
naczelnika powiatu mazowieckiego, zwracał się o pociągnięcie winnych do odpo-
wiedzialności. Ukarano jednak innego konwojenta oraz zwolniono z funkcji stróża 
aresztu Jana Jasińskiego. W grudniu 1899 r. odprawiono do więzienia z Mazowiecka 
aresztantkę Maliszewską. Z dokumentów dostarczonych do więzienia wynikało, ze 
była konwojowana przez dwóch stróży gdy faktycznie był tylko jeden. Aresztantkę 
dostarczono też zamiast pieszo to podwodą.  

Ciekawą aresztantką była w 1900 r. Eustafia Giejsztor córka Jakuba i Konstan-
cji, szlachcianka, panna, lat 19, wyznania prawosławnego, z Mazowiecka. Zamiesz-
kiwała ona przy ulicy Piwnej 3 gdzie pracowała prawdopodobnie jako szwaczka. Za 
uczestnictwo 16 (28) IV 1900 r. w demonstracji robotniczej w Warszawie w Alejach 
Ujazdowskich, została 28 IV (10. V) tego roku aresztowana i wysiedlona z Warsza-
wy na okres co najmniej pół roku po czym etapem przesłana do Mazowiecka. Tu 
została zwolniona z aresztu i objęta tajnym nadzorem policji. 

Areszt gminny w Mazowiecku w 1898 r. składał się z 3 pomieszczeń (cel)  
w tym po jednym dla znajdujących się w śledztwie, skazanych mężczyzn i jednego 
dla kobiet wspólnego dla znajdujących się w śledztwie i skazanych. W tym ostatnim 
przypadku wójt miał wątpliwości z uwagi na sprzeczność z Zasadami dla aresztów 
łomżyńskiej guberni z kwietnia 1898 r. Zwracał się też do naczelnika powiatu  
o wyjaśnienie czy należy prowadzić oddzielne księgi ewidencyjne dla każdej katego-
rii aresztantów (tak mówiły przepisy) czy też jedną księgę wspólną.  

Areszt mieścił się podobnie jak i urząd gminny w budynku wynajmowanym od 
1891 r. od mieszańca Mazowiecka Moczydłowskiego. Stan jego nie odpowiadał 
jednak potrzebom, szczególnie od początku 1907 r. gdy przeniesiono do Mazowiec-
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ka areszt detencyjny z Tykocina. W tej sytuacji w czerwcu 1907 r. wójt zawarł 
umowę ze Szlomą Jeleniem na wybudowanie przez niego do końca tego roku bu-
dynku, który wynajmie na areszt na okres 9 lat tj. do 1916 r. Budynek miał posiadać 
7 pomieszczeń, ubikację, kaflowe piece, kraty i mocne zamki oraz pełne wyposaże-
nie i wymiary 17,06 m długości, 10,67 m szerokości i 3,20 m wysokości tj. po-
wierzchnię 182 m2 i kubaturę 582,57 m3. W podwórku miała być komórka gospo-
darcza, a cały obiekt miał być ogrodzony odpowiedniej wysokości płotem. Roczny 
koszt dzierżawy uzgodniono na 350 rb. Pomieszczenia te miały służyć nie tylko 
aresztowi gminnemu lecz także detencyjnemu oraz etapowemu. Na wyposażenie 
nowego aresztu przewidziano wykonanie: 
1. 12 szt. nar o wymiarach 1,95 długich i 0, 71 szerokich z heblowanych belek  

i desek po 10,26 rb/szt. Koszt – 123,12 rb. 
2. 8 szt. dużych, cynkowych wiader do wstawiania na noc do cel po 4 rb/szt. Koszt – 32 rb. 
3. 2 szt. cynowych cebrów na wodę z dwoma uchwytami każdy po 8 rb/szt. Koszt – 16 rb. 
4. 1 łoża dla stróża długość 1,95 m i szerokości 1 m z heblowanych bali i desek 

wartości – 8,71 rb. 
5. 2 szt. taboretów drewnianych po 1,42 rb/szt. o wartości – 2,84 rb. 
6. 1 stół o wartości 3 rb. 
7. 2 szt. żelaznych, malowanych wiader na wodę po 1,5 rb/szt. - 3 rb. 
8. 4 lamp po 1 rb/szt., wartości 4 rb. 
9. Kałamarza z piórami – 1 rb. 

Łączny koszt wymienionych przedmiotów oceniono na 193,67 rb. plus 4% dla 
techników – 7,77 rb., czyli 201,42 rb. razem. 

 Szloma Jeleń wywiązał się terminowo z umowy oddając areszt do użytku  
z końcem 1907 r. 

Sprawa budowy państwowego aresztu gminnego w Mazowiecku odżyła po-
nownie po uchwale Specjalnej Rady z 28.IV (11 V) 1910 r. przewidującej koniecz-
ność budowy tego obiektu. Naczelnik powiatu mazowieckiego postulował raczej 
nierealnie budowę aresztu na 60 miejsc na które składałoby się 10 cel w tym: 2 (mę-
ska i żeńska) – ogólne, 2 (męska i żeńska) dla znajdujących się pod śledztwem,  
2 (męska i żeńska) dla skazanych przez sądy, 2 – dla zatrzymanych przez policję  
i w drodze administracyjnej, 2 – dla niepełnoletnich. Ponadto areszt miał mieć dy-
żurkę dla 2 stróży. Przypuszczalny koszt budowy wynosić miał 10 tys. rubli. Samo 
wykupienie placu miało kosztować 1200 – 2000 rb. 

Zebranie gminne z marca 1911 r. w Mazowiecku postanowiło o wykupieniu pla-
cu pod budowę aresztu ale o pojemności czterokrotnie mniejszej – 15 osób, obok byłej 
szkoły. Fundusze na budowę miały pochodzić z grzywien nakładanych przez sądy. 
Lecz nawet tak okrojonego zamierzenia inwestycyjnego nie udało się zrealizować.  
W traktacie funkcjonowania aresztu gminnego wśród jego stróży znajdowali się (bez 
możliwości określenia ścisłych dat zatrudnienia) m.in. następujące osoby: Mikołaj 
Chojnowski (vel Choiński), Andrzej Krajewski, Andrzej Kobosko, Adam Kerlewicz, 
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Dementij Lulewicz (1886–1887), Jan Sokolik (1890), Władysław Dańkowski (1892), 
Jan Jasiński (1892–1897), Ferenc Walenty, Ludwik Grabowski, Józef Ostrowski 
(1907), Wnorowski (1915). W latach 1911–1913 nikt ze stróży nie był zwolniony 
natomiast w 1912 r. przyjęto jednego. Z dwóch stróży zatrudnionych w dniu 1 (14) VII 
1914 r. jeden był w przedziale wiekowym 35–45 lat, a drugi 50–55 lat. Przepustowość 
gminnego aresztu mazowieckiego na południu guberni, po areszcie gminnym w Bogu-
szach na północy, była najwyższą spośród wszystkich aresztów gminnych w guberni, 
zbliżoną do przepustowości aresztów policyjnych i detencyjnych. W ostatnim dwu-
dziestoleciu XIX w. biorąc pod uwagę nawet ewentualny błąd wynikający z brania pod 
uwagę zachowanych danych z 11 lat zamykających się w przedziale czasowym 1884– 
1897 wynika, że średnio rocznie przez areszt przechodziła olbrzymia liczba 707 aresz-
tantów w tym 94 (13,3%) kobiet czyli ponad pięciokrotnie więcej niż przez areszt gmin-
ny w Zambrowie posiadający najwyższą przepustowość na terenie powiatu łomżyńskie-
go. Od 1888 r. roczna przepustowość wynosiła ponad 600 aresztantów, w latach 1893 – 
1894 i 1897–1898 nawet ponad 1000 aresztantów.  

Z zachowanych danych dotyczących dziesięciu lat XX w. zamykających się  
w przedziale czasowym 1901–1907 oraz w latach 1910, 1913, 1914 chociaż mi wyda-
ją się one już tak wiarygodne w odniesieniu do trzech ostatnich lat (m.in. brak pewno-
ści czy nie dotyczą one jednocześnie aresztu detencyjnego), wynika że średnia roczna 
wynosiła – 438 aresztantów przy czym tylko w 1905 r. i 1910 r. przepustowość była 
wyższa od średniej i wynosiła odpowiednio: 594 i 540 aresztantów. Dla lat 1898 – 
1907 średnia roczna przepustowość wynosiła 525 aresztów, w tym 59 (11,3%) kobiet. 
Średnia roczna w okresie 23 lat zamkniętych między rokiem 1884 a 1914 wynosiła 
603 aresztantów w tym 76 (12%) stanowiły kobiety czyli czterokrotnie więcej ogółem 
i na takim samym poziomie kobiet jak w areszcie zambrowskim. 

Jedynym wytłumaczeniem takiego stanu wydaje się fakt małej sieci aresztów na 
terenie powiatu mazowieckiego i obsługiwanie przez areszt mazowiecki kilkakrotnie 
większej liczby ludności niż np. : areszt zambrowski11 

Areszt gminny w Sokołach 
Wdług pierwszych zachowanych informacji z 1881, od początku roku do 10 (22) 

listopada miał w swych murach według imiennej listy – 57 aresztantów. Podobna licz-

__________ 
 
11 APŁ, ZPM 927 Po obwinieniju diełoproizwoditiela Lutca złoupotreblenije po służbie 1900 – 1901 k.  

1, 16 – 17; 1235 O miestach zakljuczenija i sodeżachszczichsja w onych arestantach, k. 3 – 4; 1370  
o kontroli więźniów 1888 – 1889 k. 6 – 7, 10 – 31, 155 – 159; 1339 O wozwratie b. wójta gminy Ma-
zowieck rozchoda po soderżaniju arestantow w 1881 g. k. 8 – 21; 1621 O poriadke soobszczenii swe-
denii sudebnym włastiam ob arestantach k. 2 – 3, 14; 1834 O wozwratie izderżek wojtu gm. Mazo-
wieck za soderianije arestantow w gminnom areste w 1905 g. k. 9 – 33; 1851 k. 60, 83 – 86, 89 – 91; 
4721 O predanii sudu storożej Michaiła Dombrowskago i Iwana Jasińskago k. 1, 5 – 6; 4836 O zitielni-
ce posada i gminy Mazowieck Ewstafii Gejsztor... k. 2 – 3, 7 – 8; 51 – 67 dostawlenije swedenii op 
arestantach sodzierżachszczychsja w miestach zakliuczenija i arestam k. 50, 53, 58; APB, ŁGP 1361  
O budowie aresztu w Mazowiecku k. 4, 9, 29, 52; 1412 ob izmienienii isłowii służby tiuremnych nadzi-
ratielej k. 16 – 19; 1417 o sostawlenii smety na 1916 g. k. 111. 
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ba – 56 aresztantów w tym 7 (12,5%) kobiet przeszła przez areszt w 1884 r. W dwa 
lata później liczba aresztantów wzrosła prawie trzykrotnie osiągając poziom 155 w tym 
27 (17,41%) kobiet. Po kolejnych dwóch latach (1888 r.) przez areszt przeszło już 266 
osób w tym 39 (14,66%) kobiet. W 1890 r. liczba aresztantów przekroczyła liczbę 300 
dochodząc do 341 osób w tym 63 (18,47%) kobiet. W latach 1893, 1897,1910, przez 
areszt przechodziło po około 600 aresztantów. Średnia roczna przepustowość aresztan-
tów dla 23 lat zamykających się w przedziale czasowym między 1884 a 1914 r. wyno-
siła 322 osób w tym kobiet 35 (10,84%) chociaż bardziej wiarygodne dane dotyczące 
lat 1898 – 1907 wynosiły 290 osób. Średnia dobowa ilość aresztantów w 1909 r. prze-
kroczyła 2 osoby co świadczyło o rocznej przepustowości ponad 700 osób. Wskaźniki 
te stawiają areszt sokołowski na trzecim miejscu (po boguszewskim i mazowieckim)  
w guberni łomżyńskiej. 

Podobnie jak w przypadku aresztu gminnego w Mazowiecku wytłumaczyć to 
można tylko rzadką siecią aresztów w powiecie mazowieckim i obsługiwaniem du-
żego rejonu z większą liczbą ludności. 

Dla aresztu sokołowskiego zachowały się nie występujące nigdzie więcej dane 
dotyczące wielkości nieletnich wśród aresztantów. Szkoda tylko, że dotyczą one 
jednego roku – 1913. Wynika z nich, że tego roku przez areszt przeszło 17 chłop-
ców, którzy stanowili, 7,55% spośród 225 aresztowanych mężczyzn. Były też dwie 
dziewczynki które stanowiły 6,06% spośród 33 zatrzymanych w areszcie kobiet.  
W sumie nieletni (dotyczyło to osób w wieku 14 – 17 lat) stanowili znaczącą część, 
bo aż 7,36% ogółu aresztantów sokołowskich w 1913 r.  

Z danych za rok 1909 można mówić o składzie społecznym aresztantów. Po-
twierdzają te dane przewagę elementu drobnoszlacheckiego wśród miejscowego 
społeczeństwa co wcześniej uwidoczniło się w przypadku aresztantów mazowiec-
kich i było typowe dla społeczności powiatu mazowieckiego. Otóż aresztanci stanu 
szlacheckiego stanowili 58% – (174 osoby) ogółu aresztowanych, chłopi – 15,56% 
(47 osób), mieszczanie – 25,83% (78 osób). Wyodrębniono wśród aresztantów po 
jednym (0,33%) ewangeliku i Cyganie. Stosunkowo wysoki odsetek mieszczan 
wynikał z kwalifikowania do tego stanu mieszkańców Sokół posiadających formal-
nie status osady. 

Pośrednim potwierdzeniem szlacheckiego stanu większości aresztowanych,  
a więc i więcej niż gdzie indziej ich zamożności były koszty żywienia ponoszone 
przez gminę. Wynika z nich, że w większości wypadków aresztanci żywili się na 
własny koszt. I tak w poszczególnych latach procentowy udział gminy w kosztach 
wyżywienia wyniósł: 

1886 r. - 37,45% , 1887 r. – 14,4%, 1888 r. – 14,66%, 1889 r. - 37,03%,  
1890 r. – 58,53%, 1895 r. – 10%, 1896 r. – 14,94%, 1897 r. – 12,44%,  
1899 r. – 10,38%, 1904 r. – 21,58%, 1905 r. – 16,49%. 
Areszt sokołowski składał się z 2 cel (męskiej i żeńskiej) oraz prawdopodobnie 

dyżurki stróża zatrudnionego etatowo z uposażeniem 144 rb. rocznie a więc trochę 
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wyższym niż w innych aresztach gminnych. Prawdopodobnie zmieniał kilkakrotnie 
swą siedzibę m.in. w 1895 r. mieścił się w nowo wybudowanym budynku. W po-
równaniu do większości aresztów gminnych posiadał stosunkowo dużą pojemność – 
20 miejsc dla aresztantów a w latach 1913 – 1914 pojemność – 25 osób w tym cela 
męska – 15 osób a żeńska – 10 osób.  

Czasokres przebywania w areszcie wynosił od jednego dnia aż do 240 dni co 
było sprzeczne z prawem i z zadaniami aresztów ale miało miejsce w 1914 r. i doty-
czyło aresztantów Beniamina Dawida Urwicza i Joseka – Icera Słomki, których 
przetrzymywano w okresie 3 (16) II – 1 (14) X 1914 r.  

O stróżach aresztu sokołowskiego zachowały się tylko fragmentaryczne dane. 
W 1894 r. stróżem był Marcin Ickowski, co najmniej od 1907 do 1914 r. stróżował 
Aleksander Gerłachowski ur. 1872 a w 1910 nieznany z imienia Rząca. 

Areszty gminne w Szepietowie i Klukowie 
Miały prawdopodobnie charakter tymczasowy i składały się z jednej celi miesz-

czącej się przy urzędzie gminy. Areszt szepietowski zlokalizowany był w Dąbrowie 
Wielkiej. W okresie 10 miesięcy w 1881 r. przez areszt ten przeszło 44 aresztantów 
czyli na poziomie aresztu detencyjnego w Tykocinie i tylko o 23% mniej niż w Mazo-
wiecku i Sokołach. Areszt funkcjonował do 1884 r. w którym miał 41 aresztantów  
w tym 6 (14,63%) kobiet. W następnych latach aresztanci z gminy Szepietowo prze-
trzymywani byli w areszcie mazowieckim. 

O areszcie klukowskim niepewne dane – wzmianki pochodzą z 1891 i 1908 r. 
przy czym w pierwszym przypadku chodzi o odprawienie z niego do Mazowiecka 
Cygana a w drugim przypadku wymienia się stróża aresztu Franciszka Żebrowskie-
go (50 lat), który prawdopodobnie był jednocześnie stróżem urzędu gminnego  
a pociągnięty został do odpowiedzialności za ucieczkę aresztanta Franciszka Taraja – 
złodzieja. Podstawowe funkcje dla gminy Klukowo pełnił areszt mazowiecki12. 

Areszty etapowe  
Na terenie guberni łomżyńskiej występowały do 1893 r. maksymalnie w 11 miej-

scowościach. Z nieznanych powodów nie wymienia się oficjalnie wśród nich punktów 
etapowych w Łomży, Tykocinie oraz w Wysokiem Mazowieckiem. Być może wyni-
kało to z faktu, że były to tylko dodatkowe, cele dla przesyłkowych przy aresztach 
miejscowych. W latach 1894–1903 na terenie guberni wymieniono oficjalnie 6 punk-
tów etapowych, a w latach 1904–1907 już tylko dwa. Żaden z nich nie znajdował się 
na terenie powiatu wysokomazowieckiego. Rolę samoistnie funkcjonujących aresztów 
etapowych na przełomie XIX/XX w. przejmowały dodatkowe cele dla przesyłkowych 
__________ 
 
12 APŁ, ZPM O miestach zakljuczenija i sodzierżachszczyshija arestantach; 1235 k. 154 – 155; 1304  

k. 77 – 78; 1327 k. 80 – 81; 1357 k. 80 – 81; 1382 k. 74 – 75, 77 – 78; 1385 k. 2; 1406 k. 93 – 94; 1504 
k. 6 – 7, 38 – 41, 67 – 68, 92 – 93, 116 – 119; 1571 k. 32 – 39, 53, 83 – 89, 166 – 168; 1813 k. 19 – 23, 
84 – 87; 1865 O cziśle arestantow w zakljuczeniju w 1906 g. k. 6, 8; 1919 k. 12 – 89; 4146. O statistike 
arestantow k. 86; 5162 Dostawlenije swedenii op arestantach sodzierzaszczychsja w miestach za-
kliuczenija i arestam k. 26, 30, 35; 5167 k. 72; 5192 k. 3, 35 – 36; 5300 k. 25; APB ŁGP 1341 k. 5; 
1506 O pobiege iz kliukowskago gminnago policejskago aresta arestanta Franca Taraja po winie storo-
ża Franca Wojciechowa Żebrowskago k. 2 – 3, 7. 
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przy wszystkich siedmiu aresztach policyjnych w miastach i przy większych aresztach 
gminnych jak np. w Wysokiem Mazowieckiem czy w Zambrowie. 

Jakie ilości więźniów i aresztantów przechodziły w poszczególnych latach przez 
areszty etapowe, cele wydzielone w aresztach policyjnych i gminnych, nie sposób 
dzisiaj ustalić, gdyż nie prowadzono takich statystyk, a nie zachowały się prawie 
żadne inne dane. Pewną orientację w tym temacie dają zachowane dane dotyczące 
pierwszego półrocza 1883 r., z których wynika, że w tym okresie przez areszt etapo-
wy w Łomży przeszło 260 aresztantów. W 1913 r. tylko z łomżyńskiego aresztu 
policyjnego zdano na etapy 1962 mężczyzn i 443 (18,41%) kobiety.  

W tym samym roku zdano na etapy z powiatów: kolneńskiego 518 aresztantów, 
ostrołęckiego – 339 aresztantów, wysokomazowieckiego – 17 aresztantów, w tym  
2 (11,76%) kobiety, a przez areszt etapowy w Szczuczynie przeszło 496 aresztantów 
w tym 69 (13,91%) kobiet13. 

Ucieczki z aresztów etapowych były zjawiskiem raczej rzadkim. Wydaje się, że 
jedynym powodem tego stanu były prawie nieograniczone możliwości ucieczek  
w trakcie konwojowania między punktami etapowymi. Tak więc jeśli aresztant nie 
wykorzystał tej możliwości to znaczyło na ogół, że nie miał takich zamiarów bądź nie 
był w stanie fizycznym umożliwiającym ucieczkę. Największa ilość ucieczek doko-
nywana była przy przechodzeniu przez kompleksy leśne. Na terenie powiatu łomżyń-
skiego miejscem takim był szczególnie Czerwony Bór na trasie konwojów z Wysokie-
go Mazowiecka, Czyżewa i Zambrowa do Łomży i odwrotnie. Tylko spośród czterna-
stu aresztantów – uciekinierów prowadzonych z Wysokiego Mazowieckiego do Łom-
ży, w Zambrowie uciekło pięciu, w Czerwonym Borze sześciu i po jednym w Podgó-
rzu, pod Łomżą i w samej Łomży. Na tej samej trasie, w odwrotnym kierunku, spośród 
siedmiu ucieczek, trzy miały miejsce w Czerwonym Borze a pozostałe po jednej  
w Podgórzu, Zambrowie, Laskowcu i Jabłonce Kościelnej. Aresztanci konwojowani  
z Wysokiego Mazowiecka uciekali także dość często na innych trasach np. na trasie do 
Ostrowi Mazowieckiej uciekło pięciu aresztantów w rejonach: między Jabłonką Ko-
ścielną a Zambrowem koło Andrzejewa, koło Jasienicy, na trasie do Tykocina – ucie-
kło czterech aresztantów w rejonach: Broku, Jeżewa, przed Tykocinem. Dość często 
uciekali także aresztanci na trasie Tykocin – Łomża. Spośród siedmiu znanych przy-
padków dokonywano ich w rejonach: Jeżewa, Sikor, Mężenina, Perk, Wizny14. 

 

__________ 
 
13 Obzory Łomżynskoj Gubernii za 1883 – 1888 g.; 1896 – 1897 g. k. 45, 47, 50 – 51, 55; 3989 O wwie-

denii w diejstwie soprowożdenija arestantow wnie etapnych linii, k. 8 – 9, 13, 18 – 20, 32; 4042 Ob 
etapnych pomieszczenijach w Zambrowie i Miastkowie k. 11, 65; 4246 Ob osztrafleniju raznogo roda 
arestantow 1883 – 1885 k. 4 – 375; 4247 Ob arestantach 1883 k. 70, 80, 130, 133, 243; 5300 Dostawle-
nie  raznogo roda swedenii ob arestach i arestantach 1915 – 1917 k. 2; 1763 Ob etapnom konwoje, 1895 
k. 24; 1907 Ob etapnom konwoje, k. 3; 2243 Ob konwoje dla soprowożdenija arestantow po etapnoj 
linii Szczuczyn – Łomża, 1910 k.1; APB, ŁGP 1389 Nariad za 1914 g. k. 60 – 85. 

14 APŁ, ZPŁ 3945 k. 9 –12; 4016 k. 8, 17 – 18, 19, 21, 23; 4042, 5 -52; 4050 k. 1, 15 – 16, 47, 73; 40 63 
k. 18, 37 – 38, 89; 4077 k. 10, 31 – 32; k. 4096 k. 36, 39; 4142 k. 2 – 3, 6 – 7; 4203 k. 72, 74, 85; 4267 
k. 18, 50, 64, 79; 4346 k. 74 – 75 – wyliczenia własne 
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Summary 
The town's official name, popularized during the annexation was Mazowieck, 

which in result also became a county name. In 1870, under the top-down decision of 
the Russian, 19 towns of £om¿a governorate were relegated to the role of residues, 
leaving one city in each of the seven districts of the governorate. In the Mazowieckie 
district Tykocin kept its civic rights; right-bank part of Ciechanowiec, Mazowieck, 
and Sokoły are known to have lost theirs. They as well as the capital of the region - 
Wysokie Mazowieckie regained their civic rights in independent Poland. These 
factors had an impact on administrative detention placement. Detention centre 
(judicial) to 1907, and the police detention centre were placed only in the city of 
Tykocin. Then the detention arrest was moved to Mazowieck. 10 municipalities of 
the Mazowieckie district had their municipal arrests fixed only in Mazowieck and 
Sokoły, and only temporarily in Kluków and Szepietowo (based in Dąbrowa 
Wielka). Mazowiecki arrest also served as a detention centre for Klukowo and 
Stelmachowo municipalities, which in this respect partially financed its maintenance. 
There wer no autonomous arrests in the Mazowieckie district. Their role at the turn 
of the XIX/XXth century was taken over by additional targets in the police detention 
in Tykocin or by bigger municipal and police detention in Mazowieck or in 
Zambrow. By arrests in the Mazowieckie district In 1884 - 1914 the average yearly 
number of people being imprisoned in Mazowieckie district arrests was 1165 people 
with 143 (12.27%) women in it. 
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Okręg Bożniczy Łomżyński  
w pierwszej połowie XIX wieku 
 
 
Do 1939 r. Polska miała najwyższy udział procentowy ludności żydowskiej na 

całym świecie – około 3,3 miliona, co stanowiło 10% ogólnej liczby mieszkańców 
kraju. W wielu miasteczkach ludność żydowska sięgała prawie jednej trzeciej a nie-
kiedy połowy liczby mieszkańców. W Łomżyńskim okręgi bóżnicze były w Ciecha-
nowcu, Grajewie, Jabłonce, Jedwabnem, Kolnie, Łomży, Nowogrodzie, Radziłowie, 
Rutkach, Sokołach, Stawiskach, Szczuczynie-Wąsoszu, Śniadowie, Tykocinie, Wiź-
nie, Wysokiem Mazowieckiem i Zambrowie.  

Już trzecie pokolenia mieszkańców Łomży nie spotyka się z Żydami. Autor za-
mierza przybliżyć żydowskie imiona i nazwiska, wiek zawierania małżeństw, czę-
stość zgonów, umiejętność składania podpisów oraz wykonywane zawody w I po-
łowie XIX wieku w Łomży i okolicy. Ukazanie tych zagadnień jest możliwe dzięki 
zachowanym aktom urodzenia, małżeństw i zgonów społeczności żydowskiej. Autor 
chce też wskazać na współistnienie starozakonnych i chrześcijan.  

Obszar Okręgu  
Judaizm nie posiada ściśle hierarchicznej organizacji. Podstawową jego komór-

ką jest miejscowa gmina, która wyznacza swego rabina, czyli nauczyciela i sędziego. 
Głównymi instytucjami każdej gminy jest cmentarz oraz synagoga, zwana po polsku 
bóżnicą. Zadaniem gmin było spełniania funkcji modlitewnych i udzielanie pomocy 
swoim członkom.  

Żydzi z Łomży byli początkowo zależni od gminy w Śniadowie, która istniała 
od 1777 r. Rozporządzeniem z 6 marca 1809 r. przydzielono do niej tereny następu-
jących parafii katolickich (w administracji cywilnej powiaty dzieliły się na parafie): 
Dobrzyjałowa, Drozdowa, Kolna, Łomży, Małego Płocka, Myszyńca, Piątnicy, 
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Radziłowa, połowy Nowogrodu, Rutek i Zawad. Większość tego terenu należała 
uprzednio do gminy w Stawiskach, ale ta gmina wskutek podziałów administracji 
cywilnej znalazła się w obwodzie biebrzańskim. W 1812 r. prefekt departamentu 
łomżyńskiego dokonał podziału gminy żydowskiej w Śniadowie, mianowicie do 
nowo utworzonej gminy w Łomży (gdzie była już synagoga i cmentarz) przyłączył 
tereny znajdujące się za rzeką Narwią. Na tę decyzję zaprotestowali Żydzi ze Śnia-
dowa, którzy twierdzili, że tylko Żydzi pochodzenia niemieckiego żądali utworzenia 
gminy w Łomży, a inni mieszkańcy Łomży opowiadali się za pozostaniem przy 
Śniadowie. Utworzenie gminy w Łomży stało się możliwe dopiero wtedy, gdy roz-
kazem Napoleona z 22 czerwca 1807 r. zostały zrównane prawa wszystkich obywa-
teli i tym samym odwołane prawa z 1570 i 1598 r. zabraniające Żydom przebywania 
w Łomży. Rada miejska Łomży 3 listopada 1807 r. zwróciła się do króla Fryderyka 
Augusta o zachowanie poprzednich praw. Król przedłużył zakaz osiedlania się Ży-
dów w tym mieście na 10 lat, ale wkrótce zmniejszył do 4 lat1. W 1826 r. rząd Króle-
stwa Polskiego w miejsce dawnych gmin żydowskich utworzył Okręgi Bożnicze 
(parafie), które skupiały wokół siebie ludność żydowską zamieszkującą na konkret-
nym obszarze. W 1832 r. w obręb miasta Łomży włączono osiedle Rybaki i stało się 
ono głównym skupiskiem starozakonnych. Szybko rosła ich liczba w Okręgu Bożni-
czym Łomżyńskim, który obejmował miasto Łomżę i około 40 okolicznych miej-
scowości. Duże grupy ludności żydowskiej mieszkały w Drozdowie, Gaci, Giełczy-
nie, Piątnicy, Puchałach2.  

Autor usiłuje podać dokładną liczbę mieszkańców Okręgu Bożniczego Łomżyń-
skiego. Można tego dokonać w oparciu o zachowane spisy ojców rodzin (są nazwi-
ska), z podaniem wniesionej przez nich składki na utrzymanie rabina, na cele kulto-
we i gospodarcze. W spisach tych nie ma liczby członków poszczególnych rodzin. 
Dopiero odpowiedź na pytanie, jak liczna była przeciętna rodzina żydowska pozwoli 
ustalić liczbę mieszkańców Okręgu. W 1812 r. w mieście Łomży były 72 rodziny, 
zaś w Okręgu: w 1845 r. w Łomży 291 rodzin, poza Łomżą 94 rodziny; w 1851 r.  
w Łomży 443 rodziny, poza Łomżą 99 rodzin; w 1854 r. w Łomży 371 rodzin, poza 
Łomżą 104 rodziny; w 1857 r. w Łomży 430 rodzin, poza Łomżą 234 rodziny;  
w 1860 r. w Łomży 450 rodzin, poza Łomżą 180 rodzin. Dla 1863 r. wymieniono 
dokładne liczby mieszkańców – w Łomży 5392 osoby, poza Łomżą 1765 osoby 
(razem miasto i wsie 7157 osób), a w mieście Łomży i poza miastem łącznie 842 
rodziny. Dzieląc 7157 przez 842 rodziny, wypada na jedna rodzinę 8,5 osób. Biorąc 
pod uwagę tylko osiem osób na jedną rodzinę żydowską daje to: w 1812 r. w mieście 
Łomży 556 osób, w Okręgu: w mieście Łomży w 1845 r. – 2328 osób, w 1851 r.  
– 3544, w 1854 r. – 2968, w 1857 r. – 3440, w 1860 r. – 3600. Poza Łomżą: w 1845 r. 
__________ 
 
1 W. Jemielity, Ośrodki religijne i ludność wyznania mojżeszowego we wschodnim rejonie Królestwa 

Polskiego, Łomża 2001, s. 26. 
2 L. Kocoń, Ludność żydowska w Łomżyńskiem w XIX i XX wieku, [w:] Żydzi i stosunki polsko-żydowskie 

w regionie łomżyńskim w XIX i XX wieku. Studia i materiały, pod red. Michała Gnatowskiego, Łomża 
2002, s. 83. 
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– 752, w 1851 r. – 792, w 1854 r. – 832, w 1857 r. – 1872, w 1860 r. – 1440 osób3. Na 
czele każdego Okręgu stał rabin, zastępował go podrabin lub szkolnik. Szkolnik wy-
stępował jako świadek przy sporządzaniu aktów urodzenia, małżeństw i zgonów.  
W Łomży prawdopodobnie pierwszym rabinem był Alperowicz Zelman, do 1840 r., 
następnie w latach 1840–1844 Benjamin Dyskin, w latach 1845–1852 Osiej Lejba 
Dyski, w latach 1853–1857 Zoruch Dyski. Szkolnikami byli: Sender Chajka do  
1836 r., Szmul Chajka do 1861 r.4.  

Pierwszy cmentarz żydowski w Łomży założono w XV wieku. Żydzi z Łomży 
początkowo grzebali się na cmentarzu w Śniadowie. Jak wspomniano wyżej, w 1812 r. 
posiadali cmentarz w Łomży, który służył im do 1892 r. Wówczas otwarto cmentarz 
położony przy drodze do Zambrowa. W 1812 r. Żydzi mieli też drewnianą bóżnicę. Jej 
stan w 1858 r. stan był zły, zamierzano budować nową. Dopiero w 1878 r. na skrzy-
żowaniu ulic Senatorskiej i Giełczyńskiej zaczęto budowę wielkiej synagogi, a ukoń-
czono w 1889 r.5.  

Akta stanu cywilnego 
Do 1808 r. duchowni poszczególnych wyznań prowadzili akta urodzeń, mał-

żeństw i zgonów dla swoich wiernych. Od tego roku w Księstwie Warszawskim zaczął 
obowiązywać, tak zwany, Kodeks Napoleona. Prowadzenie akt stanu cywilnego prze-
jęli urzędnicy państwowi. Z racji ich braku, akta nadal prowadzili duchowni, ale już  
z upoważnienia państwa, jako jego urzędnicy. Wobec proboszczów również staroza-
konni spisywali akta urodzeń, głosili zapowiedzi w świątyni katolickiej, rejestrowali 
małżeństwa, spisywali akta zgonu. Tak było do ustawy sejmowej z 1825 r. Od  
1 stycznia następnego roku dla wyznań chrześcijańskich połączono akta cywilne  
z metrykami kościelnymi i zlecono prowadzenie akt przełożonym urzędów parafial-
nych, czyli proboszczom. Natomiast dla wyznania mojżeszowego i innych wyznań 
niechrześcijańskich sejm ustanowił państwowych urzędników stanu cywilnego. 
Przełożeni gmin żydowskich nie prowadzili więc akt stanu cywilnego, czynił do 
urzędnik cywilny. Tak było przez cały omawiany okres6.  

Imię i nazwisko 
W aktach urodzeń, ślubów i zgonów zawsze podawano imię własne osoby, imię 

ojca oraz nazwisko, na przykład Abram Moszk Judkowicz Goldemberg, Aron Bie-
nio Lejzerowicz, Herszk Josielewicz Dymensztejn, Jankiel Aronowicz Puchalski, 
Jankiel Mortkowicz Rzotkiewicz, Moszek Berkowicz Zacharewicz. Z akt urodzeń 

__________ 
 
3 W. Jemielity, Ośrodki religijne…, s. 27.  
4 L. Kocoń, Ludność żydowska…, s. 82.  
5 W. Jemielity, Ośrodki religijne…, s. 26. 
6 W. Jemielity, Akta stanu cywilnego w Księstwie Warszawskim i Królestwie Polskim, „Prawo Kanonicz-

ne” 38 (1995) nr 1–2, s. 164. Dla wszystkich wyznań akta spisywano w języku polskim, od 1/13 
stycznia 1868 r. w języku rosyjskim.  
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Okręgu Bożniczego Łomżyńskiego w latach 1829, 1851, 1852 i 1867 autor wyno-
tował wszystkie imiona żeńskie i męskie.  

Imiona żeńskie, w układzie alfabetycznym: Bajca, Basza, Baszka, Bejla, Blu-
ma, Brajla, Chaja, Chana, Chaszka, Chawa, Chyna, Cyrla, Drobna, Dwera, Dwora, 
Estera, Etka, Fejga, Frejda, Froma, Gitla, Gruszka, Hejga, Hinda, Itka, Itta, Judessa, 
Jospa, Kiejda, Krejna, Leja, Liba, Mala, Małka, Marya, Maryan, Michla, Mirla, 
Minda, Necha, Nachla, Odes, Perła, Peszka, Rajed, Rela, Rejza, Rochla, Roda, 
Rouza, Rejza, Sora, Syma, Soszka, Szejna, Szyfra, Tedessa, Tema, Zysla. W poda-
nych aktach urodzeń wymieniono 60 imion żeńskich. Najczęstsze były: Chaja 17 
razy, Sora 16, Rochla 15, Leja 14, Felga 12, Estera 8, Ryfka 7, Etka i Szeja 6, Bejla 
5, pozostałe imiona 1–5 razy.  

Imiona męskie: Aba, Abram, Ajzyk, Aron, Ber, Berek, Beniamin, Boruch, Cał-
ka, Chaim, Chackiel, Czesław, Dawid, Ela, Eliasz, Efraim, Fajba, Fiszk, Froma, 
Gimpel, Herszk, Ićk, Idzk, Izrael, Jakier, Jankiel, Josik, Josk, Joszk, Jozef, Juda, 
Kielman, Kiwa, Lejba, Lejzor, Lemek, Litman, Manes, Matel, Mejer, Mendel, Mi-
cher, Mortek, Moszk, Nochyn, Osiej, Pejsach, Perec, Rubin, Sachar, Symon, Szaja, 
Szapsa, Szloma, Szolim, Szmul, Szymek, Szymon, Wolf, Zelk, Zelman, Zyskind. 
W aktach urodzeń wymieniono 61 imion męskich. Najczęstsze były: Lejba 16, Cha-
im 15, Moszk 12, Abram, Dawid i Mejer 11, Jankiel 9, Berek, Izrael i Mortek 8, 
Szloma 7, pozostałe imiona 1–6 razy7.  

Po upływie każdego roku, na końcu księgi urodzeń spisywano nazwiska w ukła-
dzie alfabetycznym. Autor wynotował pierwsze dwa nazwiska z kilku lat.  

W 1851 roku były to nazwiska: Asz, Baranowicz, Chachałowicz, Chylinowicz, 
Dymkowicz, Dywanerowicz, Elianowski, Epsztej, Frydsztejn, Funk, Gawron, Grobsz-
tejn, Horodzyński, Jarząbek, Jeleń, Kawkowicz, Kędzierowski, Lewinsztej, Lewko-
wicz, Markowicz, Mazur, Nowogrodzki, Ołtarz, Oznowicz, Pianka, Puchalski, Rozu-
nowicz, Rzotkiewicz, Szczuczyński, Szeunowicz, Siewk, Śniadowski, Tobiasz, Tryca-
nowicz, Wilczek, Wstęga, Zacharowicz, Zagrobowicz.  

W 1852 roku: Adaszka, Alef, Balikowski, Blumenfeld, Ciesielski, Choroszucha, 
Dąbek, Dusznicki, Exetowicz, Finkielsztej, Flatun, Goldberg, Goldsztejn, Jastrząb, 
Jaworowski, Kon, Kwiatek, Lewkowicz, Luzem, Młynarski, Monsztejn, Neumark, 
Nisiołkiewicz, Kolejkowicz, Oznowicz, Partnowicz, Piątkowicz, Rotszyld, Rudnik, 
Słomka, Słucki, Toroszka, Tykocinier, Wiernik, Wiszowaty, Zając, Zambrowski.  

W roku: Abkiewicz, Asz, Brzoza, Burakiewicz, Chmielewski, Ciechanowiecki, 
Dymensztej, Dymowicz, Ejzenfeld, Etkomuz, Flaton, Goldenberg, Grynberg, Hereck, 
Jakubowicz, Jeleń, Katz, Kawka, Lewandersztejn, Lipszyc, Łuksztyn, Malinowski, 
Mączyk, Nejmark, Olkin, Orzyński, Parycki, Perłowicz, Rozenberg, Rutkiewicz, Sto-
larczyk, Szusterowicz, Wapniarz, Wyszyński, Zdrojewski8. Nazwiska wśród Żydów 
polskich są zjawiskiem stosunkowo nowym, związanym z pozajęzykowymi. W zabo-
rze rosyjskim obowiązek posiadania nazwisk wprowadzono na początku XIX wieku. 
__________ 
 
7 Archiwum Państwowe w Łomży (skrót: APŁ), Akta urodzeń, sygn. 8, 38, 41, 72.  
8 APŁ, Akta urodzeń, sygn. 38, 41, 72.  
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Nie było administracyjnych nacisków w związku z brzmieniem nazwisk, najczęściej 
wymyślali je miejscowi urzędnicy. Dokładna rejestracja i identyfikacja ludności ży-
dowskiej dawała możliwość skutecznego ściągania podatków i sprawowania kontroli9. 
Żydzi wyróżniali się swoimi imionami pośród innych mieszkańców Łomży, przy na-
zwiskach było to mniej widoczne.  

Wiek nowożeńców 
W aktach małżeństw głównymi postaciami są oczywiście kawaler, panna, wdo-

wiec i wdowa. Autor skupił uwagę na wieku kawalera i panny, ponieważ wdowiec  
i wdowa mogą w aktach występować nie jeden raz. Do urzędnika stanu cywilnego 
przychodził rabin (lub zastępca rabina), oboje nowożeńcy, dwaj świadkowie,  
i oświadczali, „że w dniu dzisiejszym przed rabinem zawarte zostało religijne mał-
żeństwo między NN, że takowe poprzedziły trzy zapowiedzi w dniach … w Bożnicy 
w Łomży, że tamowanie małżeństwa nie zaszło. Małżonkowie nowi zaświadczyli 
przytem, że umowy przedślubnej między sobą nie zawierali. Akt ten stawającym  
i świadkom przeczytany i przez zastępcę rabina i świadków podpisany lub pisać nie 
umieją”. Autor przebadał akta z niżej wymienionych lat. 

 
 1829            1830              1831              1851              1852             1867 

Wiek On Ona On Ona On Ona On Ona On Ona On Ona 
15    1         
16     9   1  5   6   3 
17  1  3   2     2 10  7   6 
18   2  1  2   6 15 20   5  5  8  5 
19  2  2  4  2   1  3  6  2  6  7  7 
20  1  4  3  3 1  2  3 12  1  2   6 
21  1   2  1 1   4  1  1  1  2  1 
22    3  3 1   6  2  1    2 
23  2   2  1   1     2  
24  1   4  1 1   4  1    3  
25    2  2  1  3   1  1   
26  1   1     1   1   2  
27          1    
28          1    
29          1    
30  1   1          
32        2      
 

__________ 
 
9 D.K. Rembiszewska, Nazwiska Żydów w korespondencji Delegatury Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Moskwie w latach 1920–1937, „Studia Łomżyńskie”, t. 20, Łomża 2009, s. 77.  
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Odnośnie kawalerów: w przedziale lat 17–20 było 64 małżeństw, w przedziale lat 
21–24 było 54 małżeństwo, w przedziale lat 25–32 było 25 małżeństw. Odnośnie 
panien: dla lat 15–20 zawarto 137młżeństw, dla lat 21–25 zawarto 18 małżeństw. 
Kawalerowie i panny wcześnie wchodzili w związki małżeńskie. Ponadto byli 
wdowcy i dwie wdowy10.  

Zgony 
Do urzędnika stanu cywilnego przychodził ktoś z rodziny i dwaj świadkowie. 

Stwierdzali, że przekonali się naocznie o śmierci N, który zmarł dnia …, mając lat... 
Akt zgonu został im odczytany, złożyli podpisy lub nie umieją pisać.  
 

Lata 1829 1830 1831 1851 1852 1867 
Do 1 8 2  9 22 20 
1–3 11 2 3 10 19 44 
4–5 1  2 2 2 4 
5–10 5 1 9 1 23 16 
10–15 2  1 1 5 7 
15–20 2 2 3 4 7 4 
20–25 2  9 5 8 6 
25–30 3 3 1 4 8 4 
30–35  1 4 5 19 4 
35–40 1 1 2 4 5 6 
40–45 1 1  6 9 7 
45–50 1  2 2 7 1 
50–55 1 1 6 6 10 8 
55–60 2  3 4 4 2 
60–65 2  2 4 8 5 
65–70  1  1 3  
70–75 5 4 2 3 1 5 
75–80 1  1 1 2 1 
80–85  1  5  2 
85–90    1  1 
90–95      2 
95–100   1    

 
W wymienionych latach było w umie 528 aktów zgonu. Do 1 roku życia zmarło  
61 dzieci (11 % ), 1–3 roku życia 89 (17), 4–5 roku życia 11 (2%), 5–10 roku życia 
46 (9%); razem w przedziale dziewięciu lat zmarło 207 (39%) dzieci. W przedziale 

__________ 
 
10 APŁ, Akta małżeństw, sygn. 8, 9, 10, 38, 41, 72.  
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10–15 roku życia 91 osób, 30–50 roku życia 102, 50–70 roku życia 73, 70–100 roku 
życia 28 osób11.  

Podpisy  
W aktach urodzenia, małżeństwa i zgonu zawsze zaznaczano, czy ojcowie dzie-

ci, oboje nowożeńcy i świadek zgonu osoby zmarłej podpisali dokonany akt urzę-
dowy lub że nie umieją pisać. Pozwala to stwierdzić, ile osób potrafiło się podpisać 
pod aktem urzędowym, a ile nie. Autor uwzględnił akta urodzenia i akta małżeństwa, 
odrębnie dla miasta Łomży i dla innych miejscowości Okręgu.  
 
 Miasto Ł o m ż a M i e j s c o w o ś c i 
Ojcowie 1829 `30 `31 `51 `52 `66 1829 30 31 51 52 66 
Podpisał  33 25  8 40 64 10  8  2   - 14 11  - 
Nie umie   4  9  1 43 48 50  10  8  1 55 33 41 
 
W mieście Łomży złożyło podpis 180 ojców dziecka, nie umiało pisać 155 ojców. W 
miejscowościach Okręgu podpisało się 35 ojców, nie złożyło podpisu 148 ojców12.  
 
 Miasto Łomża  
Małżeństwa 1829 1830  1851 1852 1829 1830 1851 1852 
On pisze  3  10  1  5  3   8  4  4 
On nie  -  2  11  7  5  -  34  16 
Ona pisze  3  10  1  3  3  8  3   3 
Ona nie  -  2  11  9  5  -  35  17 
 
W mieście Łomży wśród mężczyzn 19 złożyło podpis a 20 nie, wśród kobiet złożyły 
podpis 17 a 22 nie. W miejscowościach okręgu odpowiednio: 19 mężczyzn podpisało się 
a 55 nie, 22 kobiety podpisały się a 57 nie. Podpisy składano w języku hebrajskim13.  

Zawody 
Do spisywaniu aktu urodzenia przychodził ojciec dziecka i dwaj świadkowie. 

Podawali swój wiek, zawód, miejsce zamieszkania, datę urodzenia dziecka, imię 
matki dziecka oraz imię dziecka, „któremu przy obrzezaniu nadane zostało imię N”. 
Dla określenia zawodów przydatny jest tylko ojciec, ponieważ świadkowie powta-
rzali się w danym roku. Autor rozróżnił zawody wykonywane w mieście Łomży 
oraz w innych miejscowościach okręgu.  
__________ 
 
11 APŁ, Akta zgonów, sygn. 8, 9, 10, 38, 41, 72. W latach 1831, 1837, 1852 i 1866 panowała cholera. 

Por. W. Jemielity, Cholera w XIX wieku w Łomżyńskiem, Studia Łomżyńskie, 9 (1998), s. 7 n. 
12 APŁ, Akta urodzeń, sygn. 8, 9, 10, 38, 41, 71.  
13 APŁ, Akta małżeństw, sygn. 8, 9, 38, 41.  
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                                                                  1829–1831           1851–1852        1866–1867 
 

Łomża. Inne miejscowości Ł Inne Ł Inne Ł Inne 
Blacharz 2  1  2  
Brukarz 2  1  2  
Ceglarz     1  
Cieśla   1 2 1  
Cyrulik 1  1    
Czapnik   2  3  
Drwal 2      
Dzierżawca konsumpcji   1    
Dzierżawca domu zajezdnego   1    
Dzierżawca suchej arendy   2 1   
Fabrykant świec 1   2  1 
Fabrykant octu    2  1 
Farbiasz  2 6 3   
Furman 2  5  4 1 
Garbarz 1  5    
Gospodarz 1 1     
Handlarz mąki, skór, wiktuałów, 
makaronu, zboża, żelaza  

4 1 34 2 21 2 

Kolektor loterii   1  2  
Kominiarz   1    
Kowal 1 1 2 7  4 
Kramarz 17  10  7  
Krawiec 11 1 10 28 12 13 
Kupiec 3 2     
Księgarz   1    
Malarz   1  1  
Markier (pośrednik w sprawach)   1    
Mąkarz     1 1 
Młynarz 4  2 7 1 1 
Mosiężnik   1    
Mydlarz 3      
Murarz   5  3 1 
Muzykant    1   
Nauczyciel dzieci żydowskich  3     
Ogrodnik     2  
Olejarz     1   
Pachciarz (sprzedawca szmat …)  1  4  1 
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Piekarz 4  1 5 4  
Pisarz przy konsumpcji     1  
Powroźnik     1  
Przekupnik     1  
Przy rodzicach   1  17 5 
Rolnik    1  3 
Rolnik czynszowy    3   
Rzeźnik 5  5 2 2  
Rybak    4 1  
Rymarz   1    
Solarz (sprzedawca soli) 2      
Spekulant   5 1   
Stelmach (koła do wozu)   1 1  1 
Stolarz 2  6  6 1 
Strażnik konsumpcji   5    
Stróż szpitala bóżnicy   2    
Strycharz (strych, część domu)    3  1 
Subiekt towarów   1    
Szewc 3  9 24 5 4 
Szklarz 1  2  1  
Szkolnik     1  
Szlifierz     1  
Szmuklerz (praca w drewnie ?)   3    
Szpektor (?) 1  3    
Szynkarz 1    3 1 
Szynkarz trunków   1    
Szper (?)   1    
Świecarz      1 
Tkacz    1   
Tokarz     1 1 
Waciarz 1  4    
Własne fundusze   1    
Właściciel domu   1  1  
Wozimąka   1    
Woziwoda   1    
 Wyrobnik 23 23 32 44 25 20 
Zegarmistrz   2    
Żołnierz urlopowany     6 4 
Kataryniarz   1    
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W 680 aktach urodzenia wymieniono 78 zawodów. Najliczniej wystąpili wyrobnicy 
167 (25%, nie używano nazwy robotnik), krawcy 75 (11%), handlarze 44 (6%), 
szewcy 35 (5%), stolarze 15 (2%), kowale i młynarze po 14 (po 2%). Zdarzało się, 
że wobec urzędnika stanu cywilnego ojciec rejestrował równocześnie urodzenie 
kilkoro swoich dzieci, dlatego przy poszczególnych zawodach mogą zaistnieć nie-
pewne liczby14.  

Współistnienie starozakonnych i chrześcijan 
 

W aktach metrykalnych urodzeń, ślubów i zgonów nie znajdujemy odniesienia 
starozakonnych do katolików; w aktach tych występują sami żydzi. Na wzajemne 
relacje mieszkańców obu religii w I połowie XIX wieku wskazują niżej podane fak-
ty. We wszystkich rozporządzeniach władzy cywilnej i kościelnej jest mowa o wy-
znaniach, a nie o narodowościach (Polakach i Żydach). W 1824 r. władze cywilne 
uznały za niestosowne, aby chrześcijanie podejmowali prace służebne w domach 
żydowskich, w usługach osobistych, dozwolona była praca w fabrykach, rzemiośle 
itp. W 1843 r. ktoś powiadomił biskupa sejneńskiego, że w Łomży katoliczka  
w szabat doiła krowy u starozakonnego. Miejscowy proboszcz wyjaśnił biskupowi, 
że prywatnie i podczas kolędy przedstawia parafianom niestosowność takich posług, 
gdyż one upadlają katolika. Co więcej, odmawia sakramentalnego rozgrzeszenia za 
tak ciężki występek. Ostrzegł też wszystkich kapłanów w Łomży, aby na tę sprawę 
zwrócili szczególną uwagę. Ponadto zobowiązał burmistrza miasta Łomży, by zale-
cił policjantom kontrolowanie osób trudniących się tego rodzaju zarobkowaniem i by 
karali winnych. Najcięższe przewinienie dotyczyło kobiet, które podejmowały się 
karmienia piersią dzieci żydowskie. W 1824 r. władze cywilne zakazały starozakon-
nym obnośnego handlu książkami pobożnymi dla katolików, to samo powtórzono  
w 1882 r. Dwa lata przed tą datą w Łomży starozakonny sprzedawał koronki, różań-
ce, obrączki, medaliki i inne tego rodzaju przedmioty. Policja przejęła ich zawartość,  
a komisarz obwodowy powiadomił biskupa. W 1861 r. w Miastkowie na gruncie 
parafialnym, w pobliżu kościoła, mieszkali starozakonni: kowal, smolarz, szewc  
i krawiec. Kilku parafian domagało się ukarania proboszcza i żądali usunięcia żydów 
„aby nie urągali się obrządkom świętym katolickiej wiary, jak to dotąd miało miej-
sce”. Naczelnik powiatu łomżyńskiego przekazał sprawę wójtowi gminy Miastko-
wo, który nakazał starozakonnym w ciągu czterech dni opuścić mieszkania. Całą 
dokumentację przekazano gubernatorowi w Suwałkach. ten powołał się na rozporzą-
dzenie z 1821 r., które stanowiło, że starozakonni pod żadnym pozorem nie mogą 
osiedlać się w dobrach funduszowych kościelnych. Natomiast biskup diecezji sej-
neńskiej opowiedział się za pozostawieniem żydów do czasu upłynięcia rocznej 
__________ 
 
14 APŁ, Akta urodzeń, sygn. 8, 9, 10, 38, 41, 71, 72. Odnośnie wieku nowożeńców, zgonów, podpisów 

pod aktami i zawodów mieszkańców parafii katolickiej, por. W. Jemielity, Mieszkańcy Łomży  
w pierwszej połowie XIX wieku, „Studia Łomżyńskie”, t. 20, Łomża 2009, s. 7–31.  
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umowy, wówczas obie strony unikną kosztów i niedogodności15. W Łomżyńskiem 
sieć parafialna katolicka istniała od dawna, każda parafia posiadała własny cmentarz. 
W początkach XIX wieku osiedlili się tutaj niezbyt liczni protestanci, i oni mieli 
swoje mogiły na cmentarzach katolickich, w wyodrębnionych miejscach. Po po-
wstaniu listopadowym zaczęli przybywać prawosławni, których grzebano również 
na cmentarzach katolickich. Natomiast wyznawcy mojżeszowi zawsze zakładali 
własne cmentarze16. 

Zdarzały się nawrócenia starozakonnych do religii katolickiej. W 1809 r. biskupi 
informowali króla Fryderyka Augusta, iż w przypadku udzielania chrztu żydowi, 
dawniej o egzaminie kandydata decydowały władze kościelne, podobnie jak wobec 
ludzi innych wyznań. Tymczasem w Księstwie Warszawskim obowiązują trzy eg-
zaminy: przed aktuariuszem, w prefekturze i dopiero po liście rekomendacyjnym  
z prefektury jest egzamin wobec biskupa. W 1822 r. w Królestwie Polskim komisja 
rządowa ustaliła następujący porządek: w siedzibie wójta lub burmistrza przebadać 
kandydata do chrztu, protokół badań przesłać do komisji wojewódzkiej, która zwróci 
się do biskupa o wyznaczenie miejsca, gdzie kandydat będzie poznawał zasady no-
wej wiary. Te przepisy obowiązywały przez całe stulecie.  

Z lat 1849–1866 zachowało się 61 protokołów, spisanych wobec wójta gminy  
i burmistrza miasta, dla 45 mężczyzn i 16 kobiet, w większości młodych osób. Jako 
powód zmiany religii najczęściej podawali to, że pozostając na służbie wśród chrze-
ścijan uznali prawdziwość nowej wiary i chcą do niej się przyłączyć. Wójt lub bur-
mistrz zadawali kandydatowi dziesięć pytań: „Skąd jesteś. Czego chcesz. Kto jesteś. 
Czy chcesz przyjąć wiarę katolicką. Czy trwasz w swoich przedsięwzięciach. Jakie 
masz do tego powody. Czy są wystarczające do odmiany wiary. Czy więcej nie masz 
czego dodać. Czy bieda nie skłania do zmiany wiary i może potem zechcesz wrócić 
do żydostwa. Czy wiesz, że prawo cywilne ukarałoby ciebie, gdybyś powrócił do 
żydostwa, przyjąwszy chrzest”. Od lat czterdziestych do I wojny światowej było pięć 
pytań, bardziej rozbudowanych: „Jak się nazywasz, ile masz lat, gdzie się urodziłeś  
i czym się dotąd trudnisz, czy masz rodziców przy życiu i co oni za sposób od życia 
mają, czy masz żonę, dzieci i gdzie, jaki ich życia sposób. Dawno nabrałeś chęci do 
przyjęcia wiary chrześcijańskiej i co cię powoduje do tego, czy nie uwodzisz się jaką 
namową lub może czasowa niedola przynagla cię do środka, w którym upatrujesz 
tylko lepsze w przyszłości życie. Jaki sobie sposób życia obierasz na potem, gdy 
zostaniesz ochrzczony na wiarę katolicką. Czy nie byłeś kiedy pod sądem za jakie 
przewinienie albo występek i w takich jak byłeś karany. Czy umiesz czytać pisać po 
__________ 
 
15 W. Jemielity, Obecność wyznawców mojżeszowych w życiu diecezji sejneńskiej, „Studia Teologiczne”, 

t. 25 (2007), s. 326–329.  
16 W. Jemielity, Cmentarze w diecezji augustowskiej czyli sejneńskiej, „Prawo Kanoniczne”, t. 37 (1994) nr 

3–4, s. 267 n. Por. Tenże, Ewangelicy augsburscy w Łomży i okolicy, „Studia Teologiczne”, t. 22 (2004), 
s. 323 n. Por. Tenże, Łomżyński dziekanat prawosławny, „Studia Teologiczne”, t. 14 (1996), s. 181 n.  
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polsku lub po hebrajsku”. Obok wójta lub burmistrza występowali dwaj mężczyźni 
jako świadkowie. Protokół uwierzytelniony podpisem i pieczęcią wójta lub burmi-
strza przesyłano do naczelnika powiatu, następnie do gubernatora, z kolei do bisku-
pa, ten upoważniał proboszcza do udzielenia chrztu, ksiądz składał biskupowi spra-
wozdanie z odbytej czynności, biskup informował o tym władzę cywilną, ta wpro-
wadzała zmiany w księgach ludności.  

Chrzest był poprzedzony nauką zasad wiary. Przygotowanie odbywało się  
w klasztorach i na plebaniach, za upoważnieniem władzy cywilnej i kościelnej. 
Klasztory kapucynów i benedyktynek w Łomży oraz klasztor sióstr szarytek  
w Szczuczynie wielokrotnie gościły starozakonnych, przeważnie na dwa lub trzy 
miesiące. Kandydaci czasami przerywali naukę. Ceremonia chrztu miała charakter 
uroczysty. W 1817 r. w Łomży chrzestnymi byli: Sylwester Obrębski, poborca gene-
ralny, z Anną Rejśmiłową, komisarzową skarbu, w drugiej parze Aleksander Rej-
śmił, komisarz skarbu, z Józefiną Jerzmanowską, pułkownikową, w trzeciej parze 
Józef Rawecki, adwokat, z Krystyną Munikowską, burmistrzową. W 1835 r. biskup 
polecił proboszczowi w Łomży zaprosić znakomite osoby na rodziców chrzestnych  
i dokonać chrztu w niedzielę. W 1849 r. w Kuczynie chrzest był zaraz po nabożeń-
stwie niedzielnym, cała parafia przeżywała to wydarzenie. Do 1850 r. nawróceni 
żydzi zmieniali imię i nazwisko, po tej dacie mieli zachować nazwisko, jakie otrzy-
mali przy urodzeniu, a nadal zmieniali imię. Zdarzały się powroty do judaizmu.  
W 1828 r. burmistrz przyprowadził do klasztoru w Łomży pewnego introligatora. 
Ten po dwóch tygodniach odwołał protokolarnie swoje zamiary. Za tę niestałość 
dostał plagi i zapłacił za czas swego pobytu w klasztorze17.  

 

Summary 
In 1826, the government of the Polish Kingdom formed synagogue areas (par-

ishes) in place of the former municipalities, which centered around their Jewish 
population in a particular area. In 1832, Lomza boundaries were widened to included 
Rybaki estate which became the main concentration of Orthodox Jews. The number 
of Orthodox Jews in this District, which included Lomza and 40 surrounding villages 
was rapidly growing. Large groups of the Jewish population lived in Drozdowo, 
Gaæ, Gie³czyn, Piatnica, and Pucha³y. Among the most common female names were 
Bejla, Chaya, Etka, Esther, Felga, Leja, Rochla, Rivka, Sora, Szeja, and among men: 

__________ 
 
17 W. Jemielity, Obecność wyznawców mojżeszowych w życiu diecezji sejneńskiej, „Studia Teologiczne”, 

t. 25 (2007), s. 314 n. W. Jemielity opracował innych mieszkańców Łomży i okolicy, mianowicie: 
Ewangelicy augsburscy w Łomży i okolicy, „Studia Teologiczne”, t. 22 (2004), s. 323–356; Łomżyński 
dziekanat prawosławny, „Studia Teologiczne”, t. 14 (1996), s. 181–207; Mieszkańcy Łomży (katolicy) 
w pierwszej połowie XIX wieku, „Studia Łomżyńskie”, t. 21 (2010), w druku; Rosjanie w Łomży po 
powstaniu styczniowym, w druku.  
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Abram, Berek, Chaim, David, Israel, Yankel, Leib, Meyer, Mortek, Moszek, Szelma. 
Jews distinguished themselves by their names among other inhabitants of Lomza, 
with the last names, it was less visible. Knights and ladies married at a very young 
age. There was a huge child mortality. A significant proportion of fathers in Lomza 
and even more in other places were unable to sign their names on the act of birth. 
Also, most men and women did not sign marriage certificates. The examined acts of 
civil records provide 78 occupations. There were most laborers, tailors, shoemakers 
and sellers. 

Jews and Catholics were meeting mainly for economic reasons. But even here 
the Catholics were not supposed to work in Jewish homes, and Jews were not sup-
posed to sell religious objects. There were detailed regulations regarding change of 
faith from Judaism to Catholicism. While Protestants and Orthodox Catholic used the 
Catholic cemeteries, the Jews have always had separate cemeteries. 
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KRZYSZTOF SYCHOWICZ (Łomża) 
 

 

Społeczeństwo regionu łomżyńskiego  
wobec usuwania krzyży ze szkół w 1958 r. 
 
 

Krótki okres odwilży politycznej, trwającej od października 1956 r., przez znacz-
ną część społeczeństwa został odebrane jako początek reformy systemu komuni-
stycznego. Symbolem tego stał się też powrót do szkół lekcji religii i masowe wie-
szanie krzyży. Obserwując to wszystko nie zdawano sobie sprawy z tego, że przed-
stawiciele władzy ludowej planowali powrót do starego stylu rządzenia. Najdobitniej 
odejście od odwilży popaździernikowej pokazał Okólnik nr 26 z 4 sierpnia 1958 r., 
wydany przez Ministerstwo Oświaty. Dotyczył on przestrzegania zasad świeckości 
szkoły i powoływał się na liczne przypadki, według autorów, niewłaściwego jej 
interpretowania przez Kościół bądź nawet wyraźnego naruszenia1. Przedstawiciele 
władz szkolnych zobowiązani zostali do zwrócenia uwagi dyrektorom i kierowni-
kom oraz nauczycielom o obowiązku przestrzegania m.in. zasady, iż: 

Niedopuszczalny jest udział nauczycieli i wychowawców szkół i innych placówek 
oświatowo-wychowawczych w organizowaniu wśród powierzonej im młodzieży 
praktyk religijnych.  

Jako przykłady naruszania zasady świeckiego charakteru szkoły wymieniono 
także wieszanie krzyży w salach lekcyjnych, modlitwy przed lekcjami i po nich, 
udział uczniów i nauczycieli w nabożeństwach oraz pielgrzymkach2.  

Krokom tym przeciwstawiało się duchowieństwo rzymskokatolickie, które m.in. 
odczytywało list episkopatu, mówiący o usuwaniu ze szkół symboli religijnych i o po-

__________ 
 
1  H. Konopka, Religia w szkołach Polski Ludowej. Sprawa nauczania religii w polityce państwa (1944–

1961), Białystok 1997, s. 223. 
2  17 lat nauczania religii w szkołach Polski Ludowej. Wybór dokumentów, opr. H. Konopka, Białystok 

1998, s. 16–17; A. Dudek, Państwo i Kościół w Polsce 1945–1970, Kraków 1995, s. 74. 
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zbawianiu praw nauczania religii księży-zakonników. Stało się tak np. w parafii 
Stawiski, gdzie przebywający tam kapłan Ignacy Dębczak3 poinformował wiernych 
o planowanych zmianach4. W połowie sierpnia uczynili tak też inni, w efekcie czego 
po rozpoczęciu zajęć w szkołach m.in. w powiatach: augustowskim, zambrowskim, 
monieckim, sokólskim i częściowo białostockim władze napotkały na duży opór we 
wprowadzaniu wspomnianego okólnika. Przy tej okazji po raz kolejny dokonano też 
podziału duchownych na trzy grupy: reakcyjną – podburzającą z ambon do przeciw-
stawiania się zarządzeniom, umiarkowaną – próbującą przemilczeć realizację okól-
nika i ostatnią, niewtrącającą się do wydarzeń5.  

Przygotowania do przeprowadzenia planowanej akcji prowadzone na terenie 
woj. białostockiego objęły także Łomżę i sąsiednie powiaty. W związku z tym m.in. 
29 sierpnia 1958 r. Powiatowy Inspektorat Szkolny w Wysokiem Mazowieckiem 
zwołał naradę, podczas której nauczyciele zastanawiali się, kto miałby zająć się usu-
waniem krzyży ze szkół. Jedna z uczestniczek stwierdziła nawet, że nowe wytyczne 
były niezgodne z jej sumieniem i w związku z tym nie zamierzała się im podporząd-
kować. Inna nauczycielka, żona prokuratora powiatowego, zauważyła, że okólnik 
nic nie wspominał o komitetach rodzicielskich. Jej zdaniem oznaczało to, że jeśli 
rodzice wchodzący w ich skład nie będą chcieli usunięcia krzyży z sal lekcyjnych, to 
na pewno będą mogli do tego nie dopuścić. Natomiast podczas narady w Dąbrówce 
Kościelnej szansę na wygłoszenie opinii w tej kwestii miał miejscowy ksiądz, które-
go Rada Pedagogiczna zaprosiła na zebranie. Jego stanowisko w kwestii nowego 
zarządzenia było jednoznaczne i stanowcze. Stwierdził mianowicie, że nikomu nie 
nakaże usunięcia z klas symboli religijnych, nie wyraził też zgody na nauczanie reli-
gii w godzinach pozalekcyjnych. Poprosił natomiast o wydzielenie mu godzin na 
naukę tego przedmiotu w czasie jemu odpowiadającym, na co z kolei kierownik 
szkoły nie wyraził zgody. Kwestia usunięcia z placówki krzyży pozostała natomiast 
nierozstrzygnięta6. 

Stanowisko w sprawie okólnika zajął również ksiądz ze Stawisk pow. kolneński. 
Podczas nabożeństwa apelował on o posyłanie do szkół nauczycieli, którzy nie ze-
chcą podporządkować się władzom komunistycznym. Zdaniem duchownego tylko 
oni mogli wychować młodzież na uczciwych ludzi. Podobne zdanie miał wikariusz 
generalny kurii łomżyńskiej, który prosił wiernych, aby ich dzieci uczyły się tylko  
w placówkach, w których wykładana była religia. Zaznaczał jednocześnie, że kate-
__________ 
 
3 Istnieje możliwość błędnego zapisu nazwiska, co jest dosyć częste w materiałach powstających  

na potrzeby aparatu bezpieczeństwa. 
4 Archiwum Państwowe w Białymstoku, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca 

przebiegu realizacji zarządzeń Ministra Oświaty w sprawie świeckości szkół nr 26 z 4 VIII 1958 r.,  
22 X 1958 r., k. 430–431. (dalej APB). 

5 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie, 0445/132, Informacja Wydziału III WUBP  
w Białymstoku za III kwartał 1958 r., b.d., k. 507. (dalej AIPN). 

6 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca przebiegu zebrań poświęconych 
omówieniu Okólnika Ministerstwa Oświaty Nr 26 z 4 VIII 1958 r., 1 IX 1958 r., k. 310–312. 
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chizacja nie będzie prowadzona w kościołach. Efektem jego słów było przeniesienie 
się dziesięciorga uczniów z miejscowej szkoły świeckiej (dla porównania warto 
wskazać, że pozostało w niej 330 osób). Do zalecanych przez ministerstwo wytycz-
nych nie zastosowała się też placówka w Śniadowie pow. łomżyński. Jej kierownik 
polecił wprawdzie woźnej usunięcie krzyży z sal lekcyjnych, nie wykonała ona jed-
nak tego polecenia. Podobnie zachowała się też woźna pracująca w szkole w Rogie-
nicach. Okólnikowi nie podporządkował się także kierownik szkoły w Czyżewie 
pow. wysokomazowiecki, który nie zasłaniał się jednak niesubordynacją swego 
personelu, tylko otwarcie stwierdził, że krzyży nie usunie, nawet jeśli konsekwencją 
będą represje. Do zmiany poglądów miał go nakłonić kierownik Wydziału Oświaty, 
któremu nakazano wyjaśnić tę sytuację. W tym samym powiecie do zarządzenia 
władz zastosowały się władze szkoły w miejscowości Brzózki Tatary. Przeciwko 
temu zbuntowali się jednak rodzice, którzy przyszli do domu kierownika i powołując 
się na Konstytucję PRL stanowczo zażądali powtórnego zawieszenia krzyży. Gdy 
nie zostało to spełnione, postanowili zawiesić je sami. Niektórzy duchowni nie 
sprzeciwiali się jednak realizacji omawianego zarządzenia, stało się tak m.in.  
w Skarżynie w pow. zambrowskim, gdzie ks. Jan Misiewicz prosił wiernych o pod-
porządkowanie się władzom. Również proboszcz parafii Wysokie Mazowieckie 
apelował o postępowanie zgodnie z wolą komunistów7. 

Narada kierowników szkół podstawowych z terenu powiatu odbyła się także  
30 sierpnia 1958 r. w szkole nr 1 w Grajewie. W jej trakcie odczytano zarządzenie  
o zdjęciu emblematów religijnych, co kierownik z Niedźwiadnej określił jako klęskę, 
skrytykował państwo za ustępstwa po październiku i ubolewał nad losem nauczycie-
li, którzy „wszystkiemu będą winni”. Natomiast kierownik szkoły w Ciemnoszyjach 
wskazywał, że władze powiatowe powinny pomóc przekonać do prowadzonych 
działań Komitety Rodzicielskie. Natomiast informator „Bezrolny” doniósł, że 31 sierp-
nia młody ksiądz podczas kazania w kościele w Szczuczynie wzywał rodziców, aby 
nie pozwolili usunąć krzyży ze szkół i nie wstydzili krytyki parafii szczuczyńskiej, 
określanej jako „mocno wierząca”. Ciekawą bez wątpienia była też informacja o tym, 
że pracownik operacyjny SB, w rozmowie z żoną byłego funkcjonariusza UB, pracu-
jącą na poczcie, dowiedział się, że podsłuchała ona rozmowę księdza z kurii w Łomży 
z duchownym z Grajewa, podczas której dopytywał się on o sytuację w szkołach  
i upominał za brak informacji na ten temat. Miejscowy duchowny nie chciał rozma-
wiać o tym przez telefon i obiecał wszystko wyjaśnić podczas wizyty w kurii8. 

Na terenie pow. kolneńskiego stwierdzono zaś, że okólnik nr 26 w większości 
szkół nie był realizowany. Tylko niewielka część kierowników zastosowała się do tego 
rozporządzenia i usunęła „emblematy kultu religijnego” ze swych placówek. Dotyczy-
__________ 
 
7  APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca realizacji Okólnika Ministerstwa 

Oświaty Nr 26 z 4 VIII 1958 r., b.d., k. 315. 
8  Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Białymstoku, 045/583, Notatka informacyjna z-cy 

KP MO SB w Grajewie mjr. A. Pańkowskiego, 2 IX 1958 r. Grajewo, k. 104–105 (dalej AIPN Bi). 
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ło to także poszczególnych Rad Narodowych, obiektów handlowych i gospodarczych. 
Według SB działo się tak mimo braku oporu ze strony społeczeństwa i „sfanatyzowa-
nych klerykałów”. Kierownicy zazwyczaj tłumaczyli się obawą przed zemstą ze strony 
ludzi, tak jak w szkole podstawowej w Budach Stawiskich. Zdjęcia krzyży z tego sa-
mego powodu kategorycznie odmówiła kierowniczka szkoły w Mściwujach Włady-
sława Święcka. Jak zaznaczono, SB nie miała żadnych sygnałów, aby ktoś jej zagrażał. 
Natomiast placówki handlowe i gospodarcze na terenie powiatu nie poczyniły nawet 
pierwszych kroków w celu realizacji zarządzenia. Podobna sytuacja istniała w Radach 
Narodowych, a krzyży nie zdjęto w pokojach służbowych Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej w Kolnie, nie mówiąc już o tych w terenie. Jako przykład istniejącej 
sytuacji podano wypowiedź przewodniczącego Prezydium GRN w Kątach, który 
stwierdził, że sumienie nie pozwalało mu na zdejmowanie krzyży. O wszystkich spra-
wach informowano KP PZPR9. 

Ostatni dzień sierpnia 1958 r. został wykorzystany także przez innych duchow-
nych do poruszenia sprawy wprowadzenia w życie okólnika nr 26. Był wśród nich 
m.in. wikary ze Szczuczyna, który w czasie kazania starał się przekonać zebranych, że 
krzyże zawsze wisiały w szkołach, a czy dalej będą, zależało tylko od rodziców. Ape-
lował też, aby przeciwstawili się oni ich zdejmowaniu, ponieważ był to dopiero począ-
tek wyprowadzania religii ze szkół. Nie był on jeszcze rozpoznany przez aparat bez-
pieczeństwa, ponieważ przybył na teren Szczuczyna dopiero w sierpniu10. Kolejnym, 
który przyciągnął uwagę SB, był ks. Antoni Roszkowski wzywający podczas kazania 
rodziców, aby posyłali swoje dzieci do szkół z nauką religii. Ponadto będąc na rozmo-
wie u przewodniczącego PPRN w Łomży zarzucił władzom wydanie polecenia zdej-
mowania krzyży, przesuwania lekcji religii po obowiązkowych przedmiotach, nieze-
zwalania na budowę kościołów w Łomżycy i Podgórzu. Natomiast  
1 września 1958 r. do dyrektora szkoły ogólnokształcącej Józefa Kiełczewskiego przy-
szedł ks. Jan Tyszka, aby uzgodnić godziny nauczania religii. Dyrektor wyznaczył je 
na końcu zajęć, niezadowolony duchowny chciał zmiany, lecz dyrektor nie ustąpił. Nie 
wyznaczył on też jednej sali lekcyjnej do nauki religii „ponieważ ksiądz  
i inni mogą w tej klasie urządzić ołtarz”, nie zezwolił również na wieszanie symboli 
religijnych. W samej Łomży rozpoczęcie roku szkolnego przebiegło bez szczególnych 
wydarzeń. Natomiast na wsi krzyże wisiały w poszczególnych klasach, np. we wsiach 
Duchny Stare i Rogienice, gdzie woźne odmówiły ich zdjęcia. Postąpił tak także kie-
rownik w Przytułach – Ryszard Bukowski, zaprzyjaźniony z ks. Lucjanem Stecem11. 

__________ 
 
9  AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO w Kolnie por. S. Janusa do z-cy KW MO SB  

w Białymstoku, 4 IX 1958 r. Kolno, k. 203-204. 
10 AIPN, 0445/132, Informacja z-cy KW MO ds. SB ppłk. St. Wałacha do wicedyrektora Gabinetu 

Ministra MSW w Warszawie o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego i realizacją Okólnika nr 26 Ministra Oświaty, 3 IX 1958 r. Białystok, k. 418. 

11 AIPN Bi, 045/584, Notatka informacyjna z-cy KP MO SB kpt. S. Hrynczyszyn do z-cy KW MO SB  
w Białymstoku, 3 IX 1958 r. Łomża, k. 63–64. 
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Już następnego dnia w SP w Rutkach grupa około 25 osób zmusiła kierownika 
do oddania krzyży, które następnie zostały zawieszone w klasach. Najaktywniejszy-
mi uczestnikami tych wydarzeń byli zamieszkali w Rutkach pow. zambrowski: Wła-
dysław Kozłowski, Stanisław Staniszewski, Anna Szymańska12. Także w Ciemiance 
pow. kolneński kierownik Stanisław Samselski nie był zbyt chętny do realizacji no-
wego zarządzenia. Pomimo że był członkiem partii, a nawet pełnił funkcję sekretarza 
POP, stwierdził, że krzyże w niczym mu nie przeszkadzały i w związku z tym nie 
zamierzał ich usuwać. Pozwolił też na umieszczenie lekcji religii w środku zajęć 
lekcyjnych. Argumentował przy tym, że ksiądz miał utrudniony dojazd do szkoły  
i nie należało mu jeszcze bardziej utrudniać pracy (!). Podobnie zachował się kie-
rownik w Przyborowie pow. kolneński, a wymienione placówki nie były wyjątkiem. 
Na terenie powiatu krzyże wisiały tam w większości szkół, a także w pomieszcze-
niach służbowych GRN, MRN i PRN. Uznano to za tak duże wykroczenie, że został 
o nim powiadomiony I sekretarz KP PZPR13.  

Wśród osób protestujących przeciwko realizacji okólnika znalazł się ks. Zdzi-
sław Mikołajczyk prefekt z Grajewa, który 2 września 1958 r. na radzie pedagogicz-
nej w SP nr 1 stwierdził, że zarządzenie nie dotyczyło krzyży, gdyż nie były one 
„emblematami”, lecz znakiem wiary.14 Kierownik tej szkoły zapytany prze inspekto-
ra oświaty dlaczego ich nie zdjął odpowiedział, że „ja ich nie wieszałem i nie będę 
zdejmował”. Natomiast w Prezydium Gromadzkiej RN w Wąsoszu na pytanie o po-
wód niezdjęcia krzyży przewodniczący oświadczył, że woli się zwolnić z pracy, niż 
to zrobić. Wówczas przewodniczący PRN sam zdjął krzyże ze ściany. Natomiast  
w Rajgrodzie nauczycielka Maria Krajewska po zapoznaniu się z okólnikiem stwier-
dziła „my chcemy Boga w szkole”.  

Dwa dni później podczas wizytacji szkoły w Rydzewie przez inspektora szkol-
nego Rogowskiego i sekretarza PPRN w Grajewie Lenkowskiego, kierownik szkoły 
Stanisław Olszewski na pytanie, dlaczego nadal wisiały krzyże w salach lekcyjnych, 
polecił im pójść w tej sprawie do ks. Franciszka Miklaszewskiego, który je zawie-
szał15. Gdy inspektor nalegał na ich zdjęcie stwierdził, że mogą go nawet zwolnić  
z zawodu nauczycielskiego, a ich i tak nie ruszy. W Wąsoszu zaś kierownik szkoły 
ostatecznie zdjął krzyże, lecz 4 września zostały one ponownie zawieszone przez 
członków komitetu rodzicielskiego, w związku z czym udał się on po wskazówki do 
KP PZPR. W efekcie tego do Wąsosza wysłano pracownika operacyjnego SB ppor. 

__________ 
 
12 AIPN Bi, 045/582, Kodogram nr 89/11 z-cy KP MO d/s SB w Zambrowie ppor. Zinczuka do z-cy 

KW MO d/s SB w Białymstoku, 2 IX 1958 r., k. 43. 
13 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja o sytuacji w terenie woj. białostockiego  

w związku z realizacją Okólnika Nr 26 Ministerstwa Oświaty, 6 IX 1958 r. Białystok, k. 325–327. 
14 AIPN Bi, 045/582, Informacja o sytuacji w terenie w związku z realizacją Okólnika Ministerstwa 

Oświaty nr 26 z 4 VIII 1958 r., 4 IX 1958 r. Białystok, k. 83. 
15 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna zastępcy KP MO SB w Grajewie mjr. A. Pańkowskiego do 

zastępcy KW MO SB w Białymstoku, 5 IX 1958 r. Grajewo, k. 108–109. 
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Władysława Chomczyka, który wspólnie z dwiema wcześniej wspomnianymi oso-
bami miał dokładniej zbadać całą sprawę.  

W wyniku przeprowadzonego dochodzenia ustalono, że dzień wcześniej kie-
rownik Mieczysław Gromadzki (PZPR) zorganizował zebranie komitetu rodziciel-
skiego i trójek klasowych, na którym padły pytania dotyczące krzyży i okólnika16. 
Zebrani nie przyjęli do wiadomości przedstawionych argumentów, a po zakończeniu 
zebrania, mimo oporu, zabrali woźnemu klucz do magazynku i ponownie je powiesi-
li. Nauczyciel tej szkoły Janusz Kosmaczewski jako najbardziej aktywnego wskazał 
Józefa Milewskiego, który podobno zwrócił się do niego, aby „nie był takim mą-
drym z powodu noszenia czerwonego krawata”. Gdy dodatkowo jedna z nauczycie-
lek ostrzegła go przed konsekwencjami ubliżania nauczycielom odpowiedział, iż „ja 
za 700 zł poborów nigdy by krzyża nie zdjął”. Na podstawie tego prokurator wszczął 
przeciwko niemu dochodzenie17. 

Według informacji zebranych przez SB do 6 września na terenie pow. kolneń-
skiego nie zanotowano gwałtownych wystąpień przeciwko zarządzeniu ani ze strony 
duchowieństwa ani jak to określano „sfanatyzowanych elementów”. Nie było też 
żadnych pogróżek pod adresem najaktywniejszych nauczycieli i innych osób, które 
włączyły się w realizację okólnika. Pomimo tego na ogólna liczbę 89 szkół tylko  
w 20 zostały zdjęte krzyże, przy czym zaznaczono, że wśród nich 50% stanowiły te, 
w których przeprowadzano remonty i już po ich zakończeniu krzyży nie wieszano. 
Odnotowano jedynie dwa takie przypadki. 5 września wieczorem grupa młodych 
ludzi podeszła pod okno sekretarki szkoły w Borkowie i żądała wydania kluczy  
w celu ponownego zawieszenia krzyży, ona jednak odmówiła. Tego samego dnia do 
KW MO ds. BP w Białymstoku telefonicznie przekazano informację, że w związku 
ze zdjęciem krzyży 25 uczniów nie przyszło na zajęcia w tej szkole. Po zbadaniu 
informacji okazało się, że chodziło o 10 uczniów, którzy nie otrzymali promocji do 
wyższej klasy a mimo to starali się chodzi z resztą kolegów na zajęcia i zostali z tego 
powodu wygonieni przez kierownika. Realizacji okólnika odmówiła zaś kierownicz-
ka szkoły we wsi Baba Leokadia Kapelańska. Nawet po rozmowie z przedstawicie-
lem Inspektoratu Oświaty stwierdziła, że i tak tego nie zrobi bo poderwałoby to za-
ufanie do niej w środowisku. Natomiast Regina Nosek, kierowniczka szkoły we wsi 
Charubin stwierdziła, że krzyże nie przeszkadzały jej w nauce, były w budynku, gdy 
przyszła do pracy i nadal tak pozostanie18. 

__________ 
 
16 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna zastępcy KP MO SB w Grajewie mjr. A. Pańkowskiego  

do zastępcy KW MO SB w Białymstoku, 7 IX 1958 r. Grajewo, k. 110. 
17 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna zastępcy KP MO SB w Grajewie mjr. A. Pańkowskiego  

do zastępcy KW MO SB w Białymstoku, 7 IX 1958 r. Grajewo, k. 111. 
18 AIPN Bi, 045/583, Notatka z-cy KP MO w Kolnie por. S. Janusa do z-cy KW MO SB w Białymstoku 

o przebiegu realizacji Okólnika Ministra Oświaty na terenie pow. kolneńskiego, 6 IX 1958 r. Kolno,  
k. 205–206. 
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Wstępne podsumowanie prowadzonej akcji nastąpiło 6 września 1958 r. W ma-
teriale skierowanym przez zastępcę Komendanta Wojewódzkiego MO ds. SB  
w Białymstoku do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych stwierdzono, że już trzy dni 
wcześniej odbyło się rozszerzone posiedzenie sekretariatu KW PZPR z udziałem 
przedstawicieli rady narodowej, prokuratury, szkolnictwa i tutejszej komendy, na 
którym omawiano taktykę postępowania. W jego wyniku przekazano prokuratorowi 
wojewódzkiemu informacje o najjaskrawszych przypadkach łamania zarządzeń 
ministra oświaty, które według oceny SB kwalifikowały się do wszczęcia dochodze-
nia. Poza tym aparat bezpieczeństwa na bieżąco o „niewłaściwej” postawie nauczy-
cieli i kierowników szkół informowała kuratora. Do powiatów, gdzie miały miejsce 
takie wystąpienia oddelegowano „odpowiedzialnych” pracowników Wydziału III, 
którzy udzielali pomocy w przedsięwzięciach zmierzających do rozładowania istnie-
jących konfliktów. Z analiz dokonanych przez SB wynikało, iż tam gdzie konfliktu 
nie dawało się rozładować drogą wyjaśnień, należało użyć w ostrzejszy sposób środ-
ków karnych, karno-administracyjnych i dyscyplinarnych19. 

7 września 1958 r. grupa kobiet przybyła do szkoły nr 1 w Grajewie i zażądała 
zawieszenia w salach krzyży. Kierownik tej placówki nie podjął jednak żadnych 
działań, wobec czego same to zrobiły, dlatego było prowadzone przeciwko nim do-
chodzenie. Podczas przesłuchania nie chciał on początkowo podać też żadnych na-
zwisk, ale w końcu wymienił siedem najaktywniejszych osób. Zdecydowaną posta-
wę wobec okólnika zajął również należący do PZPR kierownik szkoły w Żytkiej-
mach pow. gołdapski. Oświadczył on, że nie usunie z klas krzyży, bo doprowadziło-
by to do zachwiania jego autorytetu w oczach mieszkańców wsi. Twierdził ponadto, 
że jeśli władze wydają takie zarządzenia, to same powinny zająć się ich realizacją.  
W efekcie tego KP PZPR i Inspektorat Oświaty w Gołdapi planowały dokonać 
zmian personalnych w tej placówce, gdyby nadal istniał tam opór przed wprowadze-
niem zmian przewidzianych w okólniku20. 

Do 9 września symbole religijne usunięto w pow. kolneńskim dopiero z 30 pla-
cówek, co usprawiedliwiano brakiem zdecydowanej postawy części kierowników  
i innych odpowiedzialnych za to osób. Dwa dni wcześniej w kościołach m.in.  
w: Kolnie, Zalasiu, Lipnikach, Kuziach i Dobrymlesie w ogóle nie nawiązywano do 
tych spraw. Jako działanie państwa określili to proboszcz i wikariusz w Łysych,  
a młodzież za bierną postawę i brak wiary skrytykował ks. Bieńkowski z Lachowa. 
Dodał, że ludzie powinni starać się utrzymać religię w szkołach. Do realizacji okól-
nika wezwał zaś proboszcz w Stawiskach, który na zakończenie dodał, że nie należa-
ło się tym przejmować, bo wkrótce i tak zostanie to zniesione. Natomiast proboszcz  
__________ 
 
19 AIPN, 0445/132, Informacja zastępcy KW MO ds. SB ppłk. S. Wałacha do wice Ministra MSW  

w Warszawie, 6 IX 1958 r. Białystok, k. 438–439. 
20 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja zastępcy KW MO ds. Bezpieczeństwa w Bia-

łymstoku ppłk. S. Wałacha o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku z realizacją Okólnika Nr 
26 Ministra Oświaty, 8 IX 1958 r., k. 330. 
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z Małego Płocka nic nie mówił na temat okólnika, skrytykował tylko artykuł w „Ga-
zecie Białostockiej”, atakujący ks. Kaczyńskiego z Kolna i ks. Bieńkowskiego  
z Lachowa. Do tego momentu kierownictwo Inspektoratu Powiatowego Wydziału 
Oświaty zlustrowało niemal wszystkie szkoły w powiecie, pomimo tego większość 
kierowników nie przystąpiła do wykonania swoich obowiązków, tak jak w szkole 
podstawowej w Ksepkach. Prawie identyczna sytuacja wytworzyła się w Ciemiance, 
gdzie kierownik Stanisław Samselski (PZPR), mimo rozmów, odmawiał wykonania 
tego polecenia. W Lemanie zaś jego odpowiednik porozumiał się z ks. Mierzejew-
skim i umieścił lekcje religii w środku zajęć, podobnie postąpiono w Koźle. W Za-
skrodziu zaś mąż kierowniczki szkoły po remoncie samowolnie zawiesił krzyże 
wbrew okólnikowi, przy okazji określono go w materiałach SB jako byłego członka 
WiN. Zdarzały się też takie sytuacje, jak w Cieciorach, gdzie jedna z klas mieściła 
się w domu Bolesława Pupka, który po zdjęciu krzyży przez kierownika zawiesił je 
ponownie. Ustalono z KP PZPR, że Inspektorat Oświaty deleguje osobę w celu 
przeprowadzenia z nim rozmowy wyjaśniającej, iż skoro oddał pomieszczenie na 
szkołę, to rządzi nim kierownik21. 

Natomiast 10 września 1958 r. kierownik szkoły w Zabielu pow. kolneński, Jan 
Polak zorganizował zebranie rodziców uczniów. Postąpił tym samym wbrew zalece-
niom inspektoratu oświaty, który nakazywał organizowanie takich spotkania w nieco 
późniejszym terminie. Podczas rozmów wytłumaczył on im brak w salach lekcyj-
nych krzyży stwierdzając, że zostały one zdjęte podczas remontu, ale w każdej chwi-
li mogą być ponownie zawieszone. Na potwierdzenie swoich słów przyniósł je i wrę-
czył uczestnikom zebrania. Groziło mu za to usunięcie ze stanowiska. Tego samego 
dnia do szkoły podstawowej przyszły mieszkanki wsi Dobrzyjałowo i Budy Miko-
łajki pow. łomżyński, które zażądały od kierownika Wacława Mieczkowskiego, aby 
pozwolił zawiesić w klasach krzyże. Nie wyraził on jednak na to zgody i prosił je  
o zrezygnowanie z tego zamiaru, ale spotkał się z odmową i zapewnieniem, że we-
zmą na siebie całą odpowiedzialność za ten czyn. Z powodu jego dalszego oporu 
Anna Smakowska i Zofia Kopańczyk poprosiły woźną zatrudnioną w szkole o wy-
danie im zdjętych krzyży. Po ich otrzymaniu zawiesiły je w salach lekcyjnych, co 
tłumaczyły obawą, że ich dzieciom uczącym się w takiej szkole mogło przytrafić się 
coś złego. Zostały za to ukarane przez kolegium orzekające grzywnami od 1500 do 
300 zł, co jednak nie zniechęciło ich do dalszej walki o krzyże22.  
__________ 
 
21 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO w Kolnie por. S. Janusa do z-cy KW MO SB  

w Białymstoku, 9 IX 1958 r. Kolno, k. 208–210. 
22 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja KWMO w Białymstoku do I sekretarza KW 

PZPR o sytuacji na terenie woj. białostockiego w związku z realizacją Okólnika nr 26, 12 IX 1958 r. 
Białystok, k. 346–347; AIPN Bi, 045/584, Notatka informacyjna z-cy KP MO SB kpt. S. Hrynczyszyna 
do z-cy KW MO SB w Białymstoku, 12 IX 1958 r. Łomża, k. 76 (Na k. 77–78 podano listę najbardziej 
winnych tych wydarzeń: Sabinę Dolecką z Dobrzyjałowa, Jadwigę Balicką z Dobrzyjałowa, Annę 
Smakowską z Bud Mikołajek, Helenę Kil i in. Zostały one ukarane 10 IX 1958 r. grzywną przez Kole-
gium Orzekające przy PPRN w Łomży: Sabina Dolecka 1500 zł, Balicka 1000 zł, Smakowska 800 zł, 
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Podobne działania 8 września 1958 r. podjęła w Mroczkach grupa kobiet, które 
pod nieobecność kierowniczki przewiesiły krzyże na główna ścianę. Dwa dni póź-
niej kierowniczka Jadwiga Bronicka zdjęła je, lecz pod jej nieobecność około 30 
kobiet zawiesiło je ponownie. Po powrocie kierowniczki rozmawiała z nią Anna 
Załuszczyna i inne osoby, które zastrzegły, że nikt nie miał prawa krzyży zdejmo-
wać. Kierowniczka oświadczyła, że powiadomi o powstałej sytuacji Inspektorat 
Oświaty PPRN w Zambrowie23. Natomiast 11 listopada do Szkoły Podstawowej  
w Ołdakach pow. zambrowski przyszło około 30 kobiet, które zażądały od kierow-
nika szkoły Józefa Gromka wydania zdjętych wcześniej krzyży, a kiedy odmówił, 
zawiesiły nowe przyniesione ze sobą. W trakcie pobytu w szkole zachowywały się 
one spokojnie. Wśród uczestniczek wymieniono m.in. Jadwigę Wyszomierską, Sta-
nisławę Popławską, Helenę Lipską, Helenę Pęską. Sprawą zajęła się Służba Bezpie-
czeństwa KPMO w Zambrowie. Aparat bezpieczeństwa korzystał też z wiadomości 
dotyczących zdjęcia krzyży w szkołach, uzyskiwanych od posiadanych informato-
rów. Przykładowo, w rozmowie z informatorem SB Antoni Targoński ze wsi Targo-
nie Wielkie stwierdził, że po zdjęciu ich, jako następnego kroku, spodziewał się 
wprowadzenia zakazu nauczania religii. W okresie tym w pow. zambrowskim na 60 
istniejących szkół krzyże zdjęto w 37 placówkach oświatowych24. 

Władze komunistyczne były zaniepokojone trudnościami z wprowadzeniem  
w życie okólnika. Za taki stan rzeczy obwiniały one głównie „fanatyków religij-
nych”, czyli tę część społeczeństwa, która nie godziła się z usuwaniem ze szkół sym-
boli religijnych. Zastrzeżenia władz budziła również postawa niektórych kierowni-
ków, którzy nie dość gorliwie starali się realizować nowe wytyczne. Wątpliwości 
budziły też inspektoraty oświaty, nie zawsze wystarczająco jasno przedstawiające 

                                                                                                                       
Helena Kil 500 zł, Janina Wiśniewska 500 zł, Zofia Borawska i Zofia Kopańczyk po 300 zł); AIPN, 
0445/132, Informacja z-cy KW MO ds. SB ppłk. S. Wałacha do wicedyrektora Gabinetu Ministra MSW 
w Warszawie o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku z rozpoczęciem roku szkolnego i realiza-
cją Okólnika nr 26 Ministra Oświaty, 13 IX 1958 r. Białystok, k. 457–458 (To samo pismo dodatkowo do 
wice dyrektora Departamentu III MSW w Warszawie, I Komendanta Woj. MO w Białymstoku: AIPN Bi, 
045/578, k. 253–254). Sprawą zajęła się Służba Bezpieczeństwa KPMO w Zambrowie. 

23 AIPN Bi, 045/584, Meldunek informacyjny z-cy KP MO SB w Zambrowie ppor. P. Zińczuka do z-cy 
KW MO SB w Białymstoku, 17 IX 1958 r. Zambrów, k. 305. 

24 AIPN Bi, 045/584, Meldunek informacyjny z-cy KP MO SB w Zambrowie ppor. P. Zińczuka do z-cy 
KW MO SB w Białymstoku, 12 IX 1958 r. Zambrów, k. 303–304; AIPN, 0445/132, Informacja z-cy 
KW MO ds. SB ppłk. S. Wałacha do wicedyrektora Gabinetu Ministra MSW w Warszawie o sytuacji 
w terenie woj. białostockiego w związku z rozpoczęciem roku szkolnego i realizacją Okólnika nr 26 
Ministra Oświaty, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 462; AIPN Bi, 045/578, Informacja z-cy KW MO ds. B  
w Białymstoku do I sekretarza KW PZPR w Białymstoku, wice dyrektora Gabinetu Ministra MSW  
w Warszawie, wicedyrektora departamentu III MSW w Warszawie, I Komendanta Woj. MO w Bia-
łymstoku o przygotowaniach obchodu 1000-lecia Łomży, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 258; APB, KW 
PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku z reali-
zacją Okólnika Ministra Oświaty Nr 26, 15 IX 1958 r., k. 351.  



KRZYSZTOF SYCHOWICZ 

 

164
____________________________________________________________________________________________________________ 

nauczycielom ich obowiązki. Zdarzało się również, że winą obarczano kolegia orze-
kające i prokuratury, które miały lekceważyć przewinienia osób łamiących okólnik25.  

Mimo upływu czasu wprowadzanie okólnika nr 26 trwało dalej, nadal napotyka-
jąc na opór. 13 września 1958 r. w szkole w Zabielach pow. kolneński zebrało się 
około 100 osób. Domagały się one od kierownika zgody na zawieszenie w klasach 
krzyży. Nie wyraził on jednak na to zgody, a co więcej, wezwał na pomoc przewod-
niczącego PPRN w Kolnie i komendanta KP MO. Nakazali oni ludziom zaprzestania 
manifestowania swoich poglądów. Nawet rozejście się nie ustrzegło ich od inwigila-
cji ze strony służby bezpieczeństwa KP MO, która szukała najaktywniejszych 
uczestników zebrania. Rodzice nie pogodzili się jednak z faktem, że ich dzieci miały 
uczyć się w klasach bez krzyży. W ramach protestu 15 września uczniowie tej szkoły 
nie pojawili się na lekcjach26. Natomiast w Lachowie pow. kolneński kierownik 
tamtejszej szkoły Marian Rybak został poproszony przez mieszkanki tej miejscowo-
ści o oddanie usuniętych z sal lekcyjnych krzyży. Nie sprzeciwiał się tym żądaniom. 
Kobiety po odzyskaniu krzyży ponownie zawiesiły je w klasach. Sprawą zaintere-
sował się przewodniczący PPRN, który przyjechał do Lachowa. Nakazał on zdjęcie 
krzyży. Kiedy wracał samochodem do Kolna, został zatrzymany przez grupę kobiet, 
żądających przywrócenia ich w szkole. Przeciwko niektórym z nich prokuratura 
prowadziła dochodzenie27. 

Walce o krzyże towarzyszyła również sprawa obrony nauczania religii, tak jak 14 
września 1958 r. w parafii Łosewo pow. kolneński, gdzie proboszcz wezwał wiernych 
o starania, aby ich dzieci uczyły się religii. W tym celu zalecił pisać podania do władz. 
Następnego dnia na terenie tej wsi zebrano 26 podpisów, m.in. Eugeniusza Niksy 
przewodniczącego GRN i członka PZPR. O fakcie tym został poinformowany KP.  
__________ 
 
25 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku 

z realizacją Okólnika Ministra Oświaty Nr 26, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 350; AIPN, 0445/132, Informa-
cja z-cy KW MO ds. SB ppłk. S. Wałacha do wicedyrektora Gabinetu Ministra MSW w Warszawie o sy-
tuacji w terenie woj. białostockiego w związku z rozpoczęciem roku szkolnego i realizacją Okólnika nr 26 
Ministra Oświaty, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 461; AIPN Bi, 045/578, Informacja z-cy KW MO ds. B  
w Białymstoku do I sekretarza KW PZPR w Białymstoku, wicedyrektora Gabinetu Ministra MSW  
w Warszawie, wicedyrektora departamentu III MSW w Warszawie, I Komendanta Woj. MO w Białym-
stoku o przygotowaniach obchodu 1000-lecia Łomży, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 257. 

26 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku 
z realizacją Okólnika Nr 26 Ministra Oświaty, 15 IX 1958 r. Białystok, k. 351; W materiałach SB podawa-
na jest zarówno data 13 jak i 14 IX . Ponadto wymieniono w nich organizatorów protestu: Henryka Bajno, 
Stanisława Paliwodę, Edwarda Borkowskiego. Przeciwko wszystkim inspiratorom tych wydarzeń skiero-
wano wnioski do KO i ukarano ich po 1500 zł grzywny. Wyjątek stanowił Czesław Śliwka, co uzasadnio-
no jego trudnymi warunkami materialnymi. (AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO  
w Kolnie por. St. Janusa do z-cy KW MO SB w Białymstoku, 16 IX 1958 r. Kolno, k. 217).  

27 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja o sytuacji w terenie woj. białostockiego w związku 
z realizacją Okólnika Nr 26 Ministra Oświaty, 15 IX 1958 r., k. 351–352; W związku z tymi wydarze-
niami przez kolegium zostali ukarani: Teofila Szutowska 1500 zł, Janina Rataj 1000 zł, Kazimiera Patalan 
1000 zł, Jadwiga Patalan 800 zł, Honorata Frączkowska 500 zł, Jadwiga Przyborowska 500 zł, Eugenia 
Słupińska 500 zł, Stanisława Szarowska 500 zł (AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO  
w Kolnie por. S. Janusa do z-cy KW MO SB w Białymstoku, 16 IX 1958 r. Kolno, k. 218). 
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W dniu tym przeprowadzono też kontrole głoszonych kazań na terenie powiatu,  
w wyniku czego stwierdzono, że większość księży nie komentowała realizacji okólni-
ka nr 26. Padały jednak stwierdzenia o zagrożeniu dla wiary katolickiej i konieczności 
jej obrony przez wiernych. Taka sytuacja miała miejsce w Zalasiu, Dobrymlesie, Ma-
łym Płocku. Pozytywne wypowiedzi wzywające do bezwzględnego podporządkowa-
nia się zarządzeniom państwowym zanotowano w parafii Poryte. Następnego dnia 
proboszcz ten był u kierownika i w obecności wszystkich nauczycielek nakazał zdjęcie 
krzyży w szkole stwierdzając, że religii „można uczyć bez krzyża”. Podobne stanowi-
sko zajął proboszcz z Lemana. Do tego momentu na terenie powiatu na 89 szkół w 45 
zdjęto krzyże i symbole religijne. Winę za tak słaby wynik przypisywano wyłącznie 
nieodpowiedniej postawie kierowników szkół, mimo że nie odnotowano na tych tere-
nach żadnych prób ich zastraszania. W związku z tymi informacjami przekazanymi 
przez SB do KP postanowiono zwołać naradę kierowników. Do tego momentu odno-
towano w powiecie pięć przypadków ponownego zawieszenia krzyży w szkołach w: 
Zabielu, Lachowie, Cieciorach, Dębach, Glinkach28. 

Protesty rodziców wobec nowego zarządzenia miały miejsce także we wsi Wnory 
Kuzele pow. wysokomazowiecki. 14 września do miejscowej szkoły podstawowej 
przyszła grupa 40 kobiet i mężczyzn, którzy zażądali wydania zdjętych wcześniej 
krzyży. W odpowiedzi kierownik odczytał im okólnik, co spotkało się ze stwierdze-
niem, że ich on nie dotyczył. Ostatecznie żona kierownika wydała dwa krzyże, ale 
kobiety żądały wszystkich. W związku z tymi wydarzeniami zatrzymano cztery najak-
tywniejsze osoby. Ogółem na terenie pow. wysokomazowieckiego na 54 szkoły do 
tego momentu w ośmiu wisiały krzyże. Prokurator i MO przeprowadzili rozmowy z 28 
osobami, 11 z nich ukarały Kolegia Orzekające grzywnami od 1000 do 3000 zł. Taki 
los spotkał m.in. organistę ze wsi Kobylin Tadeusza Mańkę i jego szwagra29. 

W pow. grajewskim natomiast, według stanu na 15 września, odnotowano trzy 
przypadki ponownego zawieszenia krzyży (Wąsosz 3 września, Grajewo 5 września  
i Kramarzewo 7 września), gdzie wisiały one nadal. Na 56 szkół nie zdjęto ich w 17, 
przy czym wskazywano na słabe angażowanie się kierowników i nauczycieli w po-
wtórne ich wieszanie. Nauka odbywała się normalnie, a księża nie nauczali religii  
w środkowych godzinach zajęć. Prokurator Powiatowy wszczął śledztwa przeciwko 
Apolonii Raczyńskiej w Grajewie i Józefowi Milewskiemu w Wąsoszu. Do PPRN 
skierowano 10 wniosków na Kolegium Orzekające za zakłócanie porządku publicz-
nego30. 

__________ 
 
28 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO w Kolnie por. S. Janusa do z-cy KW MO SB  

w Białymstoku, 16 IX 1958 r. Kolno, k. 216–219. 
29 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, KWMO w Białymstoku do I Sekretarza KW PZPR Infor-

macja o sytuacji na terenie woj. białostockiego w związku z realizacja Okólnika nr 26 Ministerstwa 
Oświaty,19 IX 1958 r. Białystok, k. 368–369.  

30 O tym samym wydarzeniu zobacz też: AIPN Bi, 045/583, Zca KP MO SB mjr A. Pańkowski do z-cy 
Komendanta SB KW MO w Białymstoku. Analiza sytuacji za okres od 1 IX do 15 IX 1958 r. w związ-
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Zarówno SB, jak i władze wojewódzkie PZPR, przez cały ten okres kontrolowały 
rozwój sytuacji i zachowanie się społeczeństwa. Warto tu zaznaczyć, że opór przeciw-
ko okólnikowi nr 26 zaznaczył się we wszystkich powiatach, różnił się jedynie formą  
i intensywnością. Według stanu z 20 września 1958 r. krzyże pozostawały nadal:  
w pow. augustowskim na 73 szkoły w pięciu, w pow. siemiatyckim na 115 placówek 
w ośmiu, w pow. monieckim na 67 w 25 (ponadto zawieszono tam w czynnościach 
służbowych kierowników szkół we wsiach Milewskie i Karpowicze za odmowę wy-
konania Okólnika nr 26), w pow. łomżyńskim na 98 w 27, pow. wysokomazowiecki 
na 55 w 7, w pow. bielskim na 108 w 14, w pow. ełckim na 72 w 8, w pow. hajnow-
skim i łapskim okólnik został już w tym momencie zrealizowany31. Opisana sytuacja 
ulegała dynamicznej zmianie i już dwa dni później krzyże pozostawały nadal  
w: 6 w pow. augustowskim, 15 w pow. białostockim, 14 w pow. bielskim, dwa w pow. 
dąbrowskim, cztery w pow. ełckim, dwa w pow. gołdapskim, 12 w pow. grajewskim, 
17 w pow. kolneńskim, 27 w pow. łomżyńskim (!), 6 w pow. monieckim, 11 w pow. 
oleckim, dwa w pow. sejneńskim, 74 w pow. sokólskim (!), 10 w pow. suwalskim,  
8 w pow. wysokomazowieckim i 12 w pow. zambrowskim. Zostały one za to zdjęte 
całkowicie w pow. hajnowskim, łapskim oraz siemiatyckim32. 

Nie był to jednak koniec zapoczątkowanych w sierpniu wydarzeń, wynikających 
z braku akceptacji przez lokalną społeczność wydanego zarządzenia. 22 września  
w SP w Wąsoszu ponownie zdjęto krzyże, a następnego dnia dwóch uczniów na-
mawiało dzieci, aby nie szły do szkoły (byli to Józef Makuszewski i Józef Wróblew-
ski). Część posłuchała ich, w związku z czym SB poinformowało o sprawie I sekre-
tarza KP PZPR i przewodniczącego PPRN w Grajewie, którzy wyjechali do Wąso-
sza. Na miejscu, ten ostatni oświadczył dzieciom, że jeśli nie będą chodzić do szkoły, 
ukarani zostaną ich rodzice. To samo powtórzył w jednej z klas podczas lekcji religii 
prowadzonej przez ks. Czesława Roszkowskiego. Po wyjściu przewodniczącego 
duchowny powiedział dzieciom, aby słuchały sie rodziców, nawet jeśli będą kazać 
im nie przychodzić do szkoły. Wizyta odniosła jednak skutek, gdyż 24 września nie 
brakowało już żadnego z uczniów. W tym dniu zdjęto także krzyże we wsi Kosiły, 
wiszące tam do tej pory mimo nacisków władz. Następnego dnia zebrało się przed 
szkołą około 50 kobiet, żądających ich ponownego zawieszenia i grożących niepusz-
czeniem dzieci do szkoły. Siłą zawiesiły krzyże. Na miejsce przyjechali przewodni-
czący PPRN, I sekretarz KP PZPR i komendant powiatowy MO. Zagrozili, że jeśli 
nie zostaną one usunięte „posypią się kary na wszystkich tych, którzy brali udział  

                                                                                                                       
ku z wydanym okólnikiem Ministra Oświaty nr 26 w sprawie zdjęcia emblematów religijnych w szko-
łach, 15 IX 1958 r. Grajewo, k. 122. 

31 AIPN Bi, 045/582, Informacja o sytuacji w terenie w związku z realizacją Okólnika Ministerstwa 
Oświaty nr 26, 20 IX 1958 r. Białystok, k. 90. 

32 AIPN Bi, 045/582, Informacja dotycząca sytuacji w terenie na dzień 22 IX 1958 r., 23 IX 1958 r. 
Białystok, k. 92. 
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w nielegalnym zgromadzeniu”. W efekcie tego krzyże zniknęły, postanowiono też 
ukarać przez KO kilka osób najaktywniej atakujących nauczycieli33. 

Według informatora „Szczecha” 24 września zdejmowanie krzyży potępił Anto-
ni Filipkowski, były członek NZW. Stwierdził on ponadto, że kobiety z Lachowa 
zostały niesłusznie ukarane ponieważ „swym postępowaniem walczyły nie tylko  
o krzyże, lecz również o Polskość”. Wypowiedź ta była wygłoszona tylko w obecno-
ści informatora, dlatego SB nie mogło podjąć żadnych kroków przeciwko jego roz-
mówcy. Co do okólnika nr 26, na terenie pow. kolneńskiego do tego momentu krzy-
że wisiały jeszcze w 15 szkołach, nie wliczając w to budynków rad narodowych, 
handlu i instytucji państwowych, gdzie sytuacja wcale nie była lepsza. Nadal też 
twierdzono, że w 100% realizacji okólnika przeszkadzała jedynie opieszałość kie-
rowników. Nie zanotowano także jaskrawych wystąpień ze strony miejscowego 
duchowieństwa, z wyjątkiem ks. Bieńkowskiego z Lachowa, który w rozmowie  
z informatorem „Raj” stwierdził m.in., że „rząd polski przystąpił ponownie do walki 
z wiarą katolicką, powrócił na tym odcinku do starych metod, a chrześcijanie muszą 
przystąpić do walki z tymi, co walczą z wiarą”34. 

23 września w SP Sierzputy pow. łomżyński zebrał się Komitet Rodzicielski, pod-
czas którego dwóch członków nie zdjęło nakryć głowy. Na uwagę zwróconą przez 
kierownika oświadczyli, że „to nie szkoła, lecz chlew, ponieważ nie ma krzyży”35. 
Zebrani zażądali ich zwrotu od kierownika i zawiesili je w klasach. Prokurator powia-
towy wszczął w tej sprawie śledztwo. Natomiast po zdjęciu krzyży w SP w Szafran-
kach pow. kolneński ponownie zawiesiły je Franciszka i Władysława Gadomskie,  
w tym wypadku kierownik nie interweniował, a kilku nauczycieli twierdziło, że zrobił 
to celowo. Podobnie we wsi Ksepki. Podczas wizyty u prokuratora Franciszka i Broni-
sława Gadomskie, Bronisława Dąbrowska, Stefania Nicewicz, Władysława Plona 
wykazały wraz z innymi uczestniczkami skruchę i obiecały nie podejmować już po-
dobnych działań. Natomiast w związku z zawieszeniem krzyży w Ksepkach kolegium 
ukarało Stefanię Gołas, Stefanię Ksepkę oraz Franciszkę Kaczmarczyk po 400 zł 
grzywny. Oprócz tego przeprowadzono rozmowy profilaktyczne z przewodniczącym 
GRN Władysławem Puchalskim, Teofilem Gołasiem i Czesławem Szablakiem36. 
__________ 
 
33 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy Komendanta SB KP MO w Grajewie mjr A. Pańkow-

skiego do z-cy Komendanta SB KW MO w Białymstoku, 25 IX 1958 r. Grajewo, k. 124–125. 
34 AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO w Kolnie por. St. Janusa do z-cy KW MO SB 

w Białymstoku, 25 IX 1958 r. Kolno, k. 231, 234. 
35 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, KW MO w Białymstoku do I sekretarza KW PZPR. In-

formacja o sytuacji na terenie woj. białostockiego w związku z realizacja Okólnika Ministra Oświaty nr 
26, 25 IX 1958 r. Białystok, k. 385-386; AIPN, 0445/132, Meldunek z-cy KW MO ds. SB ppłk. Wała-
cha do wicedyrektora Gabinetu Ministra MSW w Warszawie w związku z realizacją Okólnika Ministra 
Oświaty nr 26, 25 IX 1958 r. Białystok, k. 525. 

36 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, KWMO w Białymstoku do I sekretarza KW PZPR Infor-
macja o sytuacji na terenie woj. białostockiego w związku z realizacja Okólnika Ministra Oświaty nr 26, 
25 IX 1958 r. Białystok, k. 386; AIPN Bi, 045/583, Notatka informacyjna z-cy KP MO w Kolnie por. 
S. Janusa do z-cy KW MO SB w Białymstoku, 25 IX 1958 r. Kolno, k. 232–233  
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Według danych z 25 września 1958 r. na terenie woj. białostockiego krzyże po-
zostały jeszcze w 137 szkołach, a najbardziej opornym powiatem była łomżyński, 
gdzie wisiały one w 2737 placówkach. Mimo tego i dużego wpływu kurii zanotowa-
no w nim jednak najmniej wystąpień masowych, demonstracyjnych. Inspektor 
Oświaty w Łomży czterokrotnie zwoływał w sprawie realizacji okólnika nr 26 nara-
dy kierowników szkół, lecz nie wyciągnął wobec nich żadnych wniosków. Poza tym 
do „opornych” zaliczano powiaty: białostocki, sokólski, kolneński, wysokomazo-
wiecki i zambrowski38. 

W tym czasie krzyże zostały zawieszone ponownie w pow. łomżyńskim w Grą-
dach Dużych parafia Jedwabne, Bożejewie parafia Wizna, Sławcu parafia Nowogród 
(powiesił go woźny Paweł Chojnowski), Sierzputach Zagajnych parafia Śniadowo. 
22, 24 i 25 września 1958 r. przewodniczący PPRN i inspektor szkolny w Łomży 
przeprowadzili rozmowy, dotyczące postawy wiernych wobec okólnika nr 26  
z księżmi: Stanisławem Kowalczykiem z Dobrzyjałowa, Józefem Sojkowskim  
z Bronowa, Kazimierzem Cwaliną z Drozdowa. Pierwszy z nich próbował uniknąć 
zajmowania stanowiska stwierdzając, że nie znał sprawy, gdyż do 7 września prze-
bywał w sanatorium w Poznaniu, obiecał jednak wyjaśnić wierzącym tę kwestię. Ks. 
Sojkowski, starając się zachować obojętność ,podkreślił, że od niedawna był w para-
fii i poza tym nie widział potrzeby wyjaśniania tej sprawy. Odwrotnie postąpił ks. 
Cwalina, obiecując nie dopuścić do zadrażnień wiernych z kierownictwem szkół39. 

Podsumowując te wydarzenia, w drugiej połowie października 1958 r. przedsta-
wiciele władz komunistycznych stwierdzili, że protestom przeciwko zdejmowaniu 
krzyży w woj. białostockim towarzyszyły 44 przypadki powtórnego ich zawieszenia 
w salach lekcyjnych i 13 przypadków zbojkotowania lekcji. Skutkiem tych prote-
stów było też skierowanie 97 wniosków o ukaranie organizatorów protestów do 
kolegium orzekającego, przeprowadzono również 60 rozmów profilaktycznych m.in. 
z 14 kapłanami. Odnotowano też znaczny opór duchowieństwa przeciwko wprowa-
dzeniu w życie Okólnika nr 26 w powiatach: dąbrowskim, sokólskim, kolneńskim  
i monieckim40. W pow. kolneńskim do powtórnego zawieszenia krzyży doszło  
__________ 
 
37 Według pisma z-cy KP MO SB kpt. S. Hrynczyszyna z 26 IX 1958 r. na terenie pow. łomżyńskiego 

krzyży nie zdjęto w 22 szkołach. W placówkach zbiorczych były one częściowo usunięte, jednak wisia-
ły ogółem w 12. Na 98 szkół podstawowych w powiecie i dziewięć szkól średnich krzyże wisiały w 22 
szkołach pełnych i w 12 szkołach zbiorczych. (AIPN Bi, 045/584, Notatka informacyjna z-cy KP MO 
SB kpt. S. Hrynczyszyna do z-cy KW MO SB w Białymstoku, 26 IX 1958 r. Łomża, k. 98). 

38 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja KW MO w Białymstoku do I Sekretarza KW 
PZPR o sytuacji na terenie woj. białostockiego w związku z realizacją Okólnika nr 26 Ministerstwa 
Oświaty, 25 IX 1958 r. Białystok, k. 384; AIPN, 0445/132, Meldunek z-cy KW MO ds. SB ppłk. Wa-
łacha do wice dyrektora Gabinetu Ministra MSW w Warszawie w związku z realizacją Okólnika nr 26 
Ministerstwa Oświaty, 25 IX 1958 r. Białystok, k. 524 (To samo w: AIPN Bi, 045/578, k. 312). 

39 AIPN Bi, 045/584, Notatka informacyjna z-cy KP MO SB kpt. S. Hrynczyszyna do z-cy KW MO SB 
w Białymstoku, 26 IX 1958 r. Łomża, k. 99. 

40 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca przebiegu realizacji zarządzeń Mini-
stra Oświaty w sprawie świeckości szkół, 22 X 1958 r. Białystok, k. 430–433. 
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w 11 szkołach na 89 istniejących. Zdarzyły się również 3 przypadki zbojkotowania 
zajęć przez uczniów. Powodem ich nieobecności, całkowicie zresztą aprobowanej 
przez rodziców, było oczywiście usunięcie krzyży. Chociaż duchowni nie namawiali 
oficjalnie do protestów przeciwko zarządzeniom władz, to docierali do ludzi przez 
osoby działające aktywnie przy kościele (kółka różańcowe, rady parafialne). Odno-
towano również udział w protestach osób związanych z podziemiem niepodległo-
ściowym (NZW, WiN). Nie było to zauważone w przypadku innych powiatów. 
Przeciwnikami usuwania ze szkół symboli religijnych byli też członkowie PSL oraz 
ich rodziny. Należał do nich mieszkaniec wsi Laski Henryk Korbo. Zorganizował on 
demonstrację przeciwko wprowadzeniu okólnika i używając wulgarnych słów, wy-
powiadał się na temat przedstawicieli władz powiatowych. Został za to aresztowany. 
Osoby związane z podziemiem niepodległościowym i organizacjami przykościel-
nymi brały również udział demonstracjach przed szkołą w Lachowie41. 

Księża, którzy jawnie opowiadali się przeciwko zarządzeniom władz oświato-
wych byli wzywani do Prezydiów PRN na tzw. rozmowy profilaktyczne, które miały 
ich odstraszyć od występowania przeciwko okólnikowi. Na terenie woj. białostoc-
kiego w całym interesującym nas okresie przeprowadzono 46 tego typu rozmów. 
Jeden z duchownych, pracujący w Wysokiem Mazowieckiem ksiądz wikary Dą-
browski zażądał, aby podczas rozmowy obecny był prokurator powiatowy oraz prze-
bywający wówczas w Białymstoku redaktor „Słowa Powszechnego”. Władze okre-
śliły jego żądania jako prowokacyjne. Realizacji okólnika odmówił m.in. kierownik 
szkoły w Czerwonem pow. kolneński Jan Filipkowski były członek Narodowego 
Zjednoczenia Wojskowego. Władze również aresztowały 32 osoby, z czego 2 od-
powiadały przed sądem, a pozostałe były zatrzymane na 48 godzin, przeprowadzono 
437 rozmów profilaktycznych, a kolegia orzekające ukarały 308 osób w granicach 
od 500 do 4500 zł, jednak słabo egzekwowano ich ściągalność, wskazano że niektó-
rzy ukarani stwierdzali, iż zrobiono to pro forma42.  

W wyniku wprowadzonych represji w przeciągu września i października 1958 r. 
udało się władzom komunistycznym doprowadzić do usunięcia krzyży z sal lekcyj-
nych. Był to kolejny krok w walce z Kościołem rzymskokatolickim w Polsce, będą-
cy jednocześnie wstępem do całkowitego wyeliminowania nauki religii i laicyzacji 
oświaty. Działania te miały także na celu uzyskanie większego wpływu na młodzież 
i zdobycie przewagi w prowadzonej od 1945 r. walce o „rząd dusz”. 

 

__________ 
 
41 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca przebiegu realizacji zarządzeń Mini-

stra Oświaty w sprawie świeckości szkół, 22 X 1958 r. Białystok, Tamże, k. 433. 
42 APB, KW PZPR w Białymstoku, 33/V/29, Informacja dotycząca przebiegu realizacji zarządzeń Mini-

stra Oświaty w sprawie świeckości szkół, 22 X 1958 r. Białystok, k. 434–436; AIPN, 0445/132, Infor-
macja zastępcy naczelnika Wydziału III KW MO ds. SB dotycząca przebiegu realizacji zarządzeń Mi-
nistra Oświaty w sprawie świeckości szkół, 22 X 1958 r. Białystok, k. 554–555. 
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Zestawienie statystyczne danych od początku wprowadzania okólnika  
nr 26 do 28 IX 1958 r.43  
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Augustów 73 - 6 - - 2 2 10 2 4 7 
Białystok 111 2 5 - 2 6 5 5 6 - 3 
Bielsk  
Podlaski 

108 3 19 - - - 1 26 1 - 9 

Dąbrowa 50 1 7 - 8 2 2 10 12 2 8 
Ełk 72 - 1 - - - - - 3 - - 
Gołdap 49 1 3 - 2 3 - 3 4 - 3 
Grajewo 66 3 3 1 - 4 3 18 11 1 3 
Hajnówka 78 - 1 - - - - - - - - 
Kolno 89 10 8 1 4 19 - 30 54 3 3 
Łapy 37 - 3 - - 10 - 4 1 1 - 
Łomża 98 20 8 - - - 3 7 16 - 9 
Monki 67 5 9 - - - 1 34 12 - 5 
Olecko 62 - 3 - 1 8 1 7 10 - 3 
Sejny 43 - 2 - - 4 - 4 2 1 2 
Siemiatycze 112 - 32 2 3 15 8 39 26 13 30 
Sokółka 106 1 29 - 2 3 2 24 153 14 25 
Suwałki 110 5 10 - - 2 - 1 1 1 - 
Wysokie 
Mazowie 

55 3 10 3 1 12 2 12 12 2 10 

Zambrów 61 10 6 - - 5 1 7 10 - 3 
Razem 1447 64 165 7 23 95 31 261 336 42 123 
 

__________ 
 
43 AIPN Bi, 045/582, Informacja dotycząca sytuacji w terenie od początku „akcji” do 28 IX 1958 r.,  

29 IX 1958 r. Białystok, k. 93. 
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INFORMACJE DLA AUTORÓW „STUDIÓW ŁOMŻYŃSKICH” 
  
1. Redakcja przyjmuje wyłącznie teksty oryginalne, które nie były publikowane wcze-

śniej i nie są rozpatrywane do druku w innym czasopiśmie wydawanym w języku 
polskim, ani w pracy zbiorowej. Publikacje zamieszczane są w następujących dzia-
łach: Studia i artykuły, Miscellanea, Biografie, Dokumenty, Materiały i informacje, 
Recenzje i omówienia, Z żałobnej karty. 

2. Warunkiem zakwalifikowania artykułu do druku jest pozytywna opinia recenzen-
tów. Jeżeli recenzent opowiada się za drukiem artykułu lecz sugeruje istotne zmiany, 
reakcja wysyła opinię recenzenta autorowi, aby mógł uwzględnić wskazówki. 

3. Składane do druku teksty powinny być starannie przygotowane pod względem języ-
kowym i zgodne z wymaganym formatem publikacji. Redakcja prosi Autorów  
o uwzględnienie w przygotowywanym tekście następujących wymagań: 
a) wielkość tekstu nie powinna przekraczać 20 stron znormalizowanego tekstu kom-

puterowego (format A 4, jedna strona około 1800 znaków) 
b) do tekstu należy dołączyć streszczenie, nie przekraczające 0,5 strony, w języku 

polskim oraz wskazane także w języku angielskim. 
c) na początku tekstu w lewym górnym rogu, po imieniu i nazwisku autora, proszę 

podać miejscowość lub też reprezentowaną instytucję. 
d) prosimy też o podanie dokładnego adresu do korespondencji – pocztowego, oraz 

emaliowego. 
4. Tekst należy przygotować w edytorze Word, uwzględniając następujące wymagania: 

a) Czcionka tekstu: Times New Roman, wielkość: 12, interlinia: 1,5, wyrównanie: 
(oprócz tytułu) wyjustowanie. Jeśli w tekście zastosowano fonty niestandardowe, 
prosimy o ich dołączenie na dowolnym nośniku lub przesłanie drogą elektro-
niczną. 

b) Tytuł całości zapisujemy wersalikami – 14, wyśrodkowany; śródtytuły powinny 
być wyboldowane (wielkość – 12), wyrównane do lewej. 

c) Rysunki, tabele i wykresy powinny być wykonane w wersji elektronicznej bez 
cieniowania. Fotografie powinny mieć rozszerzenie: .JPG, .gif, .bmp, .png, .tif. 
Autorzy są odpowiedzialni za uzyskanie pozwolenia na reprodukowanie fotografii 
w tekście. 

d) Stosujemy przypisy dolne. Przy opisie dokumentów elektronicznych trzeba wska-
zać witrynę oraz datę wejścia na witrynę. 

5. W przypadku dostarczenia tekstu, który nie spełnia wymogów formalnych, redakcja 
zwróci tekst Autorowi w celu wprowadzenia stosownych poprawek. Redakcja za-
strzega sobie prawo do wprowadzenia poprawek i skrótów redakcyjnych. 

6. Autorzy zamieszczonych w tomie artykułów nie otrzymują honorariów. Wydawca 
przesyła po jednym egzemplarzu autorskim publikacji oraz nadbitki właściwego ar-
tykułu. Za opublikowanie w „Studiach Łomżyńskich” artykułu autor otrzymuje  
6 punktów, zgodnie z punktacją podana w wykazie czasopism, ogłoszonym przez 
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego dnia 16 lipca 2009 r. i skorygowanym 
w załączniku do komunikatu nr 16, z dnia 21 czerwca 2010 r. 

7. Materiały do tomu bieżącego należy nadsyłać do 30 kwietnia. Redakcja zastrzega 
sobie prawo do przesunięcia części materiałów do kolejnego tomu. 






